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NIEPRZERWANY ŁAŃCUCH ZWYCIĘSTW 
AUTO-UNION'u 


uzupełniła p. Krystyna Dydyńska 
zdobywając na.samochodzie 


DKW 


w Raldzie Pan Automobiikiubu Poiski 


I-sze MIEJSCE w I-ej KATEGORII 


WARSZAWSKA SPÓŁNA SAMOCHODOWA 


alon wystawowy i sprzedał 
Mazowiecka 11, tel. 519-34 


Śkiad części i stacja obslugi 


Twarda 64, tel. 519-33 


Mussolini przybył do Monachium 


witany uroczyście przez Hitlera i władze Trzeciej Rzeszy 


MONACHIUM, 25. 9. Pociąg 
specjalny wiozący Mussoliniego 
przejechał o godz. 8,52 stację gra- 
niczną Kiferstelden. Na peronie 
powitał szefa rządu włoskiego W 
imieniu kanclerza Rzeszy zastęp- 
ca fiihrera, Rudolf Hess. 


PRZYJAZD 
DO MONACHIUM 

O godz. i0 pociąg nadzwyczaj- 
ny wjechał na udekorowany dwo- 
rzec monachijski. wśród dźwię- 
ków hymnu włoskiego i powital- 
nych okrzyków. Mussoliniego po- 
witał sam Hitler, poczym obaj 
szefowie rządów przeszli na plac 
przed dworcem, gdzie zgrupowane 
były delegacje organizacji społecz 
nych, formacje hitlerowskie oraz 
oddziały honorowe armii niemiec- 
kiej. 

Z dworca Mussolini odjechał do 
pałacu książęcego, w którym za- 
mieszka podczas swego pobytu w 
Monachium. 

O godz. 11.30 Mussolini udał się 
do rezydencji monachijskiej kanc- 
lerza Hitlera. 

O godz. 12,45 Mussolini opuścił 
STB „rep |. „ui 


B E P.E S$ Z. E 
W TRZ.CH WIERSZACH 


W Kairze odbyć się ma kongres 
kobiet ze wszystkich krajów arab- 
skich, dla omówienia sprawy Pale- 
stynyv. Orzanizatorki kongresu chcą 
wydać odezwę do kobiet całego świa- 
ta z protesiem przeciwko podziałowi 
Palestyny. 

* 

W Helsinkach zmarła Hanna Mex- 
montan, zasłużona opiekunka polskich 
działaczy niepodległościowych na te- 
renie Finlandii. 

$ 

Sprawa planowanej kradzieży hisz- 
pańskiej łodzi podwodnej w Brest, 
jest nadał niewyjaśniona. Stwierdzo: 
no jedynie, że zamieszana jest tu 
pewna tancerka hiszpańska. występu 
jaca w jednym z miejscowych kabare 
tów w Brest. 


MEBLE 


dom kanclerza Hitlera, udając się 
do pałacu księcia Karola. 


W BRUNATNYM DOMU 
Niebawem nastąpiło drugie 
spotkanie dyktatorów w Brunat- 
nym Domu hitlerowskim, po któ- 
rym Mussolini'i Hitler udali się 
do kaplic zasłużonych, celem zło- 
żenia tam wieńców. U wejścia do 
kaplic ustawiono honorowe kom- 
panie oddziałów S. S5., cały - plac 
na którym znajdują się kaplice, 
przybrany, był sztandarami włos- 
kimi i niemieckimi, a na czterech 
jego rogach płonęły wielkie zni- 
cze. A 
Po zwiedzeniu , Brunatnego Do- 
mu Mussolini i Hitler udali się do 
pałacu kanclerskiego, gdzie w sa- 
li przyjęć Hitler przedstawił Mu- 


ssoliniemu kierowników Rzeszy i 
okręgów partii narodowo - socja- 
stycznej. 
WYJAZD 
NA MANEWRY 
O godz. 19-ej Mussolini w to- 
warzystwie kanclerza Hitlera o- 


puścił Monachium udając się na 
manewry do Meklemburgii. Po 
powrocie z manewrów rozpocząć 
się mają właściwe rozmowy poli- 
tyczne w Zameczku Łowieckim 
premiera Goeroinga w Schorfhcei- 
de w obecności min. Neuratha. 


Napad opryszków 
na redakcje „ABC” | 


W sobotę koło godziny |1b-ej| Napastnicy rzucili się do poko- 
około 30-tu opryszków  uzbrojo- | jów redakcyjnych i usiłowali pał- 


nych w rewolwery. wdarło się do 
lokalu naszej redakcji przy ul. Je- 
rozolimskiej 121. a 


kami gumowymi pobić pracowni- 
ków. Jednak wobec stawionego 
oporu i przeciwdziałania, na- 
tychmiast zbiegli. 


„MIECZ“, POWIADA, „TRZA MIEĆ GOŁY, 
ALBO", MÓWI, „NA TYCII LUDZI 


NIŚLI MIECZA SKRWAWY 
JESZCZE LEPSZA GOŁA -PI 
TRZEBA ŻYCIE WALIĆ W 

«Jan 


. 


BŁYSK, 

EŚĆ — 

„ASA 

Kasprowicz — „Marchołt". 


Rok XII 


Zgon ofiary napadu w Bielsku 


Depesze b. powstańcó 


BIELSK, 25.9. (tel. wł.). W pią- 
tek wieczorem zmarł w szpitalu w 
Bielsku wiceprezes miejscowego 
Związku Rezerwistów, porucznik 
rezerwy Antoni Górny, który w 
dniu 22 września został napadnię- 
ty w parku Strzeleckin « w Biel- 
sku. Wiadomość ©0 śmierci por. 
Górnego rozeszła się lotem błyska- 
wiey po całym mieście i powiecie, 


Po tajemnicz 


w i oficerów rezerwy 
a także po całym Śląsku Cieszyń- 
skim. d 

W sprawie, zamaclia' na Ś. p- 
por. Górnego powstańcy śląscy i 
oficerowie rezerwy w Bielsku wy- 
słali telegraficzny meldunek do 
marsz. Śmigłego Rydza i premie- 
ra gen. Składkowskiego. 

„ Wstrzymujemy się od podawa- 
nia bliższych informacyj ze wzglę- 
dów zrozumiałych. 


ym porwaniu 


Stosunki gen. Skoklina 


z G. 
PARYŻ, 25. 9. Tajemnica zniknię- 
cia gen. Millera pozostaje dotychczas 
niewyjaśniona. Nowe światło na oko- 
licznosci tej sprawy rzucają wyniki 
ostatnich dochodzeń policyjnych. 
| 
i 


TAJEMNICZY 
MĘŻCZYZNA 
W OKULARACH 


Do prezydium policji zgłosił się pe- 
wien szofer taksówki, zeznając, że wi 
dział on na ulicy Colisée gen. Millera, 
do którego w -pewnym - momencie 
przyłączył się jakiś wysoki mężczyzna 
w rogowych okularach oraz kobieta. 
Wszyscy troje», skręcili w przecznicę. 
Z powodu zbyt dużej odległości szo- 
fer ów, który znał gen. Miliera, gdyż 
często ©dwozii go do domu, nie po- 
trafi podać dokiadnych rysopisów męż 
czyzny w okularach i tajemniczej nie- 
wiasty. - 


GEN. SKOBLIN. 
PROWOKATOREM 


Rola gen. Skoblina i jego żony jest 
więcej niż dwuznaczna. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, że gen. Skoblin 
byt po prostu prowokatorem i że bez- 
pośrednio współdziałał -w porwaniu 
gen. Miilera. 

Przesłuchana przez policję żona 
zen. Skoblina, śpiewaczka Skoblin - 
Plewickaja, została aresztowana i od- 
dana do dyspozycji sędziego śledcze- 
go Marchat. Przed tym odbyła się 
konfrontacja pani Skoblin z kelne- 
rem jednej z restauracyj przy ulicy 
Longchamps, ponieważ w pierwszych 
jej zeznaniach  stwierdozno liczne 
sprzeczności. 

Władze śledcze badające panią Sko 
blin doszły do wniosku, że wie ona 
dużo o działalności swego męża i je- 

+ 


y 
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Totaliz m 


Dekompozycja, jaką przeży 
wamy dziś w Polsce, mimo- 
woli zwraca nasze oczy ku ta 
kim państwom, jak -Włochy 
czy Niemcy, które już przeży- 
ły przewrót narodowy.. Wiel 
kie osiągnięcia tych właśnie 
państw występują specjalnie 
jaskrawo na tle naszych wła- 
snych stosunków, w których 
tyle jest zaniedbań i braków. 
I mimowoli wielu szuka dro- 
gi wyjścia przez stosowanie 
nie treści, którą widzimy w 
tych państwach, ale formy i 
metody działania. Uważają o- 
ni, że nie narodowy charakter 
państwa, ale totalistyczna me 
toda rządzenia polegająca na 
mechanicznym podporządko- 
waniu całego społeczeństwa, 
skoncentrowanej woli naczel- 
nych władz państwowych = 
to właściwa droga, po której 
powinniśmy pójść. 


k 


Tymczasem podstawą dzia- 


łania może być tylko treść na- wy totalizm bez treści 


rodowa — stworzenie wielkie 
go ruchu narodowego, wystę- 
pującego do waiki o nowocze 
sny program narodowy, o pro 
gram wielkich reform społecz 
nych. Dopiero na tle takiej 


ideologii można z jakim ta- 
kim powodzeniem wprowa- 


dzać metodę totalistyczną, to 
talizm bez treści ideowej zna 
my doskonale. Występował 
przecież on na polskim , tere- 
nie w postaci sławetnego BB. 
Dziś tendencje totalistyczne 
występują bardzo silnie w nie- 
itorych organizacjach polity- 
cznych. Występują one m. in. 
na terenie OZN a zwłaszcza 
jego sekcji młodzieżowej. OZN 
jedńak nie posiada dość silne 
go ruchu ideowo - polityczne 
go, by stworzyć istotną pod- 
stawę dła ruchu totałistyczne 


WYKWINTNE 
EN 


go. Powstać może najwyżej n 
ideo- 
wej, a więc poprawione wyda 
nie BB. `> 

Tendencje totalistyczne wy 
stępują m. in. również na tere 
nie Stronnictwa Narodowego. 
Tu w przeciwieństwie do Ozo 
nu istnieje ruch ideowy, w któ 
rym metody totalistyczne zna 
leźć by mogły swe oparcie. 
Ale totalizm nawet o silnej 
treści ideowej byłby w na- 
szych warunkach niezwykle 
szkodliwy. Przez mechanicz- 
ne podporządkowanie całego 
życia społecznego osłabiłby 
un cnergię społeczną, a przez 
konflikt z Kościołeni Katolic- 
kim musiałby doprowadzić do 
osłabienia spójności narodu. 
Totalizm w Polsce na dłuższą 
metę nie prowadziłby do mo- 
bilizacji społeczeństwa, a do 
Jego poważnego osłabienia. 


PIEKNE KOMDPIETY e 


o Nie trzeba tu ślepo wzorować 
się na przykładach zagranicz- 
nych. 

Tymbardziej, że społeczeń: 
stwo w tej chwili ma dość to- 
talizmu. Społeczeństwo chce 
swobodnego współdzia 
łania całego polskiego naro- 
du, społeczeństwo uważa, że 
najistotniejszą podstawą potę 
gi narodu jest wolny, i twór- 
czy człowiek. 

Program narodowy w Pol- 
sce związany z totalizmemi, to 
zwiększenie szans „fołksfron- 
tu. 

Prawdę tę rozumie w Pol- 
sce ruch narodowo - radykal 
ny. I to jest właśnie ta istotna 
różnica, dzieląca go od innych 
organizacji politycznych, wy- 
stępujących pod hasłami naro 
dowymi, 


YT 


P. U. 


go kontaktach z GPU, nie chce jed- 

nak nic powiedzieć. 
PLANOWANO 

PORWANIE DENIKINA 


Pewne osobistości z otoczenia gen. 
Denikina, który mieszka w Sevre pod 
Paryżem oświadczają, że w środę po 
południu, to jest w dniu znikrtęcia 
gen. Millera, gen. Skoblin złożył wi- 
zytę Denikinowi, zapraszając go na 
uroczystość emigrantów rosyjskich do 
Brukseli. Skoblin zaproponował Deni. 
kinowi, że zawiezie go samochodem 
z Sevre do Brukseli, na co jednak gen. 
Denikin nie zgodził się. Wskazuje to, 
że gen. Skoblin planował prawdogo- 
dobnie również porwanie gen. Deni- 


kina, a 
BILETY 
DO JUGOSŁAWII 


Dochodzenie ustaliło, że gen. Mil- 


(am wyraźnie zdenerwowany i iakby 


ustaliło jednak ponad wszelką wątpli- 
; wość, że gen. Miller do Jugosławii nie 
wyjechał, 


DZIWNY ZBIEG 
OKOLICZNOŚCI 


Dochodzenia prowadzone w Ha- 
wrze nie dały rezultatów, W '*sprawie 
tajemniczego samochodu ukazało się 
wyjaśnienie ambasady sowieckiej, 
stwierdzające, że było to istotnie au- 
to ambasady, w którym przyjechały 
cztery osoby: szofer i trzej urzędni- 
cy. Dwaj urzędnicy odjechali stat- 
kiem, a jeden z nich wraz z szoferem 
powrócił do Paryża, Komunikat ten 
nie jest wprawdzie całkowicie przeko- 
nywujący z uwagi na dziwny zbieg 
okoliczności, łączący przyjazd tajem- 
niczego samochodu i nagłe odpłynię- 
cie parowca „Maria Ulianowa* z ta- 
jemniczym porwaniem gen. Millera. 


Polskie społeczeństwo Suwałk 
kupuje ABC tylko u sprzedawców 
w białozielonych opaskach na rę- 
kawach. Czysty zysk ze sprzedaży 
przeznacza się na pogorzelców z 
Rożków - Ziemdków. 

Polski Kolportaż Gazet 
p. f. „INICJATYWA“ 
w Suwalkach. 
E E PRES PCT) 


| Pochmurno 


Drobne deszcze 


- Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 26 wrześmia 1937 T.: 

Po mglistym ranku w ciągu dnia 
przeważnie chmurno i miejscami 
drobne deszcze. Temperatura dniem 
około J6 stopni. Umiarkowane wiatry 
z kierunków zachodnich. Górne z szyb 
kością do 50 klim na godz. Widzial- 
ność rankiem slaba, w ciagu dnia do- 
bra. 


KOSEWSKI  <s=.od 


JEROZOLIMSKA 27 


1897 


r, 
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ma każdy posiadacz 


KUPIEC POLSKI 


Tow. 
Bandi 


Dyrektor koleiek dojazdowych 


ukarany za niezabezpieczenie przejazdów 


dować w każdej chwili katastrofę, | U: naczelny dyrektor kolejek dojazdo- 


Starosta grodzki prasko-warszawski 
pociągnął do odpowiedzialności kar- 
no-administracyjnej dyrekcję kolejek 
dojazdowych oraz służbę ruchu tych 
kolejek za brak nadzoru i o. | 
zabezpieczenie przejazdów drogo- 
wych. | 

Jak wykazało dochodzenie, prze” 
jazd przy ul. jagiellońskiej był niena- 
leżycie zabezpieczony podczas prze» 
jazdów pociągów. co mogło spowo- 


kosztuje tylko 7l 8.2 


TRWAŁA 


nie przepala się nawel 
w powietrzu 


SZYBKA 


W'DZIAŁANIU 
w ciągu 5 mimt ząagotuie 
szklankę hesbaty lub mleka 


OSZCZĘDNA 


zużywa bowiem mało prądu 
a całe ciepło oddaje płynowi 


SPRZEDAŻ RATALNA 


PORADY i INFORMACJE 


W SALONIE ELEKTROWNI 


MARSZAŁKOWSKA 150 
(wejście od Kredytowej) 


szczególnie, iż ruch samochodowy w 
kierunku Jabłonny wzmógł się znacz- 
nie w ostatnich miesiącach. 


Stwierdzono, że w godzinach noc- 


nych pociągi w wielu wypadkach 


przejeżdźały przez przejazd bez żad- 
nego zabezpieczenia tego ostatniego, 
jak tego wymaga instrukcja ruchu. 


Dochodzenie wykazało również wy- 
soce niedostateczną kontrolę zarówno 
ze strony dyrekcji, jak i służby ruchu. 

W wyniku rozprawy skazani zosta- 


wych inż. Stasiewicz {Marszałkowska 
3) na grzywnę w wysokości 2.,00 zł. 
z zamianą na 2 miesiące aresztu, na- 
czelnik wydziału ruchu Walenty Be- 
dyński (Marszałkowska 9) na grzyw- 
nę w kwocie 1.009 zł z zamianą na 
miesiąc aresztu, dyspozytor ruchu na 
st. Mosty, Franciszek Chruścinski —— 
400 zł. z zamianą na 25 dni aresztu, 
maszynista Symeon Surgiewicz — 3 
tygodnie bezwzgl. aresztu i nadkon- 
duktor Józef Górka (Józeiów) — 10 
dni bezwzgl. aresztu. 


WIADOMOŚCI Z TORU 


„Middle Park Plate” i „Rzeki Wisły” 


Zapisy na dzień 26.IX 


GON. 1. Dyst. 1100 m. Nagr. 1500 zł. 


Isolda II. Joyeuse, Rafa, Ovcrshot, 


Latania, Adua, Rewers (półkrwi), Pei- 
tis, Moja Tutta. - 


GON. 2. Dyst. 2400 m. Nagr. 2000 zł. 
Oryginał, Kłopot, Le Picadare, Rewers 


Grand Seigneur, Nev, Poseydon 


GON. 3..Dvst. 2200 m. Nagr. 2209 


zł. Neptun, Londan, Last Night. To 


totte, Liktor, Loup (aron, Öktawa. 
Igor Ii, Parnar. 
GON. 4. tvsf. 1200 m, Napr. 


Middie Park Plate, 25.000 zł. Renta, 


Kanclerz. Rada, Reiwach. 
GQN. 5. Dvst. 1500 m. Nagr. 2200 


zł, „Flandicap”. Pierwszy Konsul (59 
kg), Ikwa (50 kg), Land Łady (535 


kg), Ikaria (52), Noceur (58), Cyrkon 


m... 


(53,5), Prokne (51,5). herry (55) 

GON. 6. Dyst. 2200 m. Nagr. „Rze- 
ki Wisły” 15,000 zł. Centyiolia, Money 
Meen, Dai, Narew, Orestęa, Lulu, 
Hfct, Motruna, En Avent, Kypris. 

GON. 7. Dyst. 1100 m. Nagr. 1808 
zł. Dorota, jomara, Addis Abeba, Mu- 
za II, Jou, Capri, Królowa, Rusałka, 
Gontyna, Trefl, Fenszek. 

GON. 6. Dyst. 2100 m. Nagr. 1400 
zł. Homer, Norma, Navarra Il, Forsyte, 
Lirnik U, Anteusz, lvressc, Cacko II. 
Bagheretta, Dingo. 


GON. 9. Dyst. 2109 m. Nagr. 1600 
zł. Jasna, Baronia, Krynica li, Farna, 
Saga, Sessi, Nebraska, Kings Baghe- 
ra. Korazn, Papryka, 


WYŚCIGI W POZNANI U 
Zapisy na dziś 


- Gon. 1. Byst. 6000 m. nagr. 350 zi. 
Wojsk. bieg naprzełaj.: Czekan, Arbi- 


ter H, Argus Hl, Ziomek: 


| 
| 


Niedziela, dnia 25 września 
8.00 Czas i pieśń „Serdecziia Mat- 
ko". 803 Dziennik. 8.15 Aud. dla wsi. 
9.00 Dzień Kolejarza Polsk. 11.00 Mar 
sze i walce. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 
Poranek symion. 13.00 Przegiąd kult. 
13.10 Koncert. 14.00 „Utbezpieczenie" 
— skecz. 14-40 „Wszystkiego po tro- 
chu“ — aud. dia dzieci. 15.00 Aud. 
dla wsi, 16.00 Pieśni kurniowskie. 
16.30 Współczesna muzyka francuska. 
17.09 „Podróżnik i miłość”. 17.38 Re- 
portaż. 18.00 Podwieczorek przy mi- 
krofonie. 16-55 W stolicy nowej Por- 
tugalii — felieton.. 20.00 Wręczenie 
130 samolotów przez Ł. O. P. P. Ar- 
mii. 20.15 Kwartet Lénara i Oktet 
Squire'a. 20.40 Przegl. polit. 20-30 
Dziennik. 21.00 ..Diabeł w zalotach — 
czyli podróż diabła na wesele".. 21.40 
Wiad. spor. 22.00 Recitał skrzypcowy 
Marco. 22.39 Pieśni w wyk. E. Ben- 
dera — bas. 22.50 Dziennik. Komun. 

meteorologiczny. s 

WARSZAWA II (Mokotów). 
t5.00 Zespół J. Stena. 16.00 Dawna 


muzyka włoska. 22.00 Wiad. sporto- 
we. 22.05 Muz. taneczna. 


Poniedziałek, dn. 27 września 


6.15 „Kiedy ranne“. 6.18 Gimnasty 
ka. 6.38 Płyty. 7.00 Dziennix. 7.10 
Płyty. 8.60 Aud, szkolna. 11-15 Aud. 


| szkolna, 11.40 L, Beethoven: Sonata 


F-dur. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 Dzien 
nik, 1213 Dochody i rozekody w go 
spodarstwie domowym pogad. 
12.25 Płyty. 12.40 Oć warsztatu do 
warsztatu: „Grawerzy”. 15.45 Wiad. 
gosp. 16.00 „Mała ważna iskierka" — 


pogzd. 16.15. — Koncert. 16.45 Oby- 
czaje sportowe — felieten. 17.00 Kon 
cert solistów. 17.50 „Puszcza w jesie- 
ni* — pogad. 18.00 Skrzynka techn. 
18.15 W takcie na trzy czwarte (piy 
ty). 18.50 Pogad. 19.00 Aud. strzelec 
ka. 18.40 Pogad. sport. 19.50 Wiad. 
sport, - 20.00 Muz. taneczna, 2045 
Dziennik. 20.55 Pogad. 21.00 „Nimfy 
nad jęziorem Gopłem* — czyli „Cza- 
romyä“, opera w ?-ch akt. 21.45 
„Doktór Piotr“ — epow. Żeromskie- 
go, Czyta Osterwa. 22.50 Dziennik, 
Kom. meteorolog. 


Warszawa Jl (Mokotów) 


14.00 Fłyty). 14.06 Serenacy i ro- 
manse (płyty). 15.00 Pogad 15:10 
Życie kultur. stotiey. 15.15 Trio Šale 
nowe P. R. 22.00 Wiad. sport. 22.03 
„Czy istnieje literatura klasowa“ — 
szkice liter. 22.20 Płyty. 23.15 Muz 
taneczna, 


Gon. 2. Dvst. 2800 m., nagr. 1200 zł. 
(Płoty): Satrapa, Saturn, Dzwonnik, 
Memoria, Galahad. 

Gon. 3. Dvst. 5900 m., nagr. 200 Zł 
Wojskowy bieg naprzełaj: Ziomek 
Zbój, Alkohol, Texla, Arbiter NI. 

Gon. 4. Dyst. T300 m., nagr. 600 Zł. 
(Płaska): Karapet, Hindus, Koliba, La 
vita, Łusia, Bravo Palii 

Gon. 3. Dyst. 4000 m., nagr. 800 zł 
(Przeszkody): Torino. Hajdamak IV, 
Sarmata, Pri, 

Gen. 6. Dyst. 1o00 m., nag. 400 zł. 
(piaskaj): Ahi, Gliadiator, Jog, Gross 
Country, Bibus, Lakme Fru Fru, Ga- 
ruffa, Bonne Aventure, Foryś, ' Palier, 
Morwa, Sekret. - 

Gon. R Dyst. 1500 m.. nagr. 500 zł. 
(płaska), Lakme, Ottawa, Bonne Aven 
ture. Gladiator, Jurand II, Foryś, 
Pumpernikel, Debello, Dumka, Jare- 
ma IV, Chojrak, Morwa. F 

Gon. §. Dvst. 2000 m., nagi. R00 zł. 
(płaska): Ever More, Komar, Voleur, 
Satrapa. Gwiazdor, Łaps, Pan Benet, 
Saturn. 


Nasł faworyci: 


Gan. 1. Argus If. 

Gon. 2. Saturn, Gelahad. Memoria. 
Gon. 3. Alkohol. 

Gon, 4. Karapet. 

Gon. 5. Hajdamag IV. 

Gon. 6. Bibus, Garuffa, Forys. 
Gion. 7. Bonne Aventure, Jarema TV 
Gon. 8. Komar, Łaps, Saturn 


PAMIĘTAJ 
O BEZROBOTNYCH ' 


Radio TELE 
hurma 


'271X — 5.X 
+ « początek 
roku akademickiego ` 


W poniedziałek 27 b. m. rozpo 
czynają się wykłady w Szkole 
Głównej Handlowej. Uroczysta 
inauguracja roku akademickiego 
odbędzie się dziś o g. 1l-ej po na 
bożeństwie w kościele parafial- 
nym w Mokotowie.- - 4 


1 października rozpoczynają 
się wykłady w Państwowym Kon 
serwatorium Muzycznym. 


4 października rozpoczynają 
prace po przerwie wakacyjnej 
Uniwersytet J. P. i Szkoła Głów 
na Gospodarstwa Wiejskiego. 


Politechnika Warszawska, Wol 
na Wszechnica i W. S. D. rozpo- 
czynają wykłady we wtorek 5 


NARODOWCACH października. 
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Postój w Drwalewie 


Wspomnienia z 


Po ciężkich walkach około Mie- 
chowa od jego puiudniowej stro- | 
ny, gdzie to strzelano nie. jakimiś tam 
„ślepakami”, lecz amunicją ostrą, bä- 
talion Legii Ak. odszedł ua zasłużony | 
nocleg do wsi Budziszynek Wy naza- 
jutrz ruszyć w kierunku  Diwalewa, 
jako straż boczna sił głównych. O 
tym Drwalewic, odległym mniejwię- | 
cej o 50 klim. od Warszawy w stronę 
Grójca, głośno jest w całej okolicy. ! 
Gospodarze twierdzą, że u Klawego 
w Drwalewie doktorzy jakieś „likat- 
stwa“ na rzeżkość chłopską wyrabia- 
ją, ale że o grosz ciężko, ta i sma- 
kiem obejść się trzeba: a już, że Kla- 
we wszystkie koty w okolicy wyku- 
pił, to pierwszy z brzegu chłopak | 
każdego upewni. Najczęściej jednak 
słyszy się z uznaniem wypowiedzianą | 
opinię, że gdy chłopu krowina. ciele 
lub śkapa zasłabną, to do Drwalewa | 
pogania, jako że tam doktory bez ni- 
jakiej zapłaty dobytek z choromy wy- 
ciągnąć pomogą. 

Ta ostatnia wiadomość zdaje Się 
największe zrobiła wrażenie wśr:d 
maszerujących kolumn baonu. gdyż: 
żołnierze, przeważnie synowie chło- 
pów, przechodząc wieś po wsi, ciągle 
się dopytywali, czy to prawda. 


Wszędzie jednak z uznaniem pofa- 


ietnich ćwiczeń 


Trzeba zatem czemprędzej ten Drwa: 
łuw zagarnąć, a „czerwoniaków* co 
się podobno na niedałekich pagórkach 
usadowili, na zbity łeb w lasy wyrżu- 
cić, lub na kwaśne jabłko wytłuc, 

To wyrzucanie jednak jakoś nam 
nie poszło. Gdy tylko bowiem rozwi- 
nięty w tyralierę batalion ruszył do 
natarcia, „czerwoniąki" z pagórków 
łupnęli w nas takim siarczystym og- 
niem flankowym ze swych c. k, mów, 
że posuwać się naprzód było nie spo- 
sób. Nie jednego ciarki przeszły na 
myśl, że gdy przyjdzie wiać, ło i 
Drwalew się utraci i jego „cudów“ 
się nie dojrzy. 

Jakoż po krótkim szarpaniu się na 
pagórki „czerwonych“ padi rozkaz: 
„wycofać się do wsi!" Zmachane bra- 
ctwo zebrało się pod płotami chałup. 
3-cia kompania przykucnęła pod du- 


| żym piętrowym budynkiem ceglany. 


Zdumione oczy szarych piechurów pa- 
trzą w górę — „9 rety, w Drwalewie 
kamienica, patrajta ch'any"! 

da gapiących się na nas kobiet i pa- 
robczaków objaśnia: „To będzie śpi- 
tol dla nas cuopów, „awe go buduje. 
| akusierke, i felczera i doktora bę- 
diem mielit* — mówią 7 dumą. 
ę przerywa 


Dalszą poga . go- 


, Polsce znany. 


kiwano głowami. A więc prawda. niec, który przybiegł £ rozkazem: 


„Oficerowie na omówienie*. Tuż 
przed polną bramą wjazdową mająt- 
ku Drwalew, na wprost piekącego 
słońca -. trzeba było słuchać na tym 
„omówieniu“ gorzkich, lecz słusznych 
uwag kierownika ćwiczeń o dowodze-, 
niu „do luftu“. Drwalew by nam 
osłodzić jakos te cierpkie rozmówki 
kazał dyskretnie wynieść pełną $tąg- 
wię _ poniidorow. Na zakończenie 
jeszcze jedna niespodzianka... | 
Pan Klawe łunior wraz z p. Wot 
skim zapraszają nas do majątku, byś- 
my zwiedzili łnstytut Bakteriologiczny 
i Serologiczny. Oczywiście idziemy. 
Na czele z dr. Lewickim maszerujemy 
kolejno do stajen, gdzie koszaruje 
okolo 350 koni, ofiarujących z poświę- 
ceniem swe zdrowie przeróżnym do-, 
świadczentom z bakteriami różycy, 
nosącizny, błonicy i innych wrogów 
śmiertelnych. Surowica  przeciwróży- 
cowa, surowica przeciwzołzową (ade- 
nin), surowicą przeciw błoniczna—oto 
niektóre z wielu specyfików, wyrabia- 
nych na podstawie doświadczeń z or- 
ganizmem końskim: „A i z krwi koń- 
skiej wyrabia się również — mówi dr. 
Lewicki —krwiotwórczy, wzmacniają- | 
cy środek „Opohemogen* ogólnie w, 
„W takim razie wasze 
konie muszą mieć rzeczywiście koń-_ 
skie zdrowie“ =- wtrąca któryś z ko- Í 
legów*. —- Oczywiście. lecz i one nie 
wytrzymują dłużej, aniżeli do 3-ch lat. 
Palimy je całkowicie w krematorium 


na miejscu, Następny budynek bliżej | 


wspomnianego ogrodu, to serce ln- 
stytutu —- laboratorium. 

Tu w wielu, wielu czyściutkich sa- 
iach, po niezliczonych, żmudnych 
próbówkach w próbówkach, cylin- j 
drach, balonach, słojach, tygłach idą, 
w świat przygotowane do użytku 
preparaty zapobi”gawcze, tak prze- 
ciwko chorobom zwierząt, jak i lu- 
dzi, wzmacniające zdrowie tak picrw- 
szych. jak drugich. Tu obserwować 
można rozwój i życie całych batalio- 
nów, dywizyj i armij bakteryj choro- 
bowych, dowodzonych z zimną krwią 


| 


przez liczny personel naukowy lnsty- , 


tutu z prof. Gordziałkowskim na cze- 
le. Wychodzimy zahypnotyzowani 
ogromem pracy i entuzjazmem tych 
fudzi. 

Patrzymy teraz w dal, gdzie roz- 
ciągają się pola zielarskie. Tu na 
tych terenach rośnie około 49 gatun- 
ków ziół, z których jyż nawet wczesną 
wiosną zebranych robi się wyciągi t. 
zw. fntrakta Klawego. Wyciągi te za- 
wierają 100 proe. wartości leczni- 
czych, ząwartej w żywych tkankach 
rośliny ~ twierdzi z dumą dr. Lewic- | 
ki. Ale nie będę Panów zatrzymywał 
— uśmiecha się uprzejmie -- bo tam 
w ogrodzie czekają. Idziemy do ogro- 
du. Aha... diugi rząd stoiów nakry- 
tych... 

Po tylu, tylu wrażeniach, jeszcze 
jedno — smak doskonałej śliwowicy 
Klawego, jako ostatni akt manewrów 
pod Drwaleweni.,. < - 

N. K, 


SUPERHETERODYNA 


TELEFUNKEN-FENOMEN 


lo wspaniałe dzieło stworzone według najnowszych zdobyczy 


radiotechniki. Posiada fund 


ament każdego dobrego odbior- 


nike — solidne chassis, będqce gwarantem nienagannega 
działania na długie lata. Dalsze zalety — wielka selektyw. 
ność, wspaniały, powszechnie znany już ion odbiorników 
Telefunken i .bogato wyposażona, akustyczna skrzynka 


drewniana. A ceno!..... 


teraz dostępna dla wszystkich 


Radzimy obejrzeć, posłuchać i porównać. 


Bonifikata poda 
pracownikom 


Minisier Opieki Spoieczuej, M. Zyn- 
dram - Kościałkowski. przyjał dwu- 
krotnie delegację Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Ubezpieczeń Społecznych, która m. 
in. poruszyła sprawe, przedstawioną 
pisemnie w dniu 5 bm., zwrotu czę- 
ściowa względnie całkowicie podatku 
specjalnego Od uposażeń. jak to już 
uczynił Fundusz Pracy w stosunku do 
swolch pracowników, ze względu na 
bardzu trudne i ciężkie położenie pra- 
cowników instytucyj ubezpieczeń Spo- 
łecznych. 

Pan minister oświadczył, że sprawa 


Umów 


l na odcinki 


a 


o 


tku specjalnego 
Ubezp. Społ. 


ta zostanie pozytywnie załatwiona du 
dnia 1 października br. 


CZEMEKIEEE"— - EMR. |—ENEOTYNNNNEOOO 
N p) 
GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Dziś zebranie giełdy nie oćbyło się. 
W obrotach prywatnych tendencja 
dla papierów procentowych i akey) 
utrzymana. 8 proc. premiowa pożycz 
ka inwestycyjna em. I 67.45, em. I} 
68.15; 4 proc. pożyczka konsolidacyj: 
większe 58.75, odcinki 
drobne 58.50; 4 i pół proc. wewnętrz- 
na pożyczka naństwowa 1937 r. — 
53.88: akcje Banku Polskiego 107.50. 


OA! 


ABC sportowe 


jędrzejowska na 


trzecim miejscu 


isty Myersa 


Słynny znawca sportu tenisowego, 
Wallis Myers. którego lista najlep- 
szych tenisistów i tenisistek świata, 
rok rocznie publikowana, cieszy się 
największym uznaniem w świecie te- 
nisu, opablikował wczoraj listę swą 
na r. 1937, 

Na liście pań Myers zamieścił Ję- 
drzejowską na trzecim miejscu, pierw 
sze przyznając Chilijce Lizanie, a 
drugie — Angielce Round. 

Na dalszych miejscach listy kobie- 


W niedzielę w dn. 26 hm, o godz. 
15 odbędą się w lokalu XII gniazda 
Sokoła warszawskiego przy ul. Skier 
niewickiej 18—20 popisy gimnastycz- 
no - sportowe, W programie: ćwicze- 
nia gimnastyczne (erążek, poręcz, 
skoki przez konia), ćwiczenia lekko- 
atletyczne (rzuty dyskiem, sztalety, 


. 
Niedziela 

W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną w stolicy następujące imprezy: 

O godz. 10 — regaty kajakowe na 
Wiśle w konkurencji międzyoktęgo- 
wej, meta na przystani WKS Żoli- 
borz. 

O godz. 1l w lokalu tortu Bema 
dwa mecze zapaśnicze o mistrzostwo 
drużyjowe stolicy: Fort Bema — 
Skra i Legia — Elektryczność, 

O godz. 12 w sali leatry Nowości 


| mecz bokserski o drużynowe mistrzo- 


stwa Warszawy Makabi — Polonia. 

O godz. 13 na stadionie Hippicz- 
nym w Łazienkach ogólnopolicyjne 
zawody konne. 

O godz. 15.30 na Stadionie Wojska 
Polskiego mecz o mistrzostwo Ligi 
Piłkarskiej "Warszawianka —. Pogon. 

O godz. j6 w Teatrze Wielkiej Re- 
wii mecz bokserski o drużynowe mi- 
strzostwo Warszawy CWS — Legia. 

O godz. 15 na Dynasach zawody 
kolarskie i motocyklowe. 


cej widnieją nazwiska: 4) Sperling 
(Dania), 5) Mathieu (Urancja), 5) 
Jacobe (St. Zj)» 7) Marble, 8) Horn 
(Niemcy), 9) Hardwick (Anglia), 10) 
Bundy (St. Zj.). 


Lista męska przedstawia .się na- 
stępująco: 

1) Budge, 2) v. Cramm, 3) Henke), 
1) Austin, 5) Riggs, 6) Gran, 7) 
Crawford, 8) Menzel, 9) Parker > 
Pajkowski, 10) Hare. 


Sokoliprzy pracy 


skoki), gry sportowe, tańce regional- 
ne. Bilety w cenie 2 zł., 1.50 zł. 50 gr. 
"Interesujący program ściągnie na 
pewno liczną pubiiczność, tym þar- 
dziej, że popisy odbywają się w So- 
kole, który ma wielu przyjaciół na te- 
renie Warszawy., 


snortowa 


NA PROWINCJI 

Mecze piłkarskie o mistrzostwo Li- 
gı rozegrane będą: w Łodzi ŁKS — 
«uch, w Katowicach AKS =- Warta, 
w Krakowie Garbarnia — Wisła. 

O wejście do Ligi w rundzie tina- 
łowej walczą: Uma — Poloma w Lu- 
blime t Brygada — Śmigły w Często- 
chowie. 

W Bialymstoku chód na 50 kim, bieg 
3 kim. z przeszkodami i ształety 0 mu- 
strzostwa Polski. 


W Wilnie — narodowe zawody 
strzeleckie. : 
W Łodzi — międzymiastowe męcze 


Łódź — Warszawa w hazenie i szczy- 
piorniaku. 

W Toruniu — głowne zawody spor- 
iowe kolejowego PW. 

Zagranicą, w Budapeszcie starto- 
wać będą nasi lekkoatleci w zawo- 
dach międzynarodowych. 

Piłkarze poznańskiego HCP roze- 
i grają pod Berhnem mecz, towarzyski 
4 drużyną Luckenwalder. 


= 


| 
qabawrmy sie 
w chomanego: 


Niema mowy — jest zbył 
jasno! Mama powkręcała 
wszędzie te nowe żarówki 


TUNGSRAM 
KRYPTON 


O E 
Źdereźnic'wa... 


HiSTORIA PRAWIE 
PRAWDZIWA 


Były komendant obozu izola- | 
cyjnego w Berezie, emeryto- 


lestaw Greffner, założył sklep 


gieliońskiej i składa ofiary na 
biednych narodowców. (Z pra- 
Sy). 


spożywczy w Łucku na ul. Ja- | 


„Narkomindieł” ma uriopie. 


Mariańskie lLaźnie  (Marien-; 
bad), we wrześniu. | 
jodnem nwagi jest jak zew-! 
nętrznie przedstawia się „pan 
minister spraw  zagranieznych* 


narodu. który żydzi „uwolnili ze ' 
szponów caratu", wedlug wiasne-! 
go ulubionego wyrażenia. | 

Otóż .pan minister spraw za- 


+ 


(rr 
LC 


LITWINOW 


granicznych”, . reprezentujący | 
proletariat, przepywa'na kuracji! 
w Mariańskich Łaźniach. l 

Przede wszystkim odróżnia się | 
od Izwoiskich, Lamsdorfów, Sa- | 
zonowych i innych Ehrenthali. 
czy Biiłowów tym, że wszystko w 
nim jest fałszywe. Nazwisko ro- 
dowe Wałach wulgo Finkel- 
stein „przetłumaczone“ i to błęd- 


rosyjsku byłoby Litowcow. Ale, 
ten błąd uczyniony był podobno- 
świadomie i celowo, aby zazna- 
czyć pewną iączność z Polską. 


W Łucku już od paru AM | nie tylko ze względu na własne 


prowadzona była energiczna 
propaganda antyżydowska. 
Wzdłuż całej ulicy Jagielłoń- 
skiej stały gęsto pikiety, o- 
strzegające przed sklepami ży 
dowskimi i udzielające infor- 
macji o zakupach u Polaków. 

Jednym z pikieciarzy był 
były więzień Berezy, nazw- 
sko pomjiam oznaczmy 
go wprost krótko X. 

X zmęczony całodziennym: 
użeraniem się z wrzeszczący- 
mi żydami wszedł, w pewnej 
chwili, do pierwszego po dro- 
dze sklepu, żeby się napić wo 
dy sodowej. 

Właśnie sklepikarz byt za- 
jety pracą. Z trudem nachy- 
lał się ze względu na potężny 
brzuch i ze stojącej w kącie 
beczki ze śledziami wyławiał 
za ogony pojedyńcze szłuki. 

Wreszcie skończył, pod- 
nióst się, a jego trzy podbród- 
ki zadrgaty w uśmiechu, zaś 
małe otłuszczone oczka, ży- 
wiej zabłysły. eS 

— Ach. kolega pikieciarz, 
czym mogę służyć? — zapy- 
tai. — Tak, nareszcie bierze- 
my się do pracy — ciągnął da 
lej. — Jak się my, Wszyscy 
narodowcy połączymy, to nie 
długo żydów i sanację zlikwi- 
dujemy. Byle tylko razem i 
zgodnie. Ja sam, dodał z du- 
mą, jestem bojowym narodow 
cem. Składam ofiary na bez- 
robotnych. Żeby tak wszyscy 
robili. Ale, ale, ja gdzieś pana 
widziałem, — ozywił się na 
gle sklepikarz. 

X. popatrzył, splunął, trzas- 
nął drzwiami i wyszedł, 

Po jego wyjściu emeryltowa 
ny podinspektor policji, były 
komendant obozu izolacyjne- 
go w Berezie, a obecny sklepi 
karz, Bolesław Greffner, dtu- 
go dziwił się i myślał. Nie 
mógł zrozumieć szczególnie, 
co znaczyło jędrne słówko. 
które powiedział  pikieciarz, 
wychodząc ze sklepu. 

B. REZA 
o e O OO O 


Kró'owa Maria 
przybędzie do Warszawy 


Teatr Wielki w Warszawie wysta- 
wić ma w połowie listopada balet pan 
tominę „Taina“, pióra królowej Marii 
rumuńskiej. Na prapremierę swego 
baletu przybyć ma do Warszawy au- 
torka, królowa Maria, oraz kompozy- 
tor muzyki, znany muzyk rumuński 
prof. M. Anglicu. Tytułową rolę 
„Tainy* wykona primabalerina p. 
Halina Radlinska. 


W GRUDZIĄDZU 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Wawrzyńca Borowczyka 
ul. Mickiewicza 23, 


pochodzenie z poza dawnej „linii | 
osiedlenia”, lecz i na łączność | 
— niestety — z pewnymi praw- 
dziwie polskimi, pod względem 
pochodzenia, domami. 
Narodowość — fałszywa. Na- 
zywają go w pismach, zwłaszcza 
żółto - frontowych, , Rosjaninem. 
Mówi w domu po rosyjsku, ale nie | 
nawidzi Rosji i wszystkiego, co, 
jest rosyjskie. À j | 
Przygotowanie do kariery dyplo 
matycznej uzyskał nie w rosyj- 
skim „Korpusie Paziów', ani u; 
„Prawowiedow', lecz we francus 


kich i wielu innych więzieniach, | przywilejowanego 
w których przebywał, nosząc pa- dziewcząt szlacheckiego pochodze 


siasty przepisowy strój, bynaj- | 


(Korespondencja 


Nie nazywa - się ministrem 
spraw zagranicznych, lecz ..narko 
mindiełem* — neologizm z rosyj- 
skich wprawdzie źródłosłowów, 


lale w czysto żydowskiej przerób- 


ce. 

Korzysta z urłopu. Ale „trium- 
fujący proletariat", sam wodzony 
na mocnym łańcuchu, nie darzy 
go zaufaniem. nawet w czasie 
zdrowotnego urlopu. 

Gdy „towarzysz narkomindieł“ 
wychodzi z hotelu, Wałdmiihle, 
gdzie mieszka. poprzedza go cze- 
kista. Za nim idzie drugi czekista. 


Władze lokalne dodały jeszcze, ze|: 


zrozumiałych względów, swoich 
agentów (nie tajnych. a zupełnie 
jawnych), którzy kroczą zawsze 
obok czekistów. Każdy „spacer“, 
czy to do źródła, aby wypić kubek 
wody leczniczej, czy 
czy wprost ną przechadzkę. odby- 
wa © „towarzysz - narkomindieł'' 
w.. piątkę, co oczywiście stanowi 
sensację į budzi podziw, zwłasz- 
cza wśród goszczących tu praw- 
dziwych ministrów, no i tych, któ 
rzy prawdziwych ministrów widu 
ją chadzających na wolności. 
Jeden z tych konwojujących dy- 
gnitarza sowieckiego czekistów, 
ma wygląd normalny, standarto- 
wy. Drugi, wzbudza zaciekawie- 
nie. Wygiąd straszny. Mimowoli 
nasuwają się myśli o podziemiach 
„Czeka“, zwanej później „GPU“ i 
„operacjach, jakie się tam odby- 
wały i odbywają, Naprz. ulubiony 


| „zabieg“ stosowany przez towa- 
wany podinspektor policji, Bo- | hje na Litwinow. Wiaściwie po; rzysza Jagodę (żyda. obecnie już 
— Zabieg” 
ten polegał na ściąganiu skóry z 
we 
wrzącej wodzie. co podobno ułat- 
wia schodzenie skóry. Nazywa się 
to technicznie „zdejmowaniem rę- 
kawiczek*. Fotografje takich rę- 
kawiczek, ściąganych własnoręcz `“ 
ofiar, 


„zlikwidowanego”). 


ręki, zanurzonej uprzednio 


nie przez Jagodę z jego 
można oglądać w Muzeum anti- 
bolszewickim w Berlinie. <A. 

Otóż ten drugi konwojujący 
„ministra“ czekista, wygląda na 


| takiego, który tego rodzaju „zabie 


gi“ wykonywa * własnoręcznie i 
chętnię. m 
Czasem też „piątce“ tej towa- 
rzyszy młoda kobieta, z wyglądu 
Rosjanka, może dawna „Smolasz- 
ka“ lub wychowanka innego u= 
instytutu . dla 


nia (szczątkowy okaz warstwy wy 


mniej, nie za swe polityczne prze | mordowanej). Jest to stenografist 


konania. 


ka z dobrą znajomością języków, 


Czytelnicy „ABC” nie ustają 


w ofiarach na pogorzelcó . -narodo «ców. 


W dalszym ciagu wpłynęły na- Ignacy Myszczyński zł. 20, J. G, 
stępujące ofiary na pogorzelców zł. 1, Z. i M. W. ze Lwowa zł, 10, 


we wsi Rożki Ziemaki: P. Artur 
Waga z Pabianic zł. 10, p. Krzycze | 
kowski, Zalesie zl. 5. p. Luks Sta- 
nisław zł. 3, adw. Rudowski Leo- 
nard z Płocka zł, 5, p. Deutscher 
Kazimierz zł. 4,50, 
Marian zł. 5, bezimiennie zł. 5, inż. 


Ofiary w naturze złożyli: p. Su- 
ska — sweter, bezimiennie—pacz- 
ka ubrania i książka, Bracka 4 — 
1 para obuwia. W. M. N. palto 
męskie, Zbyszek Celiński — pacz- 


p Mościcki | ka odzieży, „Varsovianin'* — pacz 


ka ubraniowa zawierająca 3 gar- 
nitury, 2 pary spodni. 


JESIEŃ — 


OKAZJA 


Jeszcze można nabyć „po cenach letnich 


FUTRA 


wfiirmie 


A. SCHOLL i S-ka 


Marszałkowska 124 róg Moniuszki — Oddział Poznań Plac Wolności 8 


SPECJALNY DZIAŁ 


Duży wybór 


Poszukiwania L 


FUTER MĘSKICH 


Nowe modele 


ewn ewskiegr 


będą zaniechane 


MOSKWA. 25. 9. Szef ekspedy- 
cji ratowniczej, wysłany na poszu- 
kiwania Lewoniewskiego, Szewe- 
low, dongsi, że w najbliższych 
dniach poszukiwania zaginionego 
łotnika będą zaniechane, gdyż po 
26 września zaczyna się na biegu- 
nie noc podbiegunowa. Narazie 
więc poszukiwania będą Ograni- 
czone do obszaru o promieniu 150 
km. Poszukiwania odbywają Się 


na szerokości 88 st. 35 minut i 0- 
koło 120 st. dług. zachodniej, gdyż 
według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa tu powinien był ładować 
samolot Lewoniewskiego. Na wy- 
spach archipelagu Franciszka Jó- 
zefa zbudowano prowizoryczne 
stacje ratunkowe na wypadek, 
gdyby z którymś samolotów ra- 
towniczych zdarzyła się katastro- 
fa. 


| Cn r OO A) 


Chcesz zaprenumerować ABC? 


Nie — 


prostsze go 


„ABC, 


telefonu; 8.18.33 lub 8.09.33, 
kartkę pocztową pod adresem:Aleje Jerozolimskie 


albo wyślij 
3a, Kantor 


t 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


do kapieli! 


własna „ABC”) 


w których „narkomindieł'* zwraca 
się z notami  protęstacyjnymi 
naprz. przeciw piractwu, śmiejąc 
się „śmiechem czerwonym” z 
tych, którzy te noty przyjmują na 
serio. A : 

^ Stenografistka ta sprawia wra- 
Żenie wprost litość budzące, wy- 
gląda na istotę storturowaną do 
ostatnich granice. 

A rodzina „pana ministra”? 
Naprz. szanowna małżonka? Ta 
jest „nieobecna. Zgodnie ze zwy 
czajami przyjętymi przez pogrom- 
ców „triumfnjącego proletariatu! 
Jo. O A opon) 
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PKO wydaje z dniem 1.10.1937 
| roku nowa serię książaczek pre- 
| miowanych. Będzie to z kolei seria 
| V-ta, ponieważ cztery serie do- 
tychczasowe, a zwłaszcza czwar- 
ta, zostały dosłownie rozchwyta- 
ne. Wielka popularność premio- 
i wanych książeczek oszczędnościo- 
wych pozwoliła wyposażyć V-tą 
serię w tak liczna przywileje dia 
cszczędzających, że książeczki te 
jeszcze przed „Swym ` ukazaniem 
się zyskały sobie nazwę „książe- 
czek Szczęścia. 


|. Bo pósłuchajmy: 


| Składając po zł. 5 miesięcznie, 


uczęstniczymy co 3 miesiące w lo- 
sowaniu przmij pieniężnych. Naj- 
wyższa premia wynosi zł. 500, naj- 


Polemika 
Waika o stragan 


(k) „Czarno na białem* prag- 
nie zohydzić walkę z żydami: 


Niezwykłe spacery w piątkę budzą sensację wśród k 
: | 
małżonka jest zakładniczką za- | Pay 


Książeczki szczęścia 
Gramy i oszczędzamy i 


Trzeba być wyjątkowo tępym, by | 


= 


uracjuszów 


trzymaną „na wszelki wypadek" 
w Moskwie. | 

W „raiu bolszewickim“ wszyscy | 
członkowie rodziny każdego z „dy 
gnitarzy“ sowieckich odpowiadają 
głową za niego i są wymordowy- 
wani za każdy „ukion* głowy ro- 
dziny, lub jakiekolwiek istotne 
czy urojone przestępstwo. 

Takiej „wolności“ zażywają naj 
wyżsi dostojnicy „raju socjali- 
stycznego“, wyzwoleni ze „szpo- 
nów caratu". 


Kl—wicz 


niższa — zł. 50. Książeczka, która 
wylosuje premię, będzie nadal 
brała udział we wszystkich loso- 
waniach następnych, Po 9 i pół 
latach systematycznego oszczędza: 
nia otrzymujemy zł. 600. | 

Niezależnie od tych premij PKC 
rozlosuje po 9 i pół latach dodat- 
kowo specjalne premie za sej | 


l 


łość w oszczędzaniu, wypłacając 
kwotę zł. 1000 zamiast przewidzia- 
nych zł. 600. 

Wreszcie po trzech latach ksią- 
żeczka premiowana staje się pod- 
ręczną kasa pożyczkową, zawsze 
gotówą do usług. ponieważ PKO); 
wydaje po upływie tego terminu 
pożyczkę do wysokości 86 proc. 
wkładu na ksiażoczc? 


p 


to tylko drobny odcinek 


Jest to cynizm, pochodzący z hit- 
lerowskiej szkoły. 


Trzeba być wyjątkowo tępym, 


“tego nie widzieć, by sobie wyobra-j by nie widzieć. że walka o stragan 


żać, że w bojach ze straganami two- 
„rzyć się ma Wielka Polska. 
Akcja taka nie może w sobie mieć 


to drobny odcinek walki o wyzwo- 
lenie Polski z pęt żydowskich. A 


nic z romantyzmu młodości, „ponad | jeśli walka o wyzwolenie z niewo- 


„poziomy wyłlatującej*, 

nizm, bo cynizmem jest w szaty 
"idei ubierać, najbardziej poziomy, 
materialny, kupiecki interes, pro- 
„ wadzący do skawy. - 


Jest'to cy- į li niemieckiej czy rosyjskiej jest 


opromieniona aureolą romantyz- 
mu, to dlaczego tego romantyzmu 
odmawiać walce z żydami? 


„Czas” nie chce zrozumieć 


„Czas“ na marginesie naszego 
| artykułu poświęconego niezręcz- 
nej taktyce konserwatystów, pi- 
sze: 


„ABC” ma żal do prasy konser- , 


| 

ł 

| watywnej za jej ataki pod adresem: 

min. Poniatowskiego. Czy dlatego, 

%2 „ABC” politykę tego ministra 

uważa za słuszną? Bynajmniej, u- 

waża ją za nader szkodliwą. Gdzież 

więc logika — zapyta nieobeznany 

| Z obecnymi arkanami „polityczny- 
mi” czytelnik? Odpowiedź daje ABC 
w dalszym ciągu swych wywodów. 
„Twierdzi mianowicie, że ataki kon- 
Serwatystów wzmacniają jedynie po- 
"zycję p. Poniatowskiego, Co ciekaw- 
sze jednak twierdzi również, że ci 
wszyscy. których prasa konserwa- 
tywna wymienia jako ewentualnych 
„następców min, Poniatowskiego 
tracą wszelkie szanse na fotele mi- 
nisterialne właśnie dlatego, że na- 
zwiska ich padły z łamtów konser- 
watywnych dzienników. 


Morał z tego wszystkiego jest ta- 
że konserwatyści niewykorzy- 
stują swej wyjątkowej zaiste sytua- 


ł 


z W A NA O e e 


własnej niezręcznej taktyki 


1 
cji. Przecież „ABC” stwierdza wy- 
raźnie, że ich stanowisko decydu- 
je o zmianach ministerialnych, Je- 
śli bowiem ministra atakują, to tym 
samym gwarantuja mu długie urzę- 
dowanie, jeśli kogoś forsują na mi- 
nisterialny fotel, to tym samym od- 
bierają mu wszełkie szanse zostania 
ministrem. Powinni zatym postępo- ; 
wać odwrotnie — chwalić mini- 
strów, których w gruncie rzeczy 
zwalczają Oraz łorsować na fotele 
ministerialne swych wrgów. l 
Dziwne zaiste kryteria stosowane są 
u nas w polityce. | 
„Czas“ nie chce zrozumieć tego, 

ccśmy napisali. Nie uważamy bo- 
wiem, że „Czas“ jest wszechmoc- 
ny w zakresie obsadzania Mini-; 
sterstwa Rolnictwa. Natomiast u-' 
ważamy, że przez swą niezręczną 
taktykę „Czas“ wzmacnia pozycję 
min. Poniatowskiego, pozwala bo-, 
wiem wmówić opinii społecznej, że | 
przy zwalczaniu min. Ponto 
skiego w gruncie rzeczy chodzi oj 
zwalczanie reformy rolnej. | 


Zmariwienie „Tygodnia Robotnika” 
z powodu triumfów „ABC”, 


„Tydzień Robotnika* płacze z 
powodu triumfów „ABC“: 

Jesień przynosi nowe objawy o- 
żywienia w dziedzinie awantur anty- 
semickich, ataków na przeciwników 
politycznych i wszelkiego innego 
barbarzyństwa. Endeckie bandy roz- 
poczęły polowanie na żydów w og- 
rodach i na ulicach Warszawy i in- 
nych miast. Awanturnicy nacjonali- 
styczni z pośród młodzieży akade- 
unickiej napadaja na kolegów ży- 
dów. Przez szereg dni ulice miast 

Gz|| == TN ZYD" IE 


Stacje „B egun Północny" 


w likwidacji 


MOSKWA, 25.9. Ze stacji Biegun 
Północny donosza, że będzie ona 
wkrótce zlikwidowana. Ruchoma kra, 
na której znajduje się stacja, jest 
przez silny północny wiatr znoszona 
na połeenie, Zimownicy zostali już 
zawiadomieni, że o ile kierunek wia- 
tru nie ulegnie zmianie, to zostanie 
do nich wysłany łamacz lodów, któ 
ry ich zabierze. Likwidacja stacji Bie 
gun Północny ostatecznie uniemożli- 
wi poszukiwania _ Lewuniewskiego, 
gdyż ratownicza ekspedycja bedzie 
pozbawiona waźnych komunikatów 
meteorologicznych, 


Á | p ee 


j 
i 


i 


obstawione były oenerowskimi pi- 

kietami, które nie dopuszczały kupu 

jących do żydowskich księgarń. 

„ABC', antysemicki dziennik war- 

szawski, cieszy się, triumfuje. Awan 

tury antysemickie to jego posiew i 

jego żniwo. 

Nie dziwimy się waszym zmart- 
wieniom. Ale na nieszczęście dla 
was nic one wam nie pomogą. 

| 
| 


Marderca Walaszyka 
stanie prz d sądem 


Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Poznaniu opracowała akt oskarżenia 
przeciwko Wojciechowi Czajce, który 
w grudniu 1935 roku zabił w Pozna- | 
niu dozorcę Józefa Walaszyka; a 
zwłoki jego zakopał pod pocłogą szo- 
py. Walaszyk zginął przed dwoma la 
tv w niewyjaśnionych bliżej okolicz- 
nościach. Mieszkał on na placu budo 
wlanym Wojciecha Czajki, gdzie zaj- 
mował drewnianą szopę. Po zaginię- 
ciu Walaszyka krążyły rozmaite wer 
sje co do jego losów. Dopiero gdy wy 
kryto zwłoki jego zakopane w szopie, 
wiacze policyjne rozpoczęły Śledztwo, 
W wyniku dochodzeń sborzadzono akt 
oskarżenia przeciwko domn smanemu 
zabójcy, Wojciechowi Czajce. 


używa się Aspiriny. 


ASPIRINA 


prawdziwa tylko 
» krzyża »Baqeta" 


ze znakiem 


w. 


PROJEKT 

Lubiany przez  warszawia: 
ków tyleż co przez Studnickie 
go burmistrz Starzyński uto- 
żył projekt nowego pseudo sa 
morządu dla stolicy. 

Na czym on polega? 

Że mianorząd, który mamų 
dziś wbrew usławic będzie 
nadal ten sam, ale — wedle 
ustawy. 


ŻYDOWSKA 
ARGUMENTACJA 


— Tylko tolir może żądac 
emigracji żydów z Polski ttu- 
maczy chałaciarz, ubytek u 
ludziach to przecie osłabienie 
armii. 

— A co mają robić chłopi 
niemający roli? 

— Niech idą do fabryk, 
niech się urządzi roboty pu- 
bliczne, niech się zajmą rybac 
łwem, a najlepiej niech emi- 
grują do Ameryki Południo- 
wej. 


NOŻNY KONKURS 


Na Fesiynie Ludowym u 
Poznaniu przeprowadzono !ra 
dycyjnie ludowy konkurs na 
najpiękniejsze nogi kobiet, 

Laureatka oświadczyła łus- 
kawie w wywiadzie: 
Uprawiam wszystkie 
sporty, nawet umiem prawie 
pływać i raz jechałam konną 
dorożką; życie poświęciłam 
dia sztuki tanecznej i gdy- 
bym miała protekcję moqła- 
bym wystąpić w filmie: nogi 
moich  przeciwniczek były 
przepiękne i przezgrabne jed- 
nak zdobyłam pierwszą na- 
grodę i chcę godnie bronić ho 
noru Polski. 


NATURALNIE 

Na konkursie filmowym w 
Wenecji polską produkcję re- 
prezentowało szkaradziert- 
siwo „Barbara Radziwiłłów- 
na“. Producentem był żyd. re- 
żysereim Lejtełes, scenariusz 
sklecił żyd — co mogło więc 
wyjść dobrego? 

I mimo niezliczonej ilości 
nayród „polski“ film nie otrzy 
mał żadnej. ani nawe! wzniian 
ki honorowej. W rekach žy- 
dów nasza produkcja bedzie 
zawsze osłatnia na świecie. 

(kal.j. 
EE OCR | 


List dyr. So'skiego 


Otrzymujemy list następujacy 


Szanowny Panie Redaktorze, 


W zwiazku z felietonem „Dobry 
początek” w Nr, 299 ABC, spiesze jak- 
najgoręce; zaprotestować przecłw 


przypisywaniu mi pogłądów i słów, 
których nigdy do nikogo — a tymbar- 
dziej do „każdego, nawet pół-znajo- 
mego” — nie używałem, 

Moja dotychczasowa współpraca z 
dyr. Horzycą jest oparta na całkowi- 
tym porozumieniu, harmonii i wzajem- 
nym zaufaniu, 

„Tyle mam do stwierdzenia na mar- 
ginesie żartobliwego felietonu „Dobry 
początek”, 

Uprzejmie prosząc Sz. Pana Redak- 
tora o wydrukowanie listu niniejszego, 
iączę wyrazy poważania. 


DYREKTOR - 
Teatrów Narodowego i Nowegu 
L. SOLSKI 
Notatka w rubryce. Kolce bez 
róż“ miała jak stwierdza zresztą 
autor listu charakter żartobliwy. 
a przytoczona w niej rozmowa by- 
ła oczywiście fikcyjna. Zamiesz- 
czając „Kolce“ sądziliśmy, że nie 
staną Się one źródłem pomówie- 
nia dyr. Solskiego o rzekome wy- 
powiedzenie przytoczonych przez 
felietonistę słów, 
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kiedy zaobserwujemy jaką rolę wy 
chowawczą odgrywają jeśli cho- 
dzi o samych chłopów i robotni- 
ków i t. zw. miejską i inteligencję. 
Za spolszczeniem  wytwórczoś- 
ci przedmiotów kultu katolickie- 
go przemawiają jednocześnie dwa 


sprawie 
figu- 
po- 


ili ciągnienie 
Wyyrane po 200 zł. 


173 258 78 544 59 899 1206 605 (bI 
2]77 229 426 304 215 30 318 421 47 
642 4377 92 427 694 625 80V 5024 97 
240 6098 12 6088 195 336 939 1114 
600 772 899 911 8074 13% 251 483 590 


iświęcili całą swoją działalność, ! 


920 4062 131 320 55 406 44 779 882 
5878 462 604 774 843 56 6007 i26 
37 313 99 685 837 58 974 7059 B4 122 
29 35 828 9238 53 8036 37 126 46 299 
308 444 49 78 608 776 813 974 9063 
194 278 326 744 

10271 465 518 653 69 715 11046 
155 454 624 848 12012 75 103 280 
356 517 32 64 680 994 13033 54 66 
152 224 86 98 438 517 42 713 57 961 
14407 586 678 720 803 11 957 15036 
175 220 416 84 594 95 874 991 16019 


35 91 118 222 601 20 801 94 170711 


101 61 319 74 592 713 56 82 811 61 


83050 117 32 22579 340 84055 61 
159 304 93 9 85083 97 122 239 66 
B&E 186 236 936 86011 197 293 415 
722 7 86 87012 70 171 89 204 596 
122 947 88357 490 549 636 720 867 
89066 123 223 57 440 728 933 7 

90055 80 502 628 70 941 98 91176 
426 88 647 20 323 921 63 92131 44 
209 311 5 428 82 842 923 33 93024 
166 312 53 443 531 864 94079 97 
426 62 528 678 80 789 95352 6 
84 123 552 74 656 708 13 68 96020 
95 254 346 518 40 8 675 827 953 
74 91025 40 241 356 78 526 35 9809 


679 802 9031 40 124 266 357 92 580 
666 8U1 22 10137 244 49 86 477 511 
50 90 11062 165 593 12092 283 345 79 
474 13297 327 47 750 965 14558 629 
15079 96 822 16088 581 17498 529 
96 18078 125 77 378 461 641 611 27 
40 61 781 824 19066 193 517 703 44 
811. 

20188 222 366 21730 22708 77 919 
28138 275 t54 421 510 70 601 712 
873 24158 350 84 427 742 63 25715 
965 26395 437 55 806 17 997 27183 
405 656 619 28203 528 65 770 816 
41 29123 416 43 u5 90 611 892 937 


względy. ; 
"Jeden czysto religijny, biorący 
pod uwagę niewątpliwą profana- 
cję medalików i krzyżyków i dru- 
gi dla strony religijnej mniej 
ważny— ale tym niemniej odgry- 
wający dużą rolę — wzgląd este- 
tyczny. 

- Strona artystyczna żydowskich 
wyrobów jest okropna i inaczej 
być nie może, bo jeden i ten sam 
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48 78 157 332 9 432 724 801 954 
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116 89 411 29 583 61 75 725 75 
841 64 89 102224 46i 613 42 56 
103136 67 379 500 35 48 66 81 
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20315 39 67 520 40 73 838 920 
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25454 502 24 98 602 876 960 26481 | 106088 100 311 75 6 600 825 965 
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567 70 86 623 732 849 955 92 915 109119 275 514 814 902 11083 
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9 
83042 90 STE 440. SB 199. 85 16 114088 130 376 91 519 664 96 704 
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88012 128 389 93 493 532 726 | 119178 GQ Dea a OB aaa 03 03 
28 930 39819 80 84 414 60 523 802 | 26 5a 846 015 120005 327 58 62 429 
47 969 40130 80 385 496 712 826 |535 34 121061 130 458 59 528 64 734 
54 90 997 41019 71 124 313 474|56 906 122105 224 534 619 824 123074 
361 42107 28 37 40 299 676 754 102, 98 287 94 363 526 600 23 900. 2 
69 155 215 16 364 |32 1240 6 
zj EEN 14125 411 |62 79 125127 279 323 29 47 72 519 
87 409 514 742 905 65 9044 411 
17 93 624 703 832 45023 37 27G|66 75 600 754 126221 25 93 531 703 
548 83 653 872 46077 80 177 334 78 | 151126 230 02 345 423 768 986 128005 


A uS. 28 586 697 4 93 
456 914 47120 230 47 385 477 523 | 129949 e cS 612 774 4 = Sa 


609 816 908 81 48113 87 402 25 | 130014 32 306 51 74 416 699 859 951 
946 49035 118 310 73 44 519 675 |131048 234 35 72 487 523 654 98,792 
755 904 20 54 50091 231 511 661 |919 77 132054 110/291 356 66 476-584 
51038 123 234 58 63 71 75 306 595 I R tł 505 

5 2141 256) 041 5! 945 1341 217 474 
62 88 405 579 685 66 98 845 53118 583 875 83 135099 109 201 51 379 595 


605 50 834 997 136025 87 291 358 
207 201 484 902 54024 56 97 99 AAA 
143 214 414 31 523 728 65024 124 413 600 86 806 77 962 137031 124 225 


52 302 457 604 735 138219 510 72 
401 72 510 998 56318 57 58 81 487 | 139216 373 97 427 549 50 678 719 885 
582 817 57351 424 61 63 69 613 |943 140084 109 300 415 749 845 930 
53 90 755 841 56 52 58017 125 71|141019 137 79 83 419 97 763 71 806. 
236 74 451 586 610 12 923 27 36.142080 24 AER SĄ 82 
59014 95 340 435 559 683 704 836 143033 4 

917 60102 7 226 345 450 606 47 810 | 144178 217 379 698 734 82 869 920] 


145161 206 345 83 487 537 47 82 155 
E | 140011 110 441 18 550 639 147045 310 
45 562 65 723 30 148140 41 268 326 


59 410 605 742 88 832 914 44 149003 


WK rhrlfzos |230 77 84 408 41 591 781 8%) 920 99 
Ta = a 150505 80 60 14 46 755 988 151089 544 
WAĆ 54 665 767 839 


152018 25 36 422 33 891 902 53 87 
153025 41 135 59 280 619 6504 25 
154094 142 202 664 790 915 155265 444 
96 807 54 82 935 96 156053 247 340 
514 623 55 912 24 64 157011 13 357 523 
837 948 158023 116 206 62 378 429 40 
58 535 731 831 914 80 159025 82 128 
76 465 616 72 134 93 802 16005 130 
409 74 595 715 y94 161104 85 8 523 
666 805 162059 80 97 308 41 8 82 
942 80 163032 298 303 59 721 83 908 
160002 152 389 537 611 28 768 856 74 
165055 69 93 251 39 54 648 784 833 69 
166104 360 71 400 540 641 726 90 6826 
167016 233 659 763 95 904 168107 237 
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Albin Zaborsta 


JACEK BRZEZINA | 28) 


PANI NA PUSTYCNYCH 
SZLARACH 


WOWIEŚC 


Markiz Vincento del Scani był ciekawym typem męskiej 
urody, wiedział o tym doskonale i umiał wyzyskać tę swoją 
właściwość. Krucze, sfalowane, zaczesane do tyłu włosy 
przyprószył już czas na skroniach siwizną. Nie był już mło- 
dzieniaszkiem, lecz nie żałował tego. „Mężczyzna zaczyna 
żyć dopiero po czterdziestce!". Pamiętał o tym dobrze i... żył. 
Smukła, elegancka postać, prawie kobiece ruchy, wąska dłoń 
i szyja oznaczały rasę. Niedarmo należał do jednego z naj- 
starszych rodów słonecznej Italii. A. 

Jeszcze raz musnął wzrokiem salę i wzruszywszy ramio- 
nami znikł z pola widzenia. Widać nie znalazł nic cieka- 
wego... - 

Na sali prócz paru bezrobotnych tego wieczora artystek 
nikt na niego nie zwrócił uwagi. Pojawił się na horyzoncie 
i znikł, jak meteor. Tylko czarne okulary musnęły go bla- 
skiem swoich szkieł. Sęk przeprosił towarzyszkę i wolnym 
krokiem skierował się w stronę garderoby. W szatni zauwa- 
żył, jak nieznajomy arystokrata oddawał jakąś kartkę kel- 
nerowi, wydając mu szeptem polecenia, poparte szeleszczą- 
cym banknotem. h Yir 

Pani d'Anduston, gdy otrzymała kartkę, nie zdziwiła się 
wcale. Spodziewała się tego. Tom zajęty był właśnie nalewa- 
niem szampana do szklanek, rzuciła więc okiem na bilecik. 

„Muszę się z tobą widzieć natychmiast. Sprawa nie cier- 
piąca zwłoki, Czekam w hotelu. V. S.“ 


30658 824 72 31126 292 719 26 32163 | pomysł transponowany tysiące ra- 
67 264 65 329 526 33064 366 494 523 |zy nie przez artystów, lub nawet 
718 34359 517 791 811 39 73 69 |]ugzi mających dobrą wolę, aby 


35087 319 418 618 75 709 78 956 ą Gr + p 
86102 20 299 421 43 85 785 902 37186 całość wypadła możliwie najpięk- 
498 543 712 836. niej w masowej produkcji fabrycz 

38025 190 202 e 408 22 664 397544 nej jeszcze się wulgaryzuje. 
515 98 834 40 487 610 16 631 987 =: h ; 
41315 694 911 49 42263 501 90 gig] 7 3% nie przedstawia się 
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91 70288 522 39 861 988 71009 845 | 612 166010 193 702 164096 228 621 
59 72023 235 55 71 364 594 821 29 |787 984 166212 303 450 96 529 166031 
61 73186 535 74 770 905 40 74064 88; 273 416 94 968 167062 241 615 56 
127 44 297 461 64 612 51 68 938 75061 59 71 168716 159161 662 170446 
101 271 94 76134 226 50 77020 233, 171032 41 291 406 172002 271 364 
585 70 7638 78015 68 485 646 G2 885! 496 54 794 173136 425 59 670 674 
70 989 79162 82 415 36 513 957 80031 | 995 174062 487 175142 308 472 552 
501 81625 89 82088 826 83233 816! 802 965 176519 89 843 177479 89 503 
84370 451 621 81 628 773 833 96u 652 856 178016 900 179555 973 180307 
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944 66 70 87066 303 44 85 529 116, 45 182222 563 665 183141 361 419 49 
908 88543 89653 790 829 980 9006L.|944 184525 812 185098 294 323 476 
428 41 526 698 8381 91213 303 84 549.640, 186062 591 R03 910 187818 864 
609 816 997 92400 707 804 55 998.| 188277 779 189680 951 58 94 190178 
93194 344 93 449 711 860 999 94092.96 289 191188 291 368 447 678 85 
616 821 27 95051 160 709 58 881.) 860 192003 358 649 91 951 193149 
36071 97101 550 634 887 972 88 98135 | 235 194360. 
99222 998, EA ni, 
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380 705 960 107052 275 357 969 
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110209 697 916 333015 535 39 648 | 
868 112168 94 406 85 694 113436 142 
905 6 114117 28 320 770 834 Gl) 
115278 98 346 512 690 116063 1951 580 | 
117862 79 902 118334 456 82 536 666 | 
825 62 119046 67 74 121161 389 434 
42 596 907 122173 233 46 406 562 667 
825 99 123063 283 549 618 776 874 
124030 141 42 86 258 308 699 712 
125619 126407 47 127158 227 64 94 
584 707 128444 629 129008 236 84 379 
529 69 130117 22 674 740 863 920 


131069 360 877 924 132021 201.85] - 


42 320 35 604 133000 215 76 333 673 
82 184127 283 359 780 905 135128 87 
286 474 612 32 791 136535 858 137077 
391 561 657 823 82 188267 448 86 841 
1389182 348 486 648 71-700 7 36 820 
911 140280 371 899 141260 586 904 
142614 916 148064 206 19 721 144156 
601 65 840 145181 212 369 441 972 
146122 342 65 570 147423 584 661 909 


: Główne wyyrane 


Stała dzienna wygrana 20.000 zł. 
na nr. 76177. 

10.000 zł. na n-ry: 
130902 185405, 

5.000 zł. na nr.: 191784. 

2.000 zł. na n-ry: 2734 7004 22771 
37375 50873 94934 170375 194188. i 
1.000 zł. na n-ry: 6662 9497 9662 
21208 25967 48542 54659 57081 40472 
20523 70867 92928 121076 122240 
122780 129347 134490 146903 146088 
148773 153987 186783 191937 192048. 


Wygrane po 200 zł. 


51 770 830 1439 514 838 70 2340 
523 922 3064 102 338 494 4533 61 
5925 6230 344 863 7141 98 341 8198 
238 332 580 99 795 925 9116 19 539 
752 82 844 10239 350 626 859 11547 
59 703 808 12240 675 707 811 56 
18049 321 14177 979 15242 385 87 
598 16081 494 687 705 81 803 67 
17094 540 965 19254. 

20627 812 956 21062 729 44 22364 


18970 43928 


Wiele się teraz pisze w spra-| lepiej jeśli chodzi o większe figu-' 
dewocjonaliów ` katolickich. | ry, zdobiące kaplice i kościoły 


1 
dlatego z przyjemnością notuje- 
my każde „odkrycie“ świątkarza- 
Polaka, który swoją działalnością 
przyczynia się do zapełnienia tej 
luki, jaka przez szereg lat się wy- 
tworzyła. Jednym z nich jest Jan 
Walichnowski, pracujący w 
ogromnie ciężkich warunkach w 
Marysinie Wawerskim (al. Potoc- 
kich 39). Walichnowski ma już 
za sobą szereg prac takich, jak: 
Feretron Dzieciątka Jezus (ko- 
ściół O. O. Redemptorystów w 
Warszawie), figurę św. Antonie- 
go z kościoła we Wronie pod Na- 
sielskiem i trzy ołtarze z kościoła 
w Pierszczatach powiatu woło- 
żyńskiego, za który dostał spe- 
cjalne podziękowanie. 

Rzeźby Jana Walichnowskiego 
powinny zainteresować tych wszy 
stkich, którzy zajmują się popie- 
raniem polskich placówek. Jego 
prace dają pojęcie o ich po- 
na e o 


Osterwa 
czyta Żeromskiego 
w całuści przez radio 


Począwszy od poniedziałku, t. j. od 
dnia 27 września, codziennie o godz. 
21.45 Juliusz Osterwa czytać będzie 
przez Radio jedno z pierwszych opo- 
wiadań Stefana Żeromskiego p. t. 
„Doktór Piotr". 

Recylacje noweli Żeromskiego za- 
kończą się 30 września b. r. 


Nr 304 


Mazowiecki Swiątkarz 


o pracowni Jana Waiichnows<iego 


ziomie i dużym naprawdę natęże- 
(niu uczuciowym, z jakim są wyko 


nane. (jes.). 
A więc Tuwim? 
Coraz uporczywiej mówi 


się, że na miejsce K. H. Ros: 
tworowskiego ma być powo: 
łany do Akademii Literatury 
Tuwim. 
Zydzi w całej Polsce czeka- 
ją na to. 
Dzień przyjęcia Tuwima 
będzie dniem święta zwolen: 
ników „rżnięcia karabinem u 
bruk ulicy“ i zarazem dniem 
osłatecznego pogrzebania u 
opinii P. A. L-u. Zresztą i bez 
tego po historyjkach Rzy- 
«mowskim i Sieroszewskim au- 
torytet instyłucji jest więcej 
' niż zachwiany. 
Niechie więc pan prezes nie 
krępuje się. Niech przyjmuje 
ludzi. którzy wspólnie z nim 
'przekreślać będą tradycję i 
walczyć z Kościołem. Koniecz 
nie polecamy jeszcze p. Sło- 
nimskiegoi Może jeszcze paru 
innych filarów literatury pol- 
sko - żydowskiej... 
Poważni literaci polscy ucte 
| kają już z Akademi. Zostanie 
wkrótce prezes i nowy nary- 
bek. j 
Może ogarnie czasem preze- 
sa żał... 
Taki Ż. A. L. 


4 
& 


a a E A ; 
MORrRSZYNSKA ; sól krystaliczna lub proszkowana 


358 765 952 24070 474 594 983 25225 
32i 593 727 26059 143 63 431 699 630 
93 882 96903 27075 191 815 28161 
426 666 29203 333 30337 446 517 629 
726 970 31960 32418 975 33465 543 
895 986 34903 35184 277 765 818 936 
36295 37048 559 95 38056 278 636 
729 831 839083 148 382 435 503 48 
756 924 79. 

40184 849 41202 358 408 617 42469 

43712 51 816 51 44530 625 45579 774 
910 46073 377 400 55 678 952 47027 
92 187 799 48140 490 671 731 950 
Ta 49602 52 50005 256 75 333 639 55 
839 54 70 51066 68 413 58 611 52132 
86 259 309 73 95 491 98 94] 57 68 
53132 64574 55806 8 208 56308 651 
722 57314 53 584 693 811 59054 284 
993. 
«*©61277 98334 444 715 62022 -124 54 
216 51 518 38 764 63104 659 840 955 
64299 455 564 05382 429 526 66297 361 
96 658 844 7 67142 315 520 650 787 
8li 68180 98 664 702 6 990 69507 667 
87 726 871 990 70173 504 740 954 
71058 764 72239 352 739 74 73121 259 
425 714 74084 275 491 540 844 985 
985 75351 515 76360 599 959 75 77053 
269 407 667 735 78238 415 607 710 809 
951 79250 363 580 749 952 

80673 83 754 947 81144 304 468 799 
897 99% 82473 594 774 83101 20 304 
84358 799 85180 227 306 34 425 87 586 
656 71 86051 835 83 87907 88025 182 
338 558 82 742 66 925 81 80136 403 521 
821 90298 302 999 91013 79 482 515 75 
855 953 92082 331 773 929 93239 46 
8 385 94279 475 542 95156 536 718 
96275 452 507 65 902 97042 95 226 31 
753 98716 99446 61 538 794 

100195 382 415 76 s1 748 809 34 974 
101312 548 788 876 102157 404 93 639 
86 103048 774 836 908 104195 105187 
596 639 860 106234 26 928 107527 99 
701 974 94 108293 6 506 11 110041 366 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posiugę ukochanemu naszemu synowi 


str. LESZKOWI TADEUSZOWI LADY 


dnia 21 września 1937 składamy gorące Bóg Zapłać 


— znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach aptecznych 
PRZ „gpg O O E O) 


71 84 853 988 111047 95 176 561 707 
92 846 112235 603 35 900 113210 530 
724 826 114479 988 115073 151 74 222 
307 15 422 89 534 692 700 26 1116286 
450 742 65 976 117137 212 352 615 58 
972 85 118358 590 879 110110 349 559 
665 981 

120158 347 407 671 8 702 822 121499 
122051 302 763 123026 52 23y 47 323 
95 124153 36 56 125229 773 126060 
136 231 649 127308 579 610 946 128181 
367 453 553 885 129101 45 255 463 582 
738 130259 93 805 968 131202 37 83 
557 652 948 132592 678 701 946 133718 
56 134239 94 534 43 901 135079 136110 
849 137185 454 590 985 138143 281 316 
677 702 31 813 49 

140131 236 355 79 895 141045 115 290 
866 142189 268 587 143000 853 144196 
243 405 912 145060 188 236 957,484 
146194 340 935 147339 79 420740 
148610 8 749 149066 159 425 -1541121 
431 45 732 840 152402 25 95 660 804 
78 153048 147 98 208 35 59 546 67 
865 154028 156 549 878 978 87 155426 
625 973 156254 397 728 157632 40 
704 36 951 158189 436 500 31 159164 
207 389 414 71 614 719 097 i 

161265 95 572 804 - 162570" 973 
163273 668 7ł1 164971 165228 310 45 
480 166201 23 625 64 772 985 167089 
225 321 168708 170104 736 171002 48 
215 740 949 172234 85 565 617 71 743 
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785 943 175159 66 358 422 75 725 
176196 507 177724 178450 646 179273 
418 76 596 674 617 79 958 79 

180113 46 937 181629 703 938 183545 
87 87. 995 134218 496 185331 742 48 
18604: 8 197 425 70 635 763 914 
187119 227 444 982 188128 79 390 544 
79 620 30 876 957 189061 276 507 632 
55 190256 598 656 192425 702 59 865 
963 192332 476 861 78 900 194253 67 
315 727 


RODZICE 


94 148127 657 820 967 149041 133 401 38 50 519 78 651 929 86 23088 


Tom podał jej kieliszek w chwili gdy bilecik znikł już 
w torebce. Wypiła duszkiem szumiący płyn. Była wściekła. 
Scani popsuł jej tak dobrze zapoczątkowaną zabawę. Spoj- 
razła na Toma i zagryzła usta. Chłód Anglika denerwował 
ją, lecz nie traciła nadziei, że wkońcu doprowadzi go do ta- 
kiego stanu. jak chciała. Scani' jednak niepotrzebnie by jej 
a tej porze nie wzywał. Coś ważnego musiało zajść. Naj- 
lepszy dowód — miał przyjechać dopiero jutro, a tymcza- 
sem już dziś się zjawił! rysa 

Przeczekała jeszcze pięć „mirut i spojrzała otwarcie na 
zegarek. 1 

— Muszę na chwilę wyjść. — Poczeka pan na mnie tutaj. 
Za pół godziny, najpóźniej za trzy kwadranse będę z powro- 
tem! EA. t 

Tom zmarszczył brwi, chciał cos powiedzieć, lecz poha- 
mowat się. Skłonił się. 

— Naturalnie, że będę czekał! 

Odetchnęła z ulgą. Grała na jego angielskiej dzenlelme- 
nerii i dyskrecji, ale była trochę w strachu, by nie przegrać. 
Bądź co bądź tak bez wytłumaczenia zostawiać kogoś w nocy 
na dancingu samego... Poczuła do niego wdzięczność, a błysk 
czarnych oczów dał mu to do zrozumienia. Usmiechnęli się 
do siebie i stuknęli szklankami  ' 

Wyszła szybko prześlizgując się między stolikami. 
Zaraz po jej wyjściu, na salę wrócił Sęk. Przyjrzał się 
uważnie swojej towarzyszce. Była Węgierką i znalezli wiele 
wspólnych tematów do rozmowy. Gdyby nie to, że inne cele 
miał na myśli i piąty krzyżyk trochę mu zawadzał, na pewno 
nrilejby z nią czas spędził. Usiadł i wziął ją za rękę. 
— Słuchaj, Katy! — zdążyli już wypić bruderszaft — 
chcesz zarobić pięćset franków? 

Spojrzała na niego ze zdziwieniem. 
— A po co ja tu z tobą siedzę? — odparła z rozbrajającą 
szczerością. 


Machnął ręką, jak gdyby chciał spędzić z nosa muchę. — 
Nie o to chodzi! 

Była wyrażnie zdziwiona. Nie zdarzyło się jej jeszcze coś 
podobnego. Starszy, miły pan siedział z nią cały wieczór, lał 
w nią szampana, ile się dało i nie chciał jej wziąć ze sobą na 
resztę nocy! z 

— Ubierzesz się i wyjdziemy razem. Możesz pojechać do 
siebie, lecz gdyby się kto pytał, masz mówić, żes ze mną spę- 
dziła resztę nocy! — Wcisnął jej w zgrabną rączkę banknot. 

Wruszyła ramionami mało co rozumiejąc. Z drugiej 
strony była jednak zadowolona. Zarobiła pięćset franków 
i mogła się dobrze wyspać! Zgodziła się naturalnie z całą 
ochotą. 

Sęk śpieszył się bardzo. Gdy przy wejściu mijał Toma, 
ukłonił mu się wesoło, obejmując wpół towarzyszkę. Przy- 
witali się i rozeszli w przeciwne strony. 

— Pa, mała! — pożegnał Węgierkę, gdy Tom zniknął już 
za zakrętem. Wsiadł do taksówki: — Hotel Saint - Georges, 
tylko prędko! — bał się spóźnić. 

— Dokąd szedł Tom? — zastanawiał się po drodze. 
Uśmiechnął się. — Co za głupie pytanie, wiadomo dokąd! — 
Na chwilę pożałował tych pieniędzy, które tego wieczoru 
wydał, lecz tylko na chwilę. Lubił ryzykować, szukać, wę- 
szyć. To już leżało w jego fachu! 

Portier hotelu ziewając głośno podał mu klucz do poko- 
ju i zdziwił się, gdy poczuł w dłoni przyjemny dotyk ban- 
knotu. 

— Nikomu proszę nie mówić, że już wróciłem! 

Porlier popatrzył na Sęka dziwnym wzrokiem. Nie spo- 
dziewał się, że w przeciągu dziesięciu minut dwa razy usły- 
szy tę samą prośbę. Dotknął ukrytego na piersiach portfelu: 

— Oby to tak częściej! 

Pani d'Auduston prosiła go przed chwilą o to samo co 
archeolog, lecz była nieco hojniejsza, wiadomo —- kobieta! 

UDJE m). 


SZANGHAJ PŁONIE 


6 63 3 „1 e" K «SZA 
WEERA C 
w w > p d V s ? 


Japońska piechota w natarciu posuwa się Gęste kłęby dymu unoszą się nad chińską dzielnicą Szanghaju podpaloną ` Zabytkowy kościół w Amorebieta spalony 1 
skokami wykorzystując jako osłonę fałdy ' japońskimi pociskami. splondrowany przez cofające się oddziały 
terenu. i czerwone. 

NANKIN ZBOMBARDOWANY : NIEDOSŻŁA OFIARA KORSARSTWA 


COTATA E A e ma A A (1 ETOWE WSYPRCÓÓA 
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Stolica Chin Nankin stał się w ub. tygodniu przedmiotem zaciekłego : bombar- : Torpedowiec brytyjski „Fearless“ został zaatakowany w okolicy portu Gijon na 

dowania ze strony lotników japońskich którzy dokonywali da trzech nalotów Atlantyku przez nierozpoznany samolot. Korsarz powietrzny rzucił 6 bomb, któ- 
dziennie. 7 re szczęśliwie nie dosięgły celu. 

SAMOLOT OLBRZYM .; 3). i W DROGĘ NA WSCHÓD RABINDRANATH TAGORE 
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Sędziwy pisarz hinduski, laureat Nobla Ra 
hindranath Tagore zaniemógł w ostatnich 


Zakłady Junkersa wypuściły nowy typ sa 
molotu pasażerskiego, który może pomieścić 


40 pasażerów dw ma szybkość 410 Angielski transportowiec „Dunera“ opuścił Southampton udając się w podróż do dniach b. ciężko. Ze „względu na wiek poety 
k Chin. Na pokładzie jego odpłynęlo 1500 żołnierzy, którzy wzmocnić- mają garni- stan jego budzi poważne obawy. 
zon angielski w Hong-Kongu. ` 
NAJLEPSZY TENNISISTA NAJPIĘKNIEJSZY ATLETA 


MARLENA I JEJ CÓRKA 


E. mistrz Wimbledonu Tilden pomimo prze- 
kroczonej czterdziestki nie porzuca rakiety. 
Ostatnio wygrał w Berlinie mistrzostwo 


Francuz Pasquet uznany został za najpięk- 
niejszego atletę na międzynarodowym kon- 
+ kursie urządzonym w Paryżu. Pisarz van 
świata zawodowców, Niezmordowany Tilden Dongen składa gratulacje zwycięscy tege 
uważany jest przez fachowców za najiep oryginalnego, ale nic ze sportem nie 
szego tennisistę jaki kiedykolwiek występo s mającego konkursu, 
wał na korcie, 


Niejeden z wielbicieli Marleny Dietrich zdziwi się nie mało, gdy 
się Cowie, że ta dorosła panna krocząca obok akterki to jej rodzona 
córka. Wielka aktorka jest pewna swego talentu że nie boi się by 
ta żywa metryka mogła w czymkolwiek zaszkodzić żej popularności. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Mtode Szwajcarki @nlcza o równouprawnienie ! 
Działalność katolickich i protestanckich organizacii „Prawie czarne” i „prawie blałe” 
Jesienne nowości w barwach i tkaninach 


„ Po rozłożystym cziedzińcu uniwer- 


sytetu chodzą cudzoziemcy  — 
przedstawiciele kongresowi róż- 
nych państw. W grupie młodzieży 


rej wiedzie szczupła wysoka Szwaj- 
carka, delegatka studenckiej organi- 
zacji  abstynenckiej. Jest chwila 
przerwy w obradach. Idziemy więc 
do małej restauracyjki uniwersytec- 
kiej į przy białym stoliku nawiazu- 
jemy pogawędkę. 


WALKA 
O PRAWA WYBORCZE 

Rozmawiamy nie tylko o działalno- 
ści abstynentów w Szwajcarii, która 
podobno „przestaje potrochu pić“ 
(zamiast wódki... mleko na zaba- 
wach łudowych!). Interesuje mnie 
przede wszystkim praca kobiet i ich 
zycie. 

— Czy Szwajłtarki nie mają praw 
politycznych ? 

— Niestety, w państwie żadnych. 
Jedynie w gminach protestanckich 
przysługuje kobietom prawo w wy- 
borach kościelnych. 

— (Czy kobiety szwajcarskie 
dążą do uzyskania tych praw? 

— Ależ, owszem, bardzo! — mło- 
ca, pełna energii twarz mojej roz- 
mówczyni przybiera wyraz stanow- 
czości. — Czy może pani sobie wy- 
obrazić, aby nowoczesna kobieta nie 


aie 


pragnęła równouprawnienia? Istnie- | 


je u nas organizacja kobieca „Fran- 
enstimmerechtverein*, której zada- 
niem jest wywalczenie kobietom 
praw wyborczych. 
— Zatem wojujący feminizm? 
Moja rozmówczyni uśmiecha się. 


my się praw, ale ponieważ dziś mło- 
de pokolenie męskie uznawać chec 
prawa kobiet, więc nie ma mowy o 
jakiejś feministycznej walee 


CHAŁUPNICTWO 

— Jak wyglada życie kobiet na 
wsi? 

— Kobiety wiejskie sa u nas bar- 
dzo uspołecznione. Organizacja 
„Landirauverein* jest rozwinięta 
szeroko. Jej zadaniem jest podnosze- 
nie poziomu kultury życia i gospo- 
| carstwa na wsi. 
|  — A wiążące się ze wsią zagad- 
| nienia chałupnictwa? 

— Bardzo wiele, zarówno męż- 
czyzn i kobiet, na małych gospodar- 
i stwach dorabia chałupnictwem. Zre- 
sztą chałupnictwo obejmuje również 
osiedla przyfabryczne. Głównie sta- 


często wyzyskują chałupniczki. Obec- 
nie działa na tym terenie „Oberlan= 
derheimatwerk*, która skupuje wy- 
I roby chałupników į uwalnia ich od 
wyzyskujących nakładców. 

Jednak nawet w chałupnietwie te 
i „galns miserables” nie dają się po- 
równać z zarobkami w Pelsce. Na- 
wet rodziny chałupnicze mają miesz- 
| kania 2-izbowe! 


DWIE TENDENCJE 
| — A udział kobiet w pracy zawo- 
dowej? A 
— Bardzo duży. Mamy wiele ko- 


| 
| bi 
z przyczyn „drobnych tarć, które 
niestery istnieją między katolickimi 
i protestanckimi organizacjami“ — 
o czym mówiła mi na zakończenie 
moja rozmówczyni. 


czej roli kobiety na tym terenie. 


I teraz rozumiem, że taka roz- 


| 
| 


Nasze gawędy 


eżność poglądów może być jedną 


Pani moda ma glos 


Jakie materiały i kolory mod- 
ne będą tej jesieni? To pytanie 
dręczy już od kilku tygodni na- 
sze elegantki, bowiem już czas 

' najwyższy wybrać się po jesien- 
ne zakupy. 


Szukajmy przyjaciół dla naszych dzieci 


Pierwszy rok w szkole. 
Pierwsze zetknięcie z „szero- 
kim światem“, albo z nowym 
środowiskiem, o ile nowy rok 
w szkole jest tylke przeniesie- 


nowią je tkactwo, haft, koronki il niem z jednej do drugiej 
zegarki. szkoły. 
— Czy długość pracy jest regulo- | Wpływ tego środowiska jest 
wana? zawsze ogromny. I byłoby 
— Nie. I oczywiście nakłaccy bl wielką lekkomyślnością ze 


strony rodziców oddać dziecka 
pod całkowity niekonirolowa- 
ny wpływ tej „zbiorowości“. 
Największe znaczenie ma 
dobór dobrych przyjaciół. Po- 
zwólmy synom i córkom, choć- 
by to były jeszcze małe brzdą- 
ce, nawiązywać przyjaźń. Mu- 
szą się uczyć współżyć z ludź- 
mi. Przyjaźń na szkolnej ławie 
to nie tylko zabawa i radość 
wspólnych przeżyć. To pierw- 
sza szkoła społecznego życia. 
Rodzice, a przede wszystkim 
maika musi starać się wejrzeć 


— Ach nie, nie określajmy tego biet w wolnych zawodach, zwłaszcza | py ło życie. Nadać mu łaki, ja- 


przestarzałymi pojęciami. Nie jeste- 
śmy „wrogami mężczyzn, domaga- 
[ZZA TRE |) 


Niebezpieczeństwa 
„manicure“ 
Nieznane choroby paiców 


Lśniące paznogcie, różowe lub 
przerażliwie szkarłatne, nigdy nie by- 
łv tak troskliwie pielęgnowane przez 
panie, jak obecnie. 

Wszakże ta troska o piękno może 
mieć swoje złe strony. Czytamy 0 
tym w lyońskim dzienniku medycz- 
nym. Nieznane dotąd choroby palców 
powstają obecnie na skutek manipu- 
lacyj, którym piękne panie poddają 
swoje dłonie. 

Najbardziej winnym okazuje się tu 
t. zw. repoussoir, którym odsuwa Się 
skórkę, podstawowy przyrząd mani- 
cure. Przy niedość ostrożnym  posłu- 
giwaniu się tym przyrządem mogą 
powstawać drobne urażenia, skalecze- 
nia nawet n'edostrzegalne. Przy za- 
brudzeniu wytwarza się stan zapal- 
ny, ropienie i t. p. 

Najróżniejsze infekcje tą drogą zda- 
rzają się również. Ileż więc niebcz- 
pieczeństw spowodować może troska 
o piękno przy nieprzestrzeganiu za- 
sad higieny. 
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Zawdzięczając dobroczynnemu dzi 


od nich, znakomicie udelikatnia cerę. 
sza pasta do pielęgnowania zębów. 
EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. 
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Idzie pochód. Zwarte szeregi 
socjalistów polskich z orlimi no- 
sami, kruczymi włosami... trans- 


parenty: „Precz z hecą antyse- 


micka!“, „Precz z bojkotem!” 

Miejscami widać także polską 
twarz w szeregu. Zakłopotane 
spojrzenie: rozgląda się po chvd- 
rikach, czy go kto nie pozna. Na 
chodnikach stoją koledzy z T. U. 
R.iz A. S. Ironicznie spoglądają 
ua zbyt gorliwego i zbyt powol- 
nego rozkazom towarzysza. Na 
najbliższym zakręcie pochód sty- 
ka się z gapiami na chodniku. Za 
zakrętem jest już mniej liczny. 
Polacy, korzystając z okazji, Wy- 
mknęli się. 


Inaczej so w “Pielek. Tam 
oddanie ostatniej posługi towa- 
rzyszowi Wanatowi z T. U. R. iz 
klasowego związku zawodowego 


KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE 
POLSKIE KOSMETYKI 


,lekarek i adwokatek. Jest kilka kv- 


biet pastorów. Na uniwersytety na-| uc 


: niebezpieczeństw. Dziecko ro- 


odzinnego i twór- botnika, albo dziecko chłop- 
RE W CCC W W OO O 


ST. GÓRSKI 


lko radykalnie usuniesz piegi, prysze 


ptyw jest wciąż duży. Wiele kobiet 
pracuje również w fabrykach. ^- 

— Czy nie ma konfliktów między 
pracą zawodową j domową ? 

— Ach, nie. Któraż kobieta chcia- 
łaby się zamknąć dziś w domu. Mo- 
żna godzić jećcno z drugim. 

Przypomina mi się rozmowa, jaką 
miałam na ten temat przed kilkoma 
miesiącami z inną Szwajcarką. Tam- 
ta mówiła mi, że istnieje tendencja 
do likwidowania pracy zawodowej 
kobiet, która uniemożliwia wypeł- 
nianie obowiązków domowych, zwła- 
szcza w sferach biedniejszych. 

— No, zapewne — mówi szwaj- 
carska kongresistka, przeplatając sło 
wa niemieckie z francuskimi — Ww 
sferach biedniejszych jest to truć- 
niejsze do pogodzenia. Ale istnieją 
żłobki, zakłady dla dzieci. Poza tym 
doskonale jest postawiona u nas o0- 
chrona macierzyństwa. 

Pojęcia nasze na ten temat nie 
zupełnie są takie same. Młoda 
Szwajcarka zdaje się nie Coceniać 
zagadnienia domu r 


ałaniu kremu VENUS nie ty 
ANITRA krem znakomicie ude! 


ARAGO każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisk 
ikatnia, matuje, pod puder. 
LAKIER DO PAZNOKCI bardzo trwały i pięknie blyszcząc 


ki chce kierunek. Wpływ na- 
zycieli jest nięraz nijaki, dzi- 
siaj często zły. 

Nauczmy dziecko, aby mó- 
wiło nam o swoim świecie 
szkolnym. Ale nasze zaintere- 
sowanie musi być szczere. Mat- 
ka musi być jeszcze jednym 
przyjacielem, a nie sędzią śled- 
czym, którego badania dziecko 
drażnią i których woli unik- 
nąć. 

Zainteresujny się przede 
wszystkim młodocianymi ludź- 
mi, tworzącymi szkolną zbio- 
rowość. I spośród nich pomóż- 
my wybrać dziecku przyjaciół 
wartościowych. 

Nie popełniajmy przy tym 
przestarzałego błędu — dobry 
przyjaciel naszego dziecka nie 
potrzebuje pochodzić z „do- 
brej sfery". Wpływ dzieci ro- 
dziców zamożnych, dzieci z do- 
mów, w których panuje atmo- 
sfera pustego, bezideowego bo- 
gactwa, to jedno z większych 


. 


ów, broda 


kolory» 


porę... 


metalowców było też swego ro- 
dzaju socjalistycznym pochodem. 
Ale jakże innym.» 


"W tamtym pochodzie nie było 
ani jednego bundowca. I jak wno- 
sić można z pewnych incydentów 
po pogrzebie żaden z 30.000 u- 


ze | plamy, ale skutecznie : 
wex i stwardnień skóry. AGATOL nmiajlep- 
KREM OGÓRKOWY ) uj 
y. POMADKI DO UST wysokiej wartości, piękne 


skie może być nieraz lepszym 
towarzyszem, niż dziecko „in- 
teligenckiej" rodziny. 
Siarajmy się więc przede 
wszystkim poznać atmosferę 
domu, kiórego pochodzi 
| przyszły przyjaciel syna, czy 
przyjaciółki córki. Oczywiście 
wysoki poziom moralny i inte- 
lektualny tego domu jest naj- 
lepszą gwarancją, ale przede 
„wszystkim — poziom moralny. 
| A polem, kiedy już stworzy 
się grono „młodych przyja- 
ciół*. uczmy ich współżyć. 
Wyrabiajmy w naszym dziec- 
ku koleżeństwo, sktonne nieraz 
do poświęceń. Nie wychowuj- 
my bezwariościowych potem 


| 


~ 


Paryż jak zwykle — posiuży 
nam za wzór. A jeżeli Paryż — 
to napewno musimy pomyśleć 
przede wszystkim o kolorze czar- 
nym i biafym — dwóch klasycz- 
nych barwach, które nigdy się nie 
przykrzą i wyglądają zawsze ele- 
ganeko. 

Czarna sukienka wełniana na 
popołudnie, czarny płaszeza zimo 
wy, czarna toaleta wieczorowa... 
tak, ale do zimy jeszcze daleko. 
Jesienią mamy jeszcze wszystkie 
twarze opalone, a brązowy od- 
cień cery wcale ładnie nie wy- 
glada przy klasycznej czerni. 


BŁEKIT NOCY 

I CZARNE TULIPANY 

Fabrykanci tkanin wymyślili 
więc całą gamę odcieni „prawie 
czarnych" i „prawie białych" — 
jeśli można je tak określić. Ma- 
my więc kolor przypominający 
czerń granatowego lub fioletowe- 
go atramentu — o lekko przebija- 
jących refleksach jaśniejszych. 
Odcienie zwane «błękit nocy“ 
„czarne tulipany“ są ostatnim 
krzykiem mody i wyglądają nie- 
zwykle oryginalnie. 

Istnieje też mnóstwo odcieni 
koloru białego. Proszę się strzec 


r R, 0 A ot jedwabiu biaiego „jak śnieg" — 
gotsiek-jedyraczek. Nle mdariw- | jęgli cera jest jeszcze opalona; 


my się kiedy w szlachetnym 
współzawodnictwie nasze 
dziecko zdystansują inni i nic 
brońmy go przed iym współ- 
zawodnictwem. Ćwiczmy w 
nim tylko ambicję, aby doró- 
wnat innym. (Chłopcom po- 
tzwólmy się bić niech próbują 
siły swych , mięśni, a dziew- 
czynki uczmy sztuki opiekowa- 
nia się siabszymi. 

Pzede wszystkim zaś uczmy 
umiejętności rozpoznawania 
wartości człowieka. Zabi jmy, 
jeśli poczyna w naszym dziec- 
ku kiełkować, poczucie sfero- 
Iwej „wyższości” aibo kultu dla 
lej „wyższości“. Niech równie 
dobrze czuje się w małej izbie 
robotnika, ojca jego kolegi. jak 
w urządzonym starannie mie- 
szkaniu rodziców drugiego 
przyjaciela. 

A jeśli umysł dziecka i jego 
przyjaciół dojrzewać już za- 
czyna dla spraw wielkich, ucz- 
my ich razem patrzeć na życie 
dookoła i kładźmy „pierwszy 
fundament" wychowania ideo- 
wego. Wtedy w waszym domu 
dziecko obce, mały przyjaciel, 
nauczy się tego, czego mu nie 
umie dać dzisiejsza szkoła, ani 
może jego własny dom. 


LABORATORJUM 
WARSZĄWA 
zabezpieczysz się 


doskonałe pielęgnuje cerę. 


kupca, ale należącego do rasy Właśnie dlatego do Bielska szła 


przyjaciół socjalizmu, do narodu, 
który wydał Mordochaja Marksa. 
Na odchodnym zrobił mu jeszcze 
drobna przykrość, o której nie 
warto wspominać. Zresztą i tak 
wspominać o niej nie wolno. 


|Przyszedł do polskiego sklepika- 


rza i powiedział mu, że odtąd tyl- 
ko u niego będzie nabywał to- 
wary. 

Właśnie w tym czasie szłą po- 
ciągiem z Warszawy do Bielska 


czestników pogrzebu w Bielsku | (nje wiem na pewno — tak to so- 
nie niósłby transparentów, WZzy-|pję wyobrażam) paczka ulotek, 
wających do zaniechania akcji | wzywających do walki z akcją 


popierania handlu polskiego. 


Jakoś tak się złożyło, że w Biel- 
sku straciły nagle znaczenie pe- 
wne podziały klasowe. Mianowi- 
cie polski robotnik w Bielsku 
stracił poczucie przeciwieństwa 
interesów z burżujem-wyzyskiwa- 
czem i krwiopijca, właścicielem 
małego polskiego sklepiku z pie- 
czywem, nabiałem i warzywami. 

Opuścił swego dotychczasowe- 


go przyjaciela, wprawdzie też 


bojkotowa, wydanych przez Pol- 
ską Partię Socjalistyczną. 

Cofnijmy się jeszcze o kilka 
dni wstecz. Żydowski „Nasz 
Przegląd“ napisał wówczas, że 
blok demokratyczny musi się zde- 
cydować. Odniesie w Polsce zwy- 
cięstwo wtedy, kiedy poprą go 
demokratyczne mniejszości naro- 
dowe. Wiadomo — Żydzi. 

W Warszawie zapadła decyzja. 
Postanowiono poprzeć Żydów. 


paczka z ulotkami. Ile tych ulo- 
tek było, nie wiem. Czy wystar- 
czyłoby, dla wszystkich uczestni- 
ków pogrzebu ś. p. Wanata? Mo- 
że nie. Socjaliści chyba nie spo- 
dziewali się tak wielkiego zgro- 
madzenia w tym dniu w Bielsku. 
30.000 osób — kto to mógł prze- 
widzieć? 

Okropnie mnie dręczy pytanie, 
co się z tą paczką ulotek stało, 
jeżeli była wysłana. Może miej- 
scowi działacze socjalistyczni w 
Bielsku, zajęci przygotowaniem 
do pogrzebu Wanata, zapomnieli 
ja odebrać na poczcie, czy też na 
dworcu? Może odebrali, położyli 
gdzieś w kącie bielskiego oddziału 
T. U. R. i zapomnieli o niej? 


Towarzysze — tak nie można: 
Pewne rzeczy nzgadnia się z Ży- 
dami, centralny komitet coś usta- | 
la, towarzysz Niedziałkowski w 
przerwach poci się nad płomien- 
ną odezwą, a wy co? Tak sobie 
złożyć nieotwarta paczke gdzieś 
ża szafie, by padła ofiarą zapo- 


twarz będzie wtedy wyglądać jak 
brudna.. przy opaleniźnie naj- 
iadniej wygląda odcień ivoire, 
który podkreśla różowo - żółta- 
wy odcień skóry i ładnie z nim 
harmonizuje. Przy cerze bladej 
ładnie wyglądają odcienie z ga- 
tunku „łososiowatych" przy ce- 
rze bardzo przejrzystej i różowej 
— odeienie błękitnawe. 


KOLORY WINA 
I FIOŁKÓW 
Wielki triumf święci też obec- 
nie gama kolorów zw. „vins de 
France“ — od jasno czerwonych 
i ceglastych do ciemnopurpuro- 


wych i wiśniowych —- prawie 
czarnych. Kolory te nadają się 
|=] 


Gospodyniom. na ucho 


Twarożek domowy. Mleko zsiadłe 
z dnia poprzedniego wraz zę śmie- 
taną wstawić z naczyniem do garn- 
ka lub miski, napełnionej wscą go- 
rącą (mniej więcej temp, 55 stop.) 
do wysokości mleka w naczyniu 
wstawionym.  Postawić miskę na 
ciepłej płycie kuchennej, aby woda 


nie ostygła, albo zmieniać w misce 


wodę nalewając w miarę jej stygnie | 


cia Świeżą ciepłą. Gdy sernik od- 
dziela się od serwatki, a nawet od- 
wraca do góry čnem i mleko jest 
zupełnie ciepłe, zlać je do rzadkie- 
go płóciennego woreczka lub na sito, 
wyłożone płótnem i osączyć. (Ogrze- 
wanie mleka nie na płycie bezpo- 
średnio a w ciepłej wodzie zapobie- 
ga nierównomiernemu ścinaniu ser- 
nika. Twaróg źłe ogrzany jest su- 
chy i sypki, niesmaczny). Osączon; 
twaróg osolić, jeśli trzeba dodać je- 
szcze śmietany lub młeka, jak kto 
lubi, wymieszać ze szczypiorkiem. 


mnienia pod grubą warstwą ku- 
rzu? Towarzyszowi Niedziałkow- 
skiemu będzie przykro. 

Może przypomnicie sobie o ode- 
zwie, gdy ktoś wdrapie się na 
szafę, by wbijać w ścianę 
gwóźdź, na którym ma być « po- 
wieszony portret zasłużonego „tu- 
rowca* Wanata? 

A możę rozdawaliście tę ulotkę 
podczas pogrzebu? Myślę, że to 
się też na nic nie zdało. 
30.000 


Buty; 
uczestników uroczystości 


znakomicie zarówno na skrom- 
niejsze sukienki spacerowe jak 
i na okrycia jesienne — płaszcze 
i kostiumy, które przybiera się 
często czarnym astrakanem. 

Obok czerwieni — królują tak- 
że i fiolety. Odcienie fijołkowe 
odpowiednie są zarówno dla bru- 
netek jak dla blondynek, pod 
jednym warunkiem: muszą 
mieć olśniewająco świeżą cerę i 
szczupłą, młodzieńczą figurę. O- 
pinia, że odcienie fioletowe od» 
powiednie są tylko dla starszych 
pań jest dziś uważana za prze- 
sad. 

Na rano i popofudnie używa: 
my kolorów śmielszych — i w bar 
dzo śmiałych też zestawieniach: 
np. suknia bordo, płaszcz zielony 
w odcieniu vert bouteille. Na po- 
południe i wieczór — kolory spo- 
kojniejsze, ciemne; jeżeli pani 

i nie do twarzy w kolorze czar- 
| nym, może śmiało zastąpić go 
ciemnogranatowym, który jest w 
tym roku bardzo modny. 
MATERIL_.ŁY 
MATOWE 

Materiały modne będą przede 
wszystkim ciężkie i matowe. Za- 
sadą: wyborowy gatunek, bez 
krzykliwych efektów. Dużo ve- 
lourów także bez połysku, często 
przerabianych z wełną. Wełny 
giadkie, przypominające sukno 
jersey wełniany i jedwabny, oraz 
różnego rodzaju crêpes zdobędą 
prawo obywatelstwa — tak mod- 
ne w ubiegłym roku cloquć i jed- 
wabie wygniatane w deseń nie 

|będą już noszone. 

Na płaszcze i kostiumy kupi- 
my wełnę grubą w wielkie supły 
lub z długim wsosem; na sukien- 
kę crêpe marocain lub erepe 
romain, który doskonale się ukła 
da w fałdy, drapowania i mar- 
szczenia tak charakterystyczne 
dla mody jesiennej. 

Alinette 


Potzta czeska 
opiekunką zakochanych 


Czeska poczta wypuściła nową 
serię znaczków pocztowych, prze- 
znaczonych specjalnie do nakle- 
jania na... listy miłosne. Kore- 
spondencję, opatrzoną w takie 
znaczki listonosze obowiązani są 
doręczać tylko adresatom. Poczta 
czeska staje się więc opiekunką 
| zakochanych, gwarantując im bez- 
pieczeństwo korespondencji i o- 
chronę jej przed niepowołaną cie- 
kawościaą osób trzecich. 

COE S 


W TARCZYNIE 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Wendy (kiosk na przystanku 
P. K. P.). 


MO S W ESEE EE 


socjalistą, nie jestem humanita- 
rystą, ale jestem chrześcijaninem. 
Więc powiem Wam, Towarzysze 
z Bielska, byście nie kładli naci- 
sku na takie rzeczy i myśleli wię- 
cej o przyszłości. Wytłumaczcie 
towarzyszom z Warszawy. że po- 
parcie bloku demokracji „pol- 
skiej“ przez żydów może ten blok 
ostatecznie położyć. O formach 
tego poparcia nikt ostatecznie nie 
jest poinformowany, ale wszyscy 
wiedzą, że za to poparcie wyda- 


żałobnej starły ją napewno na' no dwa miliony ulotek, że te dwa 
miazgę. Nikt ni2 czytał. A szkoda. miliony ulotek straciły swą aktu- 
Złotousty towarzysz Niedziałkow- alność wskutek jednej jedynej ku 
ski wysilił się. A może pomagał li. 
mu sam Wicek, znany w gronie| Postarajcie się dowiedzieć: mo 
przyjaciół jako Wicek - Akademik. że jest ruch, który walczy z wy- 
Ładnie musiało być napisane i Z zyskiem, z niesprawieanwością i 
uczuciem. | krzywdą szczowich mas, a równo- 
Zresztą wogóle zanadto byli- cześnie nie toruje d zysko- 
ście tam w Bielsku podnieceni. wi żydowskiemu w innych for- 
Nie można tak o wszystkim pisać, mach, na przykład w takich, jakie 
ale zwrócę Wam uwagę, że te są obecnie w Rosji, gdzie żydow- 
szyby i tak dalej i tak dalej, to' ski komisarz jest gorszym krwio- 
wszystko razem nie ma jeszcze | pijea niż żydowski kapitalista! 
wielkiego znaczenia. Nie jestem | 


E asin ow CĆ 
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Jadąc szosą Oikusz — Kraków, na 
I4-tym kilometrze od Olkusza, wjeż- 
dżamy do wsi Sułoszowa i stąd aż do 
Ojcowa jedziemy piękną dolina Prąd- 


nika, wśród białych Sskalek wapien- 
nych. 
Samochodem można całą dolinę; 


zwiędzić w ciągu godziny, piesza wy 
cieczka trwa około dwóch dni. Swoi- 
sty jednak urok tych miejscowości 
można poznać tylko mieszkając tu i 
odkrywając coraz to nowe i niespo- 
dziewane ugrupowania Skał, kaprysy 
wąwozów , bujną zieleń dolin, wyła- 
niających się nieoczekiwanie wśród ła 
nów zboża lub łesistych zboczy. 

Urwiste skałki wplecione są w buj- 
ne życie przyrody i towarzyszą pracy 
cziowieka. Pracy ciężkiej, wymagają- 
cej uprawy stromych, lecz urodzaj-, 
nych zboczy, udry na udry z przyro- 
dą. Nieraz większa ulewa porywa ca- 
łe szmaty gleby, zarzucając przestrze- 
nie stosami głazów, jak to miało miej- 
sce wiosną r. b. 


isaga 


Białe Skałki. 


Dolina Prądnika obfituje w 
ilaść źródeł. Pierwsze, 
tek Prądnikowi, bije u stóp nowego 
koscioła w Sułoszowej, biorąc odrazu 
rozmach górskiej rzeki. I nie próźnu- 
je ani chwili. Brak studzien przy za- 
urodach zmusza judność do pielgrzy- 
mek po wodę, każdę źredło poi jakąś 
wioskę. Po zboczach gór windują wo 
dę w beczkach — końmi, w wiadrach 
na nosidłach, i jak kto może. Kilka- 
dziesiąt młynów i tartaków korzysta 
po drodze z mocy zasilanego w coraz 
to nowe źródła potoku. Każda chata 
w dolinie zdobna w opuszczoną i po- 


Natomiast dzięki przedsiębiw, _zości 


do Skały, gosposia „na wycugu“ tlu- 


miejscowej ludności, przewaga Żydów | maczyła turystom, że nie uznaje ani 


nie jest tu tak widoczna. Wiele do- 


się w ręku Polaków; ze straganami 
jest również rozmaicie. W konfekcji 
i obuwiu przeważają polskie, w bran- 
ży gotowych ubrań — żydowskie. 


| 
i 


Ciekawym zjawiskiem jest przejście 
skupu po wsiach w ręce ludności wło 
ściańskiej. Podczas pieszej wycieczki | 


Jeczy Stokowski 


Jan Walach jest pewnego ro- 
dzaju miejscową 
Dzisiaj jego subtelnie rysowane 


ziówki, dzieciaki są juź legendą i! porozkładanych 


każdy Ślązak chcąc dać gościowi 
do zrozumienia, że i Śląsk ma! 
swoich typowych artystów i to 
|takich, z których w każdym ra- 


łacha. 

Taka właśnie legenda zaprowa- 
dziła mnie do jego pracowni 
Istebnej. Przypomniałem sobie 
wystawę u Baryczków w 1934 ro- 
ku, niezdecydowane stanowisko 
krytyki, różnorakie ustosunkowa 
nie się publiczności i nie wiedzia 
lem naprawdę czego 'mam" się 
spodziewać, zwłaszcza, że Wałach 

pracuje w kompletnej izolacji, 
nie utrzymując najmniejszego 
kontaktu z żadnym z Środowisk 


krzywami zarośniętą sławojkę; o stud 
niach jednak okólnika nie wydano, 
aczkolwiek miałyby tu frekwencję 
większą. Ludność tutejsza sławojki 
traktuje jako rodzaj podatku podym- 
nego ... i odpowiednio je szanuje, na- | 
wet bieli wapnem. Pod względem 
iimatycznym miejscowość jest pra- 
wie niewykorzystana i wspomina lep- 
sze czasy przedwojenne, kiedy Ojców 
był pomimo złych dróg, ośrodkiem du 
żęgo ruchu turystycznego z b, Kongre 
suwki. Wygodne połączenie szosą z 
Olkuszem i Krakowem niewiele pomo- 
glo. Dawny zabór rosyjski, mając ot- 
warty dostęp do uzdrowisk  małopol- | 
skich, tutejsze okolice omija. Kraków 
odwiedza je tłumnie tylko w niedziele 
i święta. Pensjonaty w Ojcowie zieją 
pustkami i murszeją. 


Ojców zdobył sobie niesłusznie opi- 
nie miejscowości wilgotnej, Swoisty, j 
przedwojenny romantyzm właścicieli 
willi i budowniczych, wybierał dla pen; 
sjonatów miejsca tuż nad strumienia- 
mi. Wilgoć dawała się we znaki zarów 
no budynkom, jak i organizmom let, 
ników. Obecnie parcelacja terenów w| 
Ojcowie na zboczach Złotej Góry po- | 


ŁUGQOWIE PRZEDNI 
4 REGUL VJĄ ZADE 


. 


winna radykalnie poprawić opinię Oj 
cowa, Zresztą wobec dobrej komuni- 
kacji autobusowej, każde.zbocze kilku 
dziesięc:okilometrowej doliny Prądnika 
nadaje się na budowę will i pensjona- 
tów. 

Czytelników „ABC” powinien zain- 
teresować fakt, że w calej dolinie od 
Sułoszowej aż do Ojcowa, nie ma ani 
jednego żydowskiego sklepu, nato- 
piast są spóidzielnie Promyka, sklepy 
prywatne i t. p. Rolę centrum handio- 
wego doliny odgrywa miasteczko Ska 
ła, a przy poważniejszych transak- 
cjach, Olkusz. Środowe targi w Skałe 
«eszą się dużą frekwencja. Hasła boj- 
kotowe docierają do Skały raczej teo- 
retycznie.. 


artystycznych. I odrazu na po- 
czątku muszę przyznać, że po ty- 
lu nieprzyjemnych wystawach 
w Warszawie, po obejrzeniu tylu 
obrazów robionych na tę czy in- 
ną manierę, wejście do pracow- 
ni Wałacha jest naprawdę nabra- 


i niem świeżego powietrza do płuc 


i możością swobodnego obcowa- 
nia z prawdziwym artystą, który 
ma słuszność nie tylko z pewne- 
go punktu widzenia. 

Bardzo dobrze jest zobaczyć 
Wałacha w jego pracowni z tymi 
stale zsuwającymi się okularami, 
z tą jego specjalną bezradnością 
i całym sposobem zachowania 
się, kiedy w rozmowie co chwila 
przechodzi do krańcowo róż- 
nych nastrojów. Raz jest przygnę 
biony, mówi tylko o ciężkich wa- 
runkach, w jakich żyje, o trud- 


| 


Jan Watach — Młody gajdosz. 


z utrzyma- | 
o wszysl- 
kich obowiązkach, którym nie mo 
że podorać, o tym, że w pracowni 
zimą ma Śnieg, że nie ma jej czym, 
ogrzać, o tym, że jeden syn Z0- 
stał na drugi rok w tej. a tej kia- 
sie gimnazjum itd, itd. I wtedy 
mamy wrażenie, że stoi przed 
nami zmęczony życiem człowiek, 
który zerobkując rzemiosłem ar- 


nościach związanych 
niem licznej rodziny, 


| 


tystycznym na chleb, nie widzi | 
żadnego wyjścia z przykrej sy- 
tuacji, 


znakomitością. | dzimy 


i 
w l 


istudent był nagradzany; 


bicia Żydów, ani bojkotu, wystarczy 


brze zaopatrzonych sklepów, znajduje) dc Żyda nie isć, nic od niego nie ku- 


pić i nie mu nie sprzedać, a sam s0- 
bie powędruje „gdzie pieprz rośnie” 

Niesie oto właśnie kilka osełek ma- 
sła za półdziewięta złotego ze Ska- 


Targ w Skaie. skalanka sprzedaje wyroby bednarskie i... dłubie w nosie. 


ły, aby je sprzedać w Olkuszu za dzie 
sieć, zarobi półtora złotego (40 kilo- 
metrów w Obie strony) i nie będzie 


Za kilka minut, kiedy obaj sie- 
wprost na ziemi, aby ła- 
twiej móc przeglądać zawartość 
teczek, Watach 
bierze do rąk kolejno szkice, ry- 
„sunki i drzeworyty. O każdym mó 
wi w jakich warunkach powsta:, 
co on chciał w nim wyrazić i każ- 


dużą | zie można być dumnym, wymienia ' dy jeszcze raz przeżywa. wtedy 
dające począ-| przede wszystkim nazwisko Wa- | trzeba zobaczyć tę ekstazę i jego 


oczy, które poza rysunkami nic 
nie widzą i ręce, które z ogrom- 
nym namaszczeniem układają w 
teczee napowrót poruszone wspo- 
mnienia. 

Z pewnością Wałach nic nie po 
wie teraz o ciężkich warunkach, 
bo teraz wiaśnie chodzi pogórach, 
notuje jak wygladają szałasy, jak 
bawią się dzieci. teraz ' patrzy 
na Wisłę od strony Kubalonki i 
w tej chwili jest dopiero praw- 
dziwym Wałachem - artystą, któ- 
ry może nie zawsze docenia war- 
tość tych prac, jakie wykonuje, a 
który z drugiej strony ma własne 
kryteria, swój własny świat, po- 
za którym dosłownie nie nie wi- 
dzi. 

Wafach nie jest, jak PAT myl- 
nie informował — malarzem sa- 
moukiem. Początkowo kształcił 
się w szkole rzeźbiarskiej w Za- 
kopanem, potem był uczniem 
prof. Mehoffera w Krakowskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. Jako 
jako 
absolwent uzyskał stypendium, 
co pozwoliło mu na wyjazd do 
Paryża i krótką podróż po Wło- 
szech. 

Patrząc na jego prace trudną 
odcyfrować kontakt  Wałacha z 
prądami, które w czasie jego po- 
bytu w Paryżu były aktualne i 
jeżeli coś jest łącznikiem między 
jeco pracami pierwszymi i ostat- 
nimi. to przede wszystkim nie- 
zwykle bezpośredni stosunek do 

natury, który pozwolił Wałacho- 
(„wi pójść wiasną a "CAGŃ zs i który 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


białych skalek 


o ARE ANO J NIK E l a 3 BRA 
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ciężarem dla uzieci, a może w Olku- 
szu kupi znów co taniej, to sprzeda 
w Sułoszowej. Jak Bóg da. 

Za więcej kupić nie może, bo ma 
kapitału obrotowego tylko 10 zł. : to 
pożyczone; wychowała sześcioro dzie- 
e gi, a najstarszy jest za 
wojsku, Historia nieciekawa, 
nie była powtarzana w wielu wyda- 
niach takich gospodyń, które na nie- 
spożytych nogach biegną wzdłuż doli 
ny, zabierając miód sprzed nosa trut- 
niom żydowskim. Pszczółka taka nie 
czuje się bynajmniej odosobnioną, iui 
poxrzywdzona spoiecznie, z dumą ga- 
worzy, jak to jej 
(600 zagród) buduje już pięć lat koś- 
ciół, którego by się i stolica nie pow- 
stydziła, „Może my nie doczekamy, 
ale dla dziec ii wnuków zostanie”. Jak 
gospodarze plany kościoła spenetrowa 
li, to się zrazu zlękli, taki gmach, to 
i wozy się połamią i konie poniszczą, 
a skąd ludzi do takich robót, a 


skąd pieniędzy, ł nic. Ani się wozom, | - 


ani koniom krzywda nie stała, a przy 
budowie kościoła nie jeden taki sobie 
parobek fachu się nauczył, ten murar 
ki, ten stolarki, a inny znów  kamie- 
niarstwa. k 


najprawdopodobniej będzie jed- 
nym z czynników, które złożą się 
na trwałą wartość jego sztuki. 
Sam Wałach urodzony i mie- 
szkający w Istebnej góral, jako 
jeden z pierwszych swoich obo- 
wiązków ma utrwalanie zabyt- 
ów ginącej z dnia na dzień sztu- 
ki góralskiej, ginącego budowni- 
ctwa, szałasów, strojów, typów 
i nawet przyrody. Ten zanik fol- 
kloru jest dla Wałacha szczerze 
przeżywaną, ogromną tragedią i 
zmusza go do intensywnego Wy- 
chwytywania tego wszystkiego, 
co jeszcze można znaleźć i zano- 
tować. 

To czasem zbyt gorączkowe 
utrwalenie ginącego otoczenia u- 
ważą za swoje posfannietwo i te- 
mu w znacznej części poświęca 
swój czas, pozostawiając dla etno 
logów i artystów nieoceniony ma 
teriał do poznania śląskiej sztuki 
ludowej i śłąskiego Życia. 

Niewątpliwie najważniejszym 
rysem wyodrębniającym go z po- 
śród wielu mu współczesnych 
jest jego rzetelnie katolicki spo- 
sób myślenia i ustosunkowania 
się do natury, człowieka i życia 
w ogóle. 

Człowiek dla Jana Wałacha nie 
jest mechanizmem, którego kon- 
tury i bryłę trzeba wiernie wry- 
sować na arkusz papieru. Warach 
widzi w nim przede wszystkim 
obraz i podobieństwo Boże, w na 
turze w pierwszym rzędzie stwór 
Boży. Człowiek jest dla niego za 
wsze jakimś misterium, w którym 
kryje się największa tajemnica. 
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Str, 64. 

MARIAN ZDZIECHOWSKI. Wę- 
gry i Polska na przełomie historii 


Wilno 1937. Str. 39. 
JAN OTMAR BERSON Sowieckie 


me as NOWY 5 H= 
BŁADĘ 


Chcesz wiedzieć prawdę o Ru- 
chu Narodowo - Radykalnym, za- 
prenumeruj „Nowy Lad“. 

Prenumerata kwart. zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „ABC“ zł. 1.50. 

Adres Adm. i Red. Al. Jerozolim- 
skie 3a m. 11. Konto PKO 10666. 
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Kordybany 
w kościele kartuskim 


Prawdziwym skarbem i chlubą 
kościoła poklasztornego w Kartu- 


zach na Kaszubach są wielkich 
rozmiarów wiszące na obu 
ścianach prezbiterium kordy- 


bany skórzane zdobne w tloczone 
ornamenty roślinne i zwierzęce o 
rozmiarach 3 x 5 m. Gdzienie- 
gdzie powtarza się motyw ów. 
ła. Ustalono, że są to cryginsine | 


KDE 


wioska Sułoszowa * 


ai) 


à ks. Danielewicz taki 
przemądrzały, z niczego, 


moiściewy 


wawa 


sierżanta w ma 
gdyby | 


obuwia 


Targ w Skale. Przymiarka 
w straganie polskim. 


to robi chrzest dzwonów a na rodziców 
chrzestnych dobrał co najbogatszych 


Prawdziwy artysta 


W pracowni Jana Wałacha w Istebnej 


Czymże byłyby jego nawet naj: 


wierniej odtworzone typy bez 
tej wspaniałej atmosfery, jaką 


Wałach potrafi wydobyć i przeka 
zać. Czyż pokazanie ludzi bez tej 
całej psyche, która jest ich do- 
minującą wartością nie byłoby 
tylko akademickim odtwarzaniem 
ksztaltów i zaprezentowaniem 
tylko jednej strony medalu. 
Tylko tacy jak Wałach, a nie 
chłodni kalkulatorzy zestawień 
kolorystycznych, jacyś  sztukmi- 
strze proporcji, czy jakichś może 
interesujących  rozczepień pro- 


mienia świetlnego moga pokazać | 


żywą historię i ducha ludzi. Ta- 
cy dopiero mogą odegrać dużą 
rolę, nawet gdyby tak, jak Wa: 
łach zamknęli się tylko w kręgu 
zainteresowań regionalnych. 
Wałach, który jest bardza płod- 
nym artystą, jest znany przede 
wszystkim jako znakomity rysow- 
nik i drzeworytnik. Ale w jego 
pracowni znalazłem wieiką ilość 
takich prac malarskich, 
zmisniły w dużym stopniu otych- 
czasowe moje o nim pojęcie. 


Dopiero ten, kto spędził w tych 
właśnie górach choćby kilka dni 


w kontakcie z natura, potrafi w| 


pełni ocenić kolorystyczne wypo- 
wiedzenie się malarza, jego reak- 
cję na światło, barwę i swoisty 
charakter istebniańskiej natury. 


równe. Czasem są wyłacznie do- 
kumentem, ale jest pośród nich 


nionych uczuciem, że jeszcze raz 
widzimy w nich Wałacha z jego 
ogromną i sugestywną siłą wypo- 
wiedzenia się. 


| 


Jan Wałach — W odwiedzinach 


Może nigdy nie napisałem tak 
entuzjastycznej oceny żyjącego i 
„tworzącego artysty, a z drugiej 
strony może reprodukcje jego 
prac na słabym papierze nie da- 
„dza czytelnikowi dostatecznego 
ipojęcia o Janie Wałachu, ale 
| wszystkich, którzy by chcieli ze- 
tknać się z jego sztuką, odsyłam 
do „Z.gapionej Elżbietki“, „Pas- 
tuszka', „Matki“ i tych wszyst- 


a pieniądze | prasza. To każden jeden wysupła 
znajdzie. Znów teraz grosza zabraklo, : Siwa, że tak zaszczycony został, a 


l honor ją ominął, to sama prosi... 


które“ 


Obrazki Wałacha są bardzo niesi 


tyle wzruszających i tak napeł- | 


Z 
i 


Str. 


za- 
gro 
po- 
niechtóra gospodyni lamentuje, że ten 
i ko- 
ściół buduje się dałej.. Taki gmach, 
czdkiem sami i dobrowolnie, bez naka- 
+ Ur 

Gdy za chwilę w pokoju brydżo- 
wym Zamku Pieskowej Skaly grono 
snobów przekonuje się wzajemnie, że 
celem życia jest posiadanie pienię- 
dzy i umiejętne przetapianie ich na 
rozkosze życiowe, że wysiłkiem spo- 
łeczeństwa jest rajski ptak,  beztro- 
„sko korzystający z pracy ludzkiego 
bydła... to ja wiem swoje i żałuję, że 
takiego pospolitego rodzimego ba- 
żanta nie można przekształcić przy 
pomocy pewnego zabiegu na tuczne- 
go kapłona, nadającego się do nor- 
malnego spożycia. A szkoda! bo ta- 


gospodarzy, a listem uroczystym 


cy jegomoście długo jeszcze będą 
skladali różne akcesy, byle zapew- 


nić sobie byt rajskich ptaków, póki 
ruch narodowo - radykalny nie wy- 
tępi ten typ doszczętnie... 
Zbytecznym byłoby nużyć 
nika: szczegółowym opisem, 
widzenia zabytków historycznych, 0- 
ryginalnych tworów przyrody, róż- 
nych grot, z Łokietkową na czele i t. 
p. cudów, wymienionych w każ- 
dym przewodniku. Mniejsza z tym, 
że może wiele legend związanych z 
pobytem tutaj królów polskich i ich 
| Geaw zaliczyć wypadnie do ba- 


Czytel- 
godnych 


śni, Ciekawe natomiast, że wszystkie 
te legendy promieniują umiłowaniem 
niepodległe- 


tradycji i kujrem bytu 


go. 

Na wprost t. zw. Bramy Krakow- 
„skiej w Ojcowie pokazują skałkę, do 
złudzenia przypominającą głowę ludz- 
ką z długą brodą i tlumaczą, że to 
jest żydek, pierwszy, który się poka- 
zał w Polsce... i ostatni, który tu po- 
zostanie. To już legenda nowa — oby 
się okazała prawdziwą. 

Wśród instytucji przeznaczonych 
na pobyt letników, w pierwszym rzę- 
| dzie na wyróżnienie zasługuje Za- 
mek Pieskowa Skała na drodze mię- 
| dzy Qlkuszem i Ojcowem, 


j 


| 


j 


Zamek Pieskowa Skała. Basta 
Kazimierzowska 
Tradycje sięgające czasów” Kazi- 


mierza W., w okresie świetności gnia- 
zdo rodu Szofrańców, został prze- 
budówany w XIX wieku po upadku 
powstania styczniowego przez Sobie- 
slawa  Mieroszewskiego. OgołocHny 
później przez właścicieli — spekuląn- 
tów z mebli i popadajacy w całko- 
witą ruinę, został nabyty jeszcze 
przed wojna przez grono zamożnych 
mieszczan warszawskich i po czę- 
ściowym remoncie oddany do  użyte- 
ku w charakterze pensjonatu. Zamek 
Pieskowa Skała posiadając 50 pokoi 
mieszkalnych spełnia swe zadania 
punktu wypadowego dla wycieczek 
okolicznych i miejsca  wypoczynko- 
wego. Rozlegry park, obszerne poko- 
je, duże sale rozrywkowe urozmaica- 
ją pobyt. Spręzysty zarząd kierowa- 
ny na odległość przez sympatycznego 
członka zarządu Dyr. Huzarskiego za- 
pewnia zresztą wszelkie wygody gc- 
sciom. 

Zdala od szlaków turystycznych 
zdana na własny los ludność daje jed- 
| nak sobie radę. Kółka oświatowe, ko- 
ła gospodyń wiejskich, amatorskie 
przedstawienia — wszystko własny- 
mi siłami. W „Święcie gór" tutejszy 
regionalizm nie był jednak reprezen- 
towany. Podobno główną przyczyną... 
brak strojów regionalnych, 


Ten argument zaważył również 
zdaje się na pozbawieniu ulg koicjo- 
wych Pieskowej Skały. Polityka „rwa 
pokaz“ daje się odczuwać nie tlko 
w stolicy, Stanowczo mieszkańcy 
powinni zafundować sobie oddzial 
„Paradebauerów*, Byloby co wysy- 


kordybany hiszpańskie, wykona: | kich prac, w których wyraził | lać na dożynki, lub nawet na zjazd 


ne przed 4 wiekami w Cordobie 
na półwyspie Pirenejskim. 


wdzięczność Bogu, że pozwolił mu 
z sobą choc pośrednio obcować, 


Ozonu. 
A. G. 


— Przepraszam bardzo, ałe zda- 
je się dałam panu przez pomył- 
kę kapełusz magika. 


E MIASTA POLSKIE 


' Już Mickiewicz zauważył, że 
mieszkańcy Zgierza odznaczają 
się nie tyle uporem, ile zacie- 
trzewieniem w kiótni. Grodzisk 
Mazowiecki siynie z roztargnie- 
nia tamtejszych obywateli. W 
Karczewie pod Warszawą miesz- 
kańcy skracają słowa na samo- 
głoskach, podpisując się naprzy- 
kład Fra. Kowalski, co więcej 
przypomina Fra-Diavolo niż pana 
Franciszka. 

Natomiast obywatele Radomia 
eą znani z ciętych odpowiedzi. 
Oto próbka rozmowy, podsłucha- 
na w tym mieście na t. zw. Rajt- 
szuli, w halach targowych. 

— Panie rzeźnik, proszę dwa 
befsztyki, tylko nie takie twarde 
jak w zeszłym tygodniu. 

— Zdawało się paniusi. 

* — Zdawało? A mój mąż to ni- 
by dlaczego myślał, że to zelów- 
ki i chciał sobie przybić do bu- 
tów. l 

— Szkoda, że nie przybił. Miał 
by całe buty. 

— A właśnie, że chciał je so- 
bie przybić, tylko były takie 
twarde, że gwoździe się łamały. 


* CYD CAMPEADOR 

W kinie warszawskim pokazują 
aktualności ze Świata. Przewija 
się właśnie taśma ze zdjęciara: 
zrobionymi w Burgos, chwilowej 
stolicy Hiszpanii. Scena wyobra- 
ża turystów stojących w skupie- 
niu dokoła kamiennegc grobowca. 
Głos speakera wyjaśnia, że w 
sarkofagu spoczywa Cyd Campea- 
dor. 


W ciemnościach słychać gło- 
sik: 

— Mamusiu, kto to był Cyd 
Campeador? 

Chwila milczenia, poczym pada 
odpowiedź: 


i— Nie wiem, spytaj się tatusia. 

— Dobrze, proszę mamy. Tato, 
a kto to był Cyd Campeador?- 

—- Nie przeszkadzaj. To 
słynny toreador hiszpański. 


E WwW NOWYM JORKU 

Park miejski na przedmieściu 
Nowego Jorku. On i ona. On jest 
Europejczykiem, ona rodowitą A- 
merykanką. Siedzą na ławce. 

On: — Prawdę mówiąc, mogła- 
byś przestać żuć gumę, kiedy cię 
„ całuję. 

Ona: — Ach, widzę żeś się nie 
wyzbył europejskich przesądów. 


WESTCHNIENIE 
— Nie lubię wystawnych, obia- 
dów. Początkowo jestem głodny, 
a kiedy się najem i napiję, to za- 
raz chce mi się spać. 


był 


WESOŁE A 


Mnemotechnika 


Saskiej Kępie, już zdaleka zauwa- 
żyłem na jednej z ulic kolegę Ku- 
śmidrowicza, co niezwłocznie 
wzbudziło we mnie zamiar ze- 
mknięcia gdzie w bok. Kolega Ku- 
śmidrowicz bowiem, jest, delikat- 
nudny. Po 


powiedziawszy, 


| Będąc onegdaj przypadkiem na 
nie 
l 


piero początkującą  mnemotech- 
niczką.. Ale ciekawsze, że zapa- 
miętałem sobie adres i nie mogę 
trafić! 

— Jakim sposobem? 

— Widzi pan, zapamietałem so 
bie, że ona mieszka pod szóstym 
przy ulicy, której nazwa pocho- 


pierwsze, stale czwyta człowieka dzi od wojny i dzielności... No i 
za guzik, a powtóre o niczym in- | zajrzałem do spisu ulic, 
nym nie mówi, tylko o mnemo-, że to na Saskiej Kępie, 


patrzę, 
przyjeż- 


— Dziękuję panu — uścisnąń 
mi gorąco dłoń  rozpromieniony 
Kuśmidrowicz — zdaje się, że 
pan ma rację. Artylerii sześć. 

Niezwłocznie popędził w kie- 
runku przystanku tramwajowe- 
go. 

Wieczorem spotkałem  Kuśmi- 
drowicza w kawiarni. Siedział 
nad filiżanką wystygłej kawy, pa- 
trzył z napięciem w sufit i trzy- 


technice. Na ołówki i notesy spo-, dźam, a tu są aż trzy takie ulice: mał brodę w garści. Zmarszczone 
glada z uśmiechem politowania, i, Walecznych, Obrońców i Zwycię- 


pisać sobie adres, czy telefon — 
— bierze faceta za guzik mary- 


jà 
| gdy tylko widzi, że ktoś chce za-, sców... 


— A, to pan ma ładny wybór... 
— Ano właśnie, że zaduży 


„brwi i przymrużone oczy świad- 
czyły o intensywnej pracy myślo- 
wej. 

Mimowoli zaciekawiony 


pod- 


, 


narki, kręci tym guzikiem, i przez wybór, Nie pozostało mi nic in- Szedłem doń. 
cały czas, dopóki guzika nie ukrę- nego, jak obejść wszystkie szó- 


ci, przekłada łagodnie: 


— Panie, po co pan notuje? cąch. I niech pan sobie wyobra-! 


ste numery na tych trzech uli- 


— I cóż? Znalazł pan 
' mnemotechniczkę ? S 
H 2211 > A 

— Właśnie, psiakość — odpar 


swoją 


Rzuć pan to. Notes można zgubić zj; pod żadnym nie mieszka! Co ZAfraSowany — jeszcze nie zna- 
i co wtedy? Jest pan bezradny. tu robić? 


Mnemotechnika, panie, mnemo- 
technika. Sztuka wyrabiania so- 
bie pamięci. To grunt. Jaki pan 
chce zapisać numer? 

— Jedenaście pięćdziesiąt trzy 
dwanaście. 

— Bardzo łatwy numer. Niech 
pan sobie zapamięta tylko tak: 
na początku jedynka, na końcu 


dwójka, a w środku bitwa pod 
Obertynem. 

— Jak? X 

— Bardzo proste: bitwa pod 


Obertynem była w roku tysiącz- 
nym  pięćsetnym trzyàziestym 
pierwszym. Ma pan środkowe licz 
by swego telefonu. Niech je pan 
wstawi pomiędzy jedynkę i dwój- 
kę, a otrzyma pan cafość. 

Udzieliwszy tej rady, kolega 
Kuśmidrowicz odchodzi triumfal- 
nie. 

— Panie, panie! -—— woła za 
nim ofiara wykładu mnemotech- 
nicznego — odaj pan guzik! Ukrę 
cił mi pan guzik. 


— A przepraszam — powiada 
mnemotechnik — zapomniałem. 
Taki jest kolega  Kuśmidro- 


wicz. Nic tedy dziwnego, że na 
widok mnemotechnika chciałem, 
jak mówi poeta, dać dęba, zarów- 
no bowiem chodziło mi o czas, 
jak i guzik. Niestety, uliczka by- 
ta wąska i nie miała przecznie. Z 
westchnieniem ruszyłem naprze- 
ciw niebezpieczeństwa i przywi- 
tałem się z kolegą Kuśmidrowi- 
czem, 

— Ciekawa rzecz — powiedziat 
zaaferowany — szukam tu jednej 
znajomej, której pożyczyłem kilka 
książek o mnemotechnice. Miała 
mi oddać we wtorek i zapomnia- 
ła, ale... 

— To już jawny skandal! — 
oburzyiem się — zapomnieć od- 
dać książek o mnemotechnice! 

— Drobnostka, ta pani jest do- 


— Patrz! Oto jest wykres twej 
uprzejmości wobec mnie od cza: 
su ślubu! 


W hotelu 
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FUN 


ZĄ 


— Łóżko będzie pan miał książ ęce. - 
= To dla mnie obojętnew. Ja jeatem tunatykiem t!i) 
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— A to napewno byfo na Sa- 
skiej Kępie? 

— Nie, tego nie wiem. Pamię- 
tam tylko adres, że od wojny i 
dzielności... 


— Aha. A czy tam czasem nie 
było coś w tym adresie bardziej 
szczegółowego? Może to byta 


jlazłem. Byłem na Żoliborzu, jak 
pan mówił, ale okazało się, że 
tam nie mieszka. Potem pojecha- 
tem na Ochotę, bo mi jeden kon- 
duktor powiedział, że tam jest 
ulica Armatnia, ale i tam nie 
mieszka ta moja znajoma. Więc 
potem pojechałem na Działo- 
|szycką, za Powązki, ale i to oka- 
zało się na nic. Taksamo nie mie- 


ielność piesza? ? $ 
dzielność piesza? Albo konna?jszka na Kartaczowej, na Pradze. 


Albo może lotnicza? 
Kolega  Kuśmidrowicz 
Ślił się głęboko, pogrzebał w wy- 
trenowanej pamięci i rzekł. 
— (oś, co mi się majaczy, że 
tam było, jakby i o armatach. 
Aha. Ulica Artylerii. Żoli- 
bórz. 


Na Bateryjce, to jest na Woli 


zamy- | też nie mieszka. 


— Pod Wilanowem — wtrąci- 
łem — jest ulica Ogniomistrzów. 

— Wiem, byłem. Nie mieszka. 

— A na Redutowej pan był? 

— Za cmentarzem? Byłem. Nie 
mieszka, 


— Tu nie wolno łowić ryb, a widziałem jak pan złowił jedną... 
— Pan mi pochlebia, panie policjancie! 


SKRZYŻOWANIE RAS 

Dwaj turyści wspinają sie na 
Popa Iwana w Karpatach. Obaj 
są zmęczeni. Jeden ma na sobie 
ciepły sweter wełniany, drugi 
cienką koszulkę jedwabna. Narze- 
kają, lecz każdy na co innego. 

Posiadacz swetra skarży się, że 
w wełnie jest wprawdzie ciepło, 
ale gruba tkanina krępuje mu ru- 
chy. Właściciel koszulki jedwab- 
nej uskarża się na chłód, chwaląc 
przytem lekkość i przewiewność 
tkaniny. Wreszcie obaj dochodzą 
do nieoczekiwanego wniosku: 

— Ot, żeby to się udało skrzy- 
żować jedwabnika z owca, mieli- 
byśmy idealne ubrania sportowe. 


OD NICZEGO 

Tak, droga pani, mam teraz 
auto, mam własny dom, mam pie- 
niądze, jestem szczęśliwy. I po- 
myśleć, że kiedy zaczynałem pra- 
cować, to miałem tylko własną in 
teligencję. 

— Krótko mówiąc, zaczął pan 
z niczym. 


ŚLEPA MIŁOŚC 
Pani domu z niezadowoleniem 
stwierdza, że jej wierna pomocni- 
ca Marysia zbyt często zmienia 
narzeczonych. Przedtem był pie- 


chur, potem artylerzysta, teraz 
jest dla odmiany saper. 
Na wymówki, skierowane w 


sposób łagodny, Marysia odpowia- 
da z westchnieniem: 

— Cóż robić, proszę pani, mi- 
łość jest Ślepa i nie odróżnia na- 
szywek wojskowych. 


LITERATURA 
W SOWIETACH 


— Powiedzci emi, towarzyszu, czy 
przeżywaliście kiedy męki twórczo- 
ści? : 

— Owszem. Dwa razy. Dwg razy 
bili mnie chłopi za notatki o ich 
entuzjazmie po  skolektywizowaniu 
gospodarstw. 


ZŁOTA MYŚL 
Najpiękniejszy wiek kohiety, to 
te dziesięć łat między 28 a 30 ro- 
kiem życia, 


ZYWOTY ZWIERZAT 


W  sześciotomowym wydaniu 
„Zycia zwierząt* Alfreda Brehma 
można znaleźć wzruszający ustęp 
o papugach. Autor dowodzi, że 
ptaki, te, przeczuwając śmierć, 
szukają samotności. 

Kiedy ukazało się wspaniałe 
dzieio, przyjaciel Brehma Ross- 
massler wygadał się przypadko- 
wo, skąd pochodzi ów opis. Otóż, 
będąc pewnego razu w gościnie u 
Brehma, Rosmassler zabawiał się 
z papuga. Złośliwy ptak ugryzł 
go w palec, co tak rozwścieczyło 
gościa, że ziapat papugę, ukręcił 
jej łeb i wpakował ją za piec. 

Po tygodniu znaleziono zdechłe- 
go ptaka, a Brehm, który wszę- 
dzie dopatrywał się głębszych u- 
czuć, w rozczulający sposób opi- 
sał śmierć swej faworytki, jako 
typowy przyktad. 

Warto zaznaczyć, że w następ- 
nym wydaniu szczegół ten pomi- 
nięto. Można więc znaleźć błąd 
w jednym z tomów drukowanych 
w roku 1864. Przekład polski 
Niewiadomskiego (skrócony) nie 
przynosi opisu śmierci papuziej. 


STARA SZLACHTA 


— Tak, słyszatem, to stary ród. 


"7 i 
— (o słyszałeś? | 


— Że ich przodkowie wywo- 
dzą się z czasów, kiedy żyli na 
własnym drzewie  genealogicz- 
nym. 


MIEDZY MURZYNAMI 
— Dlaczego twój synek ma 
tak długą szyję? 
— Chorowałam ciężko po jego 
urodzeniu, to też karmiono go 
mlekiem żyrafy. 


CZŁOWIEK 
TOWARZYSKI 


— (Czy pan wie, panie poste- 
runkowy, że ta knudziłem się w 
domu, iż postanowiłem wyść i 
| zobaczyć ludzi? 


na Ka- 
r) 


— Na Ludwisarskiej, 
mionku? 

* — Nie mieszka. 

— Na Polnej? 

— Kuśmidrowicz podniósł na 
mnie znękany wzrok. 

— Polna? A cóż ma Polna do 
armat? 

— No, Polna.. Polowa, artyle- 
ria polowa... 

— Aha, racja. Nie, na Polnej 
nie byłem. Ale tam napewno nie 
mieszka, bo tę ulicę pamiętał- 
bym bez mnemotechniki... 

— Na Prochowej? 

— Tak. To na Pradze. Byłem 
za trzecim nawrotem. Nie miesz- 
ka. 

Po chwili miiczenia powiedzia 
łem z ukrywanem zadowoleniem. 

— Widzi pan teraz, czy nie le- 
piej mieć notes j ołówek. 


oburzył się Kuśmidrowicz — ka- 
żdy głupi potrafi mieć notes i o- 
łówek. Nie sztuka zapisywać so- 
bie wszystko. Ale mnemotechnika, 
panie, mnemotechnika. A co pan 
zresztą zrobi, jak pan zgubi no- 
tes? Jest pan bezradny. 

— Tak, to prawda. Rzeczywi- 
ście jestem bezradny. A wykształ- 
ciwszy się mnemotechnicznie... 

— O, właśnie! Sam pan przy- 
znaje. P 

Kuśmidrowicz ożywił się i za- 
czął wygłaszać dłuższy wykład o 
mnemotechnice. Niestety, nie mia 
łem już czasu i pożegnałem go, 
nie wysłuchawszy do końca opi- 
su najnowszych metod trenowa- 
nia pamięci. . 

Wychodząc, spotkałem w 
drzwiach  Pieczonkę, naszego 
wspólnego znajomego. Powiedzia- 
łem mu o zmartwieniu Kuśmidro- 
wicza j okazało się, że Pieczonka 
zna doskonale pannę, która poży- 
czyła owe podręczniki. 

— Właśnie byłem niedawno u 
nich z wizytą. Zosia niesłychanie 
zapaliła się do mnemotechniki i 
od tygodnia siedzi w książkach 
Kuśmidrowicza. Tak się obkuwa 
zasad kształcenia pamięci, że © 
Bożym świecie zapomniała. 

—. A gdzie mieszka? ê 

— Zaraz zobaczę. 

Pieczonka, który był trochę tę- 
py. powoli dobył notatnik i zaj- 
rzał. 

— Bema sześć. 

— Niechże pan tego adresu nie 
daje Kuśmidrowiczowi, bo jak się 
dowie, że to z notesu, to mu bę- 
dzie przykro. 

— Rozumie się, Ani słówkiem 
nie wspomnę. 

Wczoraj spotkałem  Kuśmidro- 
wicza znowu. Był niewyspany i 
jechał na Targówek. Dowiedział 
się, że wybudowali tam niedawno 
nową ulicę, Granatników. 

Very 


WYNALAZEK 
DLA WIOŚLARZY 


. . .* . 
— Czy wiesz, że do dzisiejsze 
nia trenowałem się w domu? 


© 


PO POWROCIE 
Z RYCERSKIEJ ZABAWY 


1 — To nie jest brama, szlachet- 
— Ach, co też pan mówi — | ny rycerzu... To tylko jej odbicie. 


Z DUCHEM CZASU 

— Papo, przygotuj się, że bę» 
dziesz mi musiał dać wkrótca du 
žo pieniędzy, 

— Na cóż to? 

— Na wyprawę ślubną. 

— Jakto, wychodzisz zamąż” 
A dlaczego ja o tym nic nie 
wiem? 

— Widocznie nie czytuiesz ga- 
zet. 


ROZTARGNIENIE 

Do serii dykteryjek o roztar- 
gnionych profesorach przybywa 
jeszcze jedna. Tym razem jest 
to opowieść lwowska o pewnym 
docencie tamtejszej Politechniki, 
który niedawno wziął Ślub z wła- 
sną asystentką. i 

Wszystko odbyto się zgodnie x 
przyjętym zwyczajem. O godzinie 
siódmej rano, docent budzi się, 
spogląda na żegarek i zaczyna 
szybko się ubierać. Raptem, zerk- 
nąwszy na łóżko, staje jak wryty, 
i woła: 

— Panno Ireno, panno Ireno, & 
skąd pani tu się wzięła? z 


U ADWOKATA 
.— Więc pan czuje się obrażo- 
upy EZ st 

— Nawet bardzo. Postanowi- 
łem wystąpić na drogę sądową, 

— A cóż panu powiedział pań- 
ski przeciwnik? 

— Powiedziat 
szedł do diabła. 

— No, a pan co na to? 

— Ja? Odrazu przyszedłem do 
pana, panie mecenasie. 


AUTOGRAFY 

Niedawno czytaliśmy w prasie 
o przygodzie słynnego artysty fil- 
mowego Taylora, który, po wkro- 
czeniu na „Berengarię* znalazł w. 
swej kabinie kilka niewiast o- 
czekujących na autografy. Jed- 
na z nich leżała pod fóżkiem 
gwiazdora. 

Moda zbierania autografów 
jest stara, bardzo stara, tylko, że 
dawniej polowano giównie na 
podpisy literatów i mężów stanu. 
Naprzykład lord Tennyson opo- 
wiada w swych pamiętnikach, jak 
nie mógł się opędzić od _ natrę- 
tów, którzy uciekali się do pod- 
stępów wszelkiego rodzaju. Na- 
przykład jeden z nich przysłań do 
lorda błagalny list z zapytaniem: 
„Proszę tylko o krótką odpo- 
wiedź, która encyklopedia jest lep 
scza, Webera czy Ogilvie?“ 

Aby nie odpisywać wiasnoręcz 
nie, Tennyson wyciął nożyczka- 
mi „Ogilvie“, nakleił na kartce 
papieru i polecit odesłać adresa- 
towi. 


mi, żebym po- 


U DOKTORA 


-— Pańska córka musi mieć jakieś 
rozrywki. 

— Jakiego rodzaju ? 

— Męskiego. 


— Ratunku! Trafiłem na ruchome piaski. 


m 


«i 


*Niemiec 


Bomby na Wiihelmstrasse 


Atak lctn czy na Berlin 
w ramach 7-dniowych Ćwiczeń iotnictwa Rzeszy 


W chwili, gdy piszę te słowa, Ber- 
lin tonie w ciemnościach. Cztery i 
pół milionowe miasto przykryte zo- 
stało czarnym płaszczem nocy przed 
bacznymi oczyma „czerwonych“ nie- 
przyjacielskich lotników. Wszystkie 
okna zasłonięte, wszystkie niezbęcne 
światła samochodów i autobusów 
przysłonięte niebiesko, na dworcach 
kolejowych błyszczą jedynie niezbęd- 
ne sygnały. Cieszę i ciemności przery- 
wa jedynie od czasu do czasu warkot 
motorów lotniczych 


NALOT 

CZERWONYCH 
BOMBOWCÓW 

ranach 

| 


Berlin, we wrześniu | 
I 
i 
| 
i 
i 


W poniedziałek rano, W ramat 
„tygoćnia obrony przeciwlotniczej" 
rozpoczęły się w całych północnych i 
środkowych Niemczech wielkie ćwicze 
nia lotnicze. Parę minut po 8-ej sztab 
obrony Berlina otrzymał meldunki, że 
nieprzyjacielskie czerwone samoloty 
przekroczyły w dwóch miejscach gra- 
nicę, kierując się ku stolicy. Zaalar- 
mowano natychmiast cały aparat o- 
brony, eskadry „niebieskich“ wyru- 
szyły naprzeciw zbliżającemu się nie- 
przyjacielowi. W kilkanaście minut 
później zagrały karabiny maszynowe | 
i działa arytlerii przeciwlotniczej a 
rozpoczęła się bitwa nad Berlinem. 

Mimo sprzyjających warunków at- 
mosferycznych, nalot na Berlin zo- 
stał, jak orzekli rozjemcy, odparty, 
zanim pierwsze samoloty zdołały čo- 
trzeć do śródmieścia, 


„KAISERHOF 
W GRUZACH 


Szczególnie zażarta walka toczyła 


Powodze 


zależy od właściwego stosowania kre. | KREM OGÓRKOWY Nr. 268 MARY- |sowany pod puder 


się w dzielnicy rządowej j w tak zwa , ka kwiaciarek, które dalej 
swój handel. Pozostali tylko policjane | 


nym miasteczku Simensa. Tu, co chwi 


prowadzą 


la na ulicach pojawiał się biękitny | ci w maskach gazowych, Prezydent 
dym petard, pozorujących wybuchy | policji berlińskiej vom Helldorfi objeż 


bomb lotniczych. Jedna z nich upacła 
mawprost ministerstwa propagandy, 
inna „obróciła w gruzy“ południowo- 
zachodnie skrzydło Kaiserhofu, a trze 
cia trafila w gmach ministerstwa ko 
munikacji. 

Z dachu Kaiserhofu zwisają długie 
czarne wstęgi — znak umowny, że 
trafiony budynek grozi w każdej 
chwili zawaleniem. W oknach poja- 
wiają się małe czerwone chorągiew- 


ki — znowu znak, że budynek zasy- 
pany został gradem bomb zapalają- 
cych 


Na znak alarmu. podany przez 
wszystkie syreny fabryczne, cztery i 
pół miliona mieszkańców Berlina 
skryło się do schronów. Stolica Rze- 
szy zamarła w ciszy i bezruchu. Sa- 
mochocy i pojazdy zatrzymano przy 
chodnikach, — wożźnice į pasażerowie 
udali się do oznaczonych żółtymi pla- 
katami schronów. 


KWIACIARKI 
W SCHRONIE 


Korzystając z uprzejmości kierow 
nictwa ćwiczeń, jedziemy przez opt- 
stoszałe ulice, Na wielkiej arterii ko- 
munikacyjnej 200 — Brama Bran- 
denburska, ani jednego przechodnia. 
Właśnie ukazują się nad nami eska- 
dry „czerwonych”, w tym samym mo 
mencie oczywają się ukryte działa i 
karabiny maszynowe. Na placu Pocz 
damskim w 8 minuty po sygnale alar- 
mu. do schronów ukryli się nawet 
robotnicy, zajęci tu przy budowie ko- 
lejki podziemnej i nie bez pewnego 
oporu przyprowadzono tu również kil 


nie Pani 


| 


dża miasto — wszędzie meldują mu 
się posterunki alarmowe, nie zdejmu- 
jąc masek. . 


ATAK NOCNY 


Wieczorem czerwony nieprzyjaciel 
podjął nowe próby atakowania stoli- 
cy Rzeszy, wysyłając początkowo eg- 
kaćry rozpoznawcze, a następnie cięż 
kie bombowce, które gradem Śmiercto 
nośnych pocisków miały zniszczyć 
centrum Berlina. I znowu, jak orze- 
kli rozjemcy, próby te nie powiodły 
się. Tylko pojedyńczym samolotom u- 
daio się przedrzeć przez linię stano- 
wisk artylerii przeciwlotniczej i sieć 
balonów zaporowych. 

Prasa niemiecku poświęciła całe ka 


limny opisowi odbytych ćwiczeń, en- |- 


tuzjazmując sie dyscypliną i sprawno 
ścią przeprowadzonej próby. „Naj- 
większe manewry lotnicze Świata”, 
„imponująca próba cyscypliny", „Nie 
Spotykany realizm ataku lotniczego” 
— oto próbki tytułów z jednego tylko 
z pism berlińskich. . 


Niewątpliwie entuzjazm prasy nie 
mieckiej jest w dużym stopniu rekla- 
miarski, Trzeba jednak przyznać, że 
przebieg ćwiczeń zakrojonych na ty- 
dzień czasu i powiązanych z wielki- 
mi manewrami armii, floty i lotnic- 
twa Rzeszy był impontjący i że cały 
nacisk położono tu na zademonstrowa 
nie potęgi niemieckiego lotnictwa. Pod 
tym względem ćwiczenia osiągnęły 
peny sukces, dając wymowny Cowód 
jak silne i niebezpieczne sa niemiec- 
kie siły lotnicze. Ger. ` 


tłusty, ściągający pory, nie tylko wy- 
biela i udelikatnia cerę, ale nasuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi. Sto- 
chroni cerę ad 


mu i mydła. Każdej Pani, która pra- | NOWSKIEGO którego wysoka war- |zmarszczek | zpierzchnięć. ŻĄDAĆ 


gnie zachować cerę świeżą — ma- |tość kosmetyczna jest ogólnie znaną. |W APTEKACH 
KREM OGÓRKOWY Nr. 268 nie APTECZNYCH. 


tową, gładką, raczimy stosować: 


1 ,SKŁADACH 


Kronika prowincjonalna 


KATOWICE | 
„AS“ KONFISKUJE TOWARY 


W pobliżu dworu Nowa Ruda w od 
ległości około 300 mtr. od granicy, 
partrolujący nocą strażnik graniczny 
spuścił psa służbowego „Asa“, podej- 
rzewając, że w mrokach przekradają 
się przemytnicy. Pies dopadł trzech | 
przemytników przekradających się Zj 
z towarem, obalił ich na 
ziemię i kolejno pozdzierał im z ple- 
ców wypakowane przemytem toboły. 
Przemytnicy zbiegli na stronę nie- 
miecką. 

TRAGICZNY WYPADEK 


Na pastwisku dworu ks. Donners-; 
marka w Wożźnikach (pow. lubliniec- 
ki) zdarzył się wczoraj krew w m ay 
mrożący wypadek, Pasąca bydło ro- 
botnica dworska, 51-letnia Marta Ła- | 
pok z Woźnik wypędzaia ze „szkody! | 
trzyletniego buhaja, przy czym ude- ' 
rzyła go biczyskiem kilkakrotnie w! 
pysk. Rozjuszone bydle rzuciło się pu 
kobietę wzięło na rogi i wyrzuciło w 
powietrze. Powtórzyło się to kilka- 
krotnie, Łapokowa zmarła, 


LUBZ2ii 
ZNów SERIA GROZNYCH 
POŻARÓW 


(w) We wsi Sąsiadce (pow. zamoy- 
ski) z nieustalonych narazie przyczyn 
spłonęło na szkodę Michała Madzia- | 
rza į kilku innych gospodarzy sześć 
zagród gospodarskich, powodując 
strai na 10 tysiący zł. | 

We wsi Sendowice miał rownież 
miejsce pożar, w którym spłonęto 84 
budynków gospodarskich i domów 
mieszkalnych, tegoroczne zbiory oraz 
narzędzia rolnicze, jak również 25 SZt. 
trzody chlewnej. 

Pożar wybuchł na skutek nieostroż- 
nego obchodzenia się z ogniem. Stra” 
ty sięgają 70-000 zł. 

W płomieniach omal nie zginął 8-let 
ni chłopiec, Józef Wojewoda, który 
doznał ciężkich poparzeń. 

Trzeci wypadek pożaru zanotowano 
we wsi Drohiczany (pow. hrubie- 
szowski), gdzie pastwą płomieni pa- 
dło 16 domów mieszkalnych i zabu- 
dowań gospodarczych na ogólne stra: 
ty 22.000 zł, 

I tym razem przyczyną pożaru sta- 
ło się nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem. 


TRUP W RZECE 
(w) W kol. Stężyca (pow. krasny- 


stawski) wydobyto z rzeki zwłoki nie- |! 


znanego mężczyzny, przy którym zna- | 
leziono metrykę urodzenia na nazwi-: 
sko Bronisława Wójcika. 


ZAJAĆ SIĘ KOMBINACJAMI 
KAMIENICZNIKÓW 


(w). Ostatnio na terenie Lubelsz- 
czyzny, a zwłaszcza na gruncie Łu- 
blina, zanotowano szereg wypadków, 
gdzie kamienicznicy ściągają robotni- 
ków ze wsi do miast, aby służyć im 
potem specjalnie zostawionymi miesz- / 
kaniami. 


Kombinacja ich polega dalej naj 
tym, iż zwabiwszy do siebie jakąś 
rodzinę, obiecują posady i t. d., po- 


bierając od nich pożyczki, których 
procenty odtrącają następnie na ko-. 
morne. 

Sprawą tą winien zainteresować się | 
Inspektor Pracy jak również szerokie 
rzesze Świata pracy - 


OSTRÓW WLKP. 
Z WESELA DO ARESZTU 


w Górznie pow. Ostrów Wlkp. odby- 
wała się uczta weselna. Kiedy całe 
towarzystwo weselne rozbawiło się, 
zjawił się nagle funkcjonariusz poli- 
cji, który dokonał aresztowania mło- 
dego pana Franciszka Wintera z Lew 
kowca pow, Ostrów pod zarzutem do- 
konania szeregu kradzieży. 7 7 

Mlody pan zmuszony był udać się 
natychmiast z policjantem do aresz- 
tu, 

Fakt ten wywołał w domu wesel- 
nym przykre wrażenie. 


ROZSADZAJĄC KAMIENIE, DOZ- 

NAŁ ROZSZARPANIA RĘKI 

Podczas rozsadzania kamieni pol- 
nych środkami wybuchowymi, obuw- 
nik Antoni Krzywda z Jankowa Za- 
leśnego, pow. Ostrów, doznał rozszar- 
pania lewej ręki. 

Niefortunnego Krzywcę  przewie- 
ziono natychmiast do szpitala powia- 
towego w Ostrowie, 


PRZED KOMISARIATEM POLICJI 
USIŁOWAŁA POPEŁNIĆ SAMO- 
BOJSTWO 


Banaś Maria zamieszkała w Kali- 
szu, usiłowała popełnić samobójstwo 
wypijając przed komisariatem P. P. 
w Ostrowie buteleczkę esencji octo- 
wej, 

Desperatkę przewieziono do szpitą- 
la powiatowego, gdzie dokonano od- 
powiedniego zabiegu utrzymania jej 
przy życiu. 

Stan jej jest jećcnak bardzo poważ- 
ny. (C). 


STANISŁAWÓW 


DOM POLSKI 
W POW. NADWÓRNIAŃSKIM 


Na pograniczu wsi Staruni i Żurak 
w pow. nadwórniańskim odbyło się 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 
Przyszły dom polski, który ma być 
ośrodkiem życia kulturalnego obydwu 


wsi. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
proboszcz Smaczniak, przy obecności 
delegacyj szeregu polskich orgamiza- 
cyi. s Aè Fa ę i 
UMYSŁOWO CHORY 
ZGINĄŁ W PŁOMIENIACH 
Rodzina umysłowo * chorego, Kazi- 
mierza Bereżnickiego w  Bereźnicy, 


pow. kaiuskiego, nie mając z chorego |: 


żadnych ' korzyści | 
zamykaniem w piwnicy, 
wczorajszym w piwnicy tej z niewia- 
domej przyczyny powstał pożar, © w 
którym nieszczęśliwy zginął, 

PODWÓJNE MORDERSTWO 

W  Czerniatynie w pow. horodeń- 
skim niejaki Michał Steciuk postrzelił 
z rewolweru Annę Hrehoruk i Micha- 
ła Frankowa, którzy zmarli po prze- 
wiezieniu ich do szpitala. Zabójca, | 
który po wypadku zbiegł, zgłosił się | 
obecnie na posterunek P. P. w Ho-į 
rodence, oddał ' rewolwer i przyznał 
się, że mordedstwa dokona! z zem- 
sty na niewiernej kochance i szczę- 
śliwszym rywalu. 


WILNO 


POCISK ARMATNI 
NA CMENTARZU 
Robotnicy zatruenieni przy częścio 
wej rozbiórce j naprawie starych ka- 
takumb na cmentarzu Rossa, znaleźli | 
w ziemi pocisk artyleryjski dużego 
kalibru, pochodzący z czasów wojny 
światowej, Pociskiem zaopiekowały 
się władze wojskowe. 
RABUSIE NA ROWERACH 
Na drodze Wilno — Widze w odie- 
głości 10 klm. oć Hoduciszek na Ber 
niakowicza wracającego z Wilna z” 
towarem, napadło 3 rabusiów na ro- 
werach, którzy go pobili i odebrali 
mu 13 zł, Po dokonaniu rabunku prze. 
stępcy umknęli na rowerach w kie- 
runku Wilna. Pościg narazie nie da! 
rezultatów, 


maltretowała go 


Kronika poznańska 


KINA 


APOLLO: „Zielony sygnał“, 
CORSO: „Potępieniec“. 

GLORIA: „Przeřwana Pieśń“, 
GWIAZDA: „Zakochane kobiety" 
METROPOLIS: „Tylko raz kocha- 


a“, 
OŚWIATOWE w C. Le „Ostatni | 
in“, ` 
PRE NAISSANCE: „Krew na rz) 
SŁOŃCE: „7 policzków — 7 ca- 
lusów*, 4 
SFINKS: „Trędowata : 
SWIT: „W zamieci żelaza i ognia“. 
TĘCZA-Łazarz: „Płomienne serca“ | 


TĘCZA - Wilda: „Skowronek, 


WILSONA: „Śmierć czycha w 


Dżungli“. 

ZEBRANIE NAR. ZRZESZENIA 

ADWOKATÓW 

Zebranie Koła Poznańskiego Naro- 
dowego Zrzeszenia Aćwokatów uch- 
walilo m. in. udzielić subwencji w wy 
sokości 50 zł. Związkowi Polskiemu 
oraz przeznaczyć 25 zł. na pomoc dla 
pogorzelców w Różkach - Ziema- 


ODDZIAŁ „„ABE** POZNAŃ: 27 GRUDNIA 2 


kach. (h. s.). | 
| 


Z ORGANIZACJI KUPIECKICH 


W czwartek obradowało 
pierwszy w jesieni Zrzeszenie 
ców Chrześcijan w Poznaniu. Przed- 


miotem obrad było zagadnienie szkół ; całej rozciągłości przez Sad Àpeia- 
W. mieszkaniu gospocarza Szeląga | Gokształcajzcych dla młodzieży han- cyjny. 


po raz Sądu Okręgowego, l} 
Kup- bandytów na kary po dwa lata wię- 


dlowej oraz wybór komitetu obchodu 
25-lecia istnienia Zrzeszenia, które 
uroczyście Święcić będzie kupiectwo 
poznańskie na wiosnę przyszłego ro- 
ku. (h. s.). = 1a 


ODZNACZENIE DZIENNIKARZA 


Redaktor naczelny „Dziennika Po- 
znańskiego'* p. Józef Winiewicz otrzy 
mał krzyż oficerski Korony Węgier- 
skiej. Wręczenia orderu dokonał p- 
konsul Tomaszewski. (h. 8.). 


AKADEMIA KU CZCI 

ŚW. WINCENTEGO A PAULO 

Dziś, w niedzielę z okazji 200-łecia 
kanonizacji św, Wincentego a Paulo 
odbędzie się w sali koncertowej przy 
ul. Św. Marcina 8 uroczystą akade- 
mia. Pe przemówieniu d-ra Kucharka 
nastąpi część muzyczno - wokalna. 


SPRAWCY NAPADU NA STARYM 
RYNKU SKAZANI NA DWA LATA 
WIĘZIENIA 


Przed Sądem Okręgowym stanęli 
Stanisław Rawecki i Ećward Pyka, 
oskarżeni o głośny swego czasu na- 
pad rabunkowy na Władysława Sza- 
frańskiego na Starym Rynku. Wyrok 
skazujący obu 


zienia został obecnie zatwierdzony w 


ABC — NOWIN? CODZIENNE 


W  dniu|” 
H 


| nania. 


dimit 


MAY t 
" ożieki _RBRorsirnacroni 
`- DZWIENÓW” 


PEŁNY ZAKRES DŹWIĘKÓW DZIĘKI AUTOKOMPENSACJI 
AKUSTYCZNEJ I UKŁADOWI TRÓJDIODOWEMU 


Rozsiewacz dźwięków -jedno z wielu tegorocznych niepszeń odbiorników Philips 


Super 7-38 - umożliwia równomierne rozprzestrzenianie się dźwięków również we 


wszystkich bocznych kierunkach od aparatu. Urządzeni 


to zapewnia nie tylko 


idealnie wierny obraz dźwiękowy, lecz również idealny rozdział dźwięków. 


p 


Kawiarnia przy ul. Zamenhofa 
20, od dłuższego czasu była pod 
obserwacją policji politycznej. 
W dniu 25 bm. z powodu liczniej 
szego grona bywalców kawinr- 
nianych, policja wkroczyła do lo- 
kalu, w którym akurat odbywała 
się narada bojówkarzy komuni- 
stycznych. Na posiedzeniu oma- 
wianą była sprawa odwetu za w; 


bijanie szyb w sklepach żydow: 
skich. 
Zatrzymano kilka osób z po- 


Śród których znanych i już wie- 
lokrotnie karanych działaczy ko- 
munistycznych, Karpa Samuela 
Baumgartena Mojżesza i Brune- 


GOSPODA POD 


ZŁOTĄ KACZKĄ 


w etyiu XVI wieku 
KRÓLEWSKA 11 przy SIMIE 


otworzyła swoje podwoje 
GOŚCIU MIŁY, 
KU SZLACHETNEMU 
UGOSZCZENIU CIĘ 


Staropolakim obiadem B.SO gr 
Kolacyą Tradyeyjne fanaberyeifrykany 


Notariusz Rozwadowski 
skazany 


Sąd Okręgowy w Lesznie po prze- 
prowadzeniu rozprawy przeciwko b. 
notariuszowi Rozwadowskiemu z Ko 
ściana, skazał go na 3 lata więzie- 
nia, utratę praw publicznych i oby- 
watelskich oraz 10 tys. zł. grzywny 
za przywłaszczenie sobie depozytów, 
Tak więc jeszcze jeden z działaczy 
„sanacyjnych** doczekał się ukorono- 
wania swej kariery. (h. 8,). 


Opera z roku 1818 


dła radiosłuchaczy 


Operę „Czaromysł* Karola Kurpiń- 
skiego — którą w dniu 27. IX. r. b. o 
godz. 21.00 nadaje Rozgłośnia Lwow- 
ska — napisał Kurpiński w roku 1818 
i w tym roku wystawił ją w Teatrze 
Narodowym w Warszawie. Tekst do- 
Starczył Kurpińskiemu A. Żułkowski, 
znakomity ówczesny aktor i autor 74 
Sztuk. Jest to opera romantyczno - 
fanastyczna. Charakterystycznym 
momentem w muzycznej strukturze 
tego dzieła jest aria, której tekst za- 
powiada formę „oracji* tak dobrze 
nam znanej z oper Moniuszki. Jak- 
kolwiek muzyka ma cechy swej epo- 
ki, to jednak nie brak tutaj elemen- 
tów połskiej muzyki ludowej, a mia- 
nowicie melodii, rytmów. a nawet 
pewnych swoistych harmonii, Ze 
względu na te narodowe tendencje 
Kurpińskiego, opera jest warta poz- 


Í tła kilka osób, przy 


(nych o szereg nadużyć 


LIPS i 


ra Samuela, którzy mieli kieru- 
wać akcją odwetową. 

W tymże czasie przy ul. Lesz- 
no 42, odbywały się podobne po- 
siedzenia żydowskich członków 
KPP bojówkarzy, na którym przy 
jeto całkowitą taktykę stosowania 
represji odwetowych na polskich 
pikieciarzy żydowskich sklepów. 
W tym wypadku policja zatrzyma 
których zna- 
leziono dokładne piany działania 
odwetowców. Zatrzymano Segała 
Jakóba, Rosentala Mojżesza, Le- 
benbauma Szyję i innych. Zatrzy 


» 
ASS PHizies Supet J 4. 


Komuniści-żydzi gotownii prowokacje 


-Aresztowanie dwóch bojówek komunistycznych 


mani zuani są z działalności ko- 
munistycznej. 


PIONIER” 


Merszałkowska IHi 


B. starosta Was - 
stanie w poniedziałek »rzed sądem 


KRAKÓW, 25.9. W poniedziałek 
przed Sądem Okręgowym w Przemy- 
ślu rozpocznie się proces b. starosty 
w Jarosławiu Henryka Wasa i czte- 
rech urzędników starostwa, oskarżo- 
pieniężnych 
na szkodę samorzadu, komitetu po- 
mo ofiarom powodzi i kolonii let- 
nich. 


Na rozprawę wezwano 33-ch 
świadhów, Proces zapowiada się nad- 
zwyczaj sensacyjnie, gdyż b. Btaro- 
sta Was cieszył się poparciem szere- 
gu wysoko postawionych osobistości, 
a O sposobie jego urzędowania mówie 
no głośno jeszcze przed postawie- 
niem go w stan oskarżenia, 


Smierć zamiast przyjecia 
Zemsta nauczyc ela na sprawcach jego kalectwa 


W Sądzie Okręgowym w 


Lidzie spodarzy. Ci, mszcząc się za pominię- 


rozpatrywano sprawę Żyźniewskiego, i cie ich, napadli na Żyżniewskiego i 
nauczyciela z Dukowicz, oskarżonego (pobili go tak silnie, że kilka tygodni 


o zamordowanie trzech osób. 
Sprawa ma posmak sensacji 
wzgiędu na okoliczności, jakie towa- 
rzyszyły zbrodni. 
Żyzniewski urządził kiedyś przyję- 
cie, na które nie zaprosił swych go- 
E E N 


O:piwiedzi Redakcji 


Panu A. P. z Dęblina: Sprawę 
przez Pana poruszoną omówimy, da- 
jąc głos zwolennikom inż. S. Choć j 
jest on człowiekiem ideowym — idzie ' 
błędną croga. 


l leżał w szpitalu i do dziś dnia ma spa 
ze raliżowaną nogę i kręgosłup. 


Po wykurowaniu się Żyźniewski 


zaprosił do siebie sprawców napadu 
ale zamiast przyjęcia powitał ich ku- 


lami  rewolwerowymi, 
miejscu trzy osoby. 
Żyźniewski odpowiadał z więzienia 


zabijając na 


i okazywał silną depresję. Na wnio- 
sek obrońców lekarze zbadali oskar- 
żonego i po naradzie stwierdzili, 
jest umysłowe zupełnie zdrowy į za 


że 


swoje czyny odpowiada. 

Sąd skazał Żyżniewskiego na 6 tat 
więzienia za zabójstwo z premedyta. 
cją. Obrona zapowiedziała apelację, 


REZERW ZZ OW ZA ÓRAALZZ Ea Ta 


Nowoprzybywający prenumeratorzy otrzy- 
mać mogą na żądonie początek powieści 


IACKA BRZEZINY 


t + 


„PANI NA PUSTYNNYCH SZLAKĄCH” 


WAARRAARRAAARARAAARAPRRP PNA ZPPAPPAP Z EPP 


NACZYNIA KUCHENNE ; 
w |IDELCE nier 


NOŻE 


 LUMINIOW/ 
k WAN 


WYŻYMACZKI, TERMOSY peitin 
Krzysztot BRU N i Syn 


PIORA 


WATERMANA wysczs 
ALBUMY. > GALANUERIA 


St Winiarski 
Nowy Swiat Dal 6wW4ż, 


MATERIAŁY. ; UBRANIOWE 


d fabryczne s 
L BOSZ 
Wierzkalie 2 


PASY srez 
POŃCZQEHY 
GUMOWE 


SZOBER, SZYMCZYK 
Skarupk! rog 


kkarsz= Ma wakiaj 


WEŁNY 
JED y Anje 
BAWEŁNY 


ST. WĘGIERSKI 


Mdarszałkowsko 64 


JAN MATU SZEWSKI 


daiar trwwOści 
w ir ykoisa żacn 


Marszoikow 


im HROSTOWSKI 
„Marsz aik oWsko' 108 

EN ACZYN IA” 

“KÜCHEN NE 


„WYŻYMACZKI. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ŻYRANDOLE - LAMPY - ŻELAZKA 


inne „grzejnik: elektryczne 


BRACIA BORKOWSCY:s.A 


Aleja 


A. PSZCZOŁKOWSKI 


ZARi A 5 KKAWIECKI 
WY ŁĄCZNIE 
ZAMÓWIENIA 


Łęalaa 1 tel dv. 


AMERYKANKA 


Skiep tabr. Ma: czaikowska 94 


'WEŁNY:— JEDWABIE — WELWETY 


Jesi PAWŁOWSKI i 


OBUWIE ES 15 
BUTY wojskows 


WUUWUDEOK Nik 


A. KISIELEWSKI 


Ai. Jjerozolimsko 32 


FUTRA 


3.903:7/.3 8 


JE UJEJSKA 


uu podeszwacn 


Nowy. Ewit 29 zy 


* MĘSKIE” "GOTOWE 


"Ina: ‘ZAMÓWIENIA 
specjalnóść Samy 


Sti CICHOCKI 


Żyrawia-28; tel LOON 


"KRYSZIAŁY 1 
SZKŁO 
PORCELANA 

sI. GAIK 1 B. ILECKI 


Wierzbo 3; te 


jerGzOl:mSkuo U 


S-ka. | 


Marszaikowskc 129 


WEŁNY 


JEDWABIE 


KUNUPKA. REDULSKI 


AMarszołkowsko 13G 


| MODNE 
OBUWIE: 


KE STRUS 


Gw mi) oil ć 


Bielizna Pullow=cy, Swaty 
Pończochy, Skerpeik: 


K, (GLIWICKI 


„nmielne 27 
łkowską 59% 


-. Ceny łabryczn= 


RADIOGRAMOFONY 
PŁYTY 


instrwińenity muzyczi 


GB. Rudzni 


~“Marszoaikowska 146 


BIZUI ERIA SZTUCZNA 
WYKWINTNA. GALANTERIA 


wybó; Grzehień. 
Gvzików 


W. MaciejewSKi: s-ka 


-~ Moarszełkowsko 85 


Duż; 
Klamer 


Orup amiy 


+ 


p «ad 
1u0J1 5060 


za 


M NW3ZSYW 


zagadkowy 


raid lotniczy 


samolotów sowieckich nad Finlandią 
Dobro wolne lądowanie bombowca 


HELSINGFOKS, 2%. 9. Wczoraj 
cała Finlandia została wstrząśnięta 
ı wiadomością o tym, że 6 sowieckich 
samolotów wojskowych w ciągu 2-ch 
godzin unosiło się nad terytorium Fin- 
landii. Dziś już nie ulega kwestii, że 
w napadzie brało udział nie 6 lecz 11 
ciężkich sowieckich samolotów bom- 
bowych z których jeden z własnej i- 
nicjatywy lądował na terytorium 
iSuojarwi. Dwaj lotnicy zeznali, że 
pełnią służbę sanitarną i lądowali na 
terytorium Finlandii przez pomyłkę. 
Obu lotników aresztowano. Przy sa- 
molocie, który, jak okazało się jest 


potężnym oompowcem - hyaroplanem 
ustawiono wartę. Badanie lotników 
odbywa się już od 11-tu godzin. Wy- 
niki trzymane są w tajemnicy. 


Zasługuje na uwagę fakt, że hydro- 
plan posiadał bardzo mały zapas pa- 
liwa, co wskazywałoby, że lotnicy za- 
mierzali dokonać dalszego przelotu. 
Według komentarzy prasy helsingfor- 
skiej, aresztowani lotnicy prawdopo- 
dobnie chcieli uciec z Sowietów i 
wzięli udział w tajemniczym nalocie, 
by przy tej okazji wylądować na ob- 
cym terytorium. 


SAMOZATRUCIE 


NA TLE WĄTROBY 


Samozatrucie bywa przyczyna wie 
lu dolegiiwości (bóle artretyczne, ła- 
manie w kościach, bóle głowy, wzełę- 
'cia, odbijania, bóle w wątrobie, nie- 
smak w ustach, brak apetytu, swędre 
| nie skóry, skłonność do obstrukcji, 
plamy i wyrzuty na skórze, skłon- 
: ność do tycia, mdłości, język obłożo- 
iny). Trucizny wewnętrzne wytwa- 

|rljące się we własnym organiźmie, 
zanieczyszczają krew, niszczą orga- 
nizm i przyspieszają starość. Wątro- 


ba i nerki są organami oczyszczają” 
cymi krew i soki ustroju. 20-letnie 
doświadczenie wykazało, że zioła le- 
cznicze „Cholekinaza.'* H. Niemojew- 
skiego, jako  żółcio-moczopędne są 
naturalnym czynnikiem  odciążają- 
cym soki ustroju od trucizn włas- 
nych. Bezpłatne broszury otrzymać 
‘można w laboratorium fizjologiczno" 
| chemicznym „Cholekinaza" H. Nie 
| na Warszawa Nowi 
Świat Nr. 


11 autorów jednej książki 


Oryginalny po 


Czasopismo „iHovory © kni- 
| hach“ (Rozmowy © książkach) 
| wpadło na niezwykły pomysł, zor 
| ganizowania współpracy literac- 
kiej. Postanowiło mianowicie opu 
blikować powieść detektywistycz 
ną, której autorami . mą być 11 
; najwybitniejszych pisarzy czes- 
kich. Współpraca ich pomyślana 


mysł literacki 


nie wie, który autor pisał rozdział 
poprzedni. 

Warunkiem dla autorów roz- 
działów jest nieuśmiercanie w rox 
dziale więcej niż 1 osoby, wystę- 
pującej w rozdziałach poprzed- 
nich. Powieść tę będzie pismo pu 
blikować rozdziałami w swych ko 
lejnych numerach przyczym dla 
czytelników rozpisano konkurs, 


NOWOCZESNE OPRAWY: 
OŚWIETLENIOWE 
Fabryka Żiondoj Elektrycznych 


A. MARCINIAK S.A. 


s Sklep: fabryczny 
Bracka 4,- "trl :*9" 60-55, 


ZEGARKI 


DYWANY, MATERIAŁY MEBLOWE 
Tapczany Narzuty, Firanki 


Ż.KILTYNOWICZ 


Mazewiecka 16 
Dom towarow; B. C. K. Morazdłkorsko 87 


WYKWINTNE KRAWIECTWO 
PALTA GOTOWE 


Jezet (GB) PETZ 

Żurawia 33, te 

FUTRA — 

| „MO DELE 
PLW N l c Kil 


szalkowska 90 


| jest w ten sposób, że powieść bę- 


poz 


A 
YMYZSSY 


każdy pisany przez innego auto-| który z 11 pisarzy jest autorem 


ra, przy czym żaden z piszących | odnośnego rozdziału A 
Chcąc wygrać — trzeba grać, chcąc grać, trzeba się 

zaopatrzyć w los loterii klasowej . To chyba jasne? 

peaa ij 


Olbrzymi jeleń 
= = = —=na"ulicach Łodzi ""- 


ŁÓDZ, 25. 9. Na ul. Piotrkowskiej, 
głównej ulicy miasta, ukazał się dziś 
w godzinach rannych olbrzymi okaz 
jelenia, budząc wśród przechodniów 
zrozumiałą sensację. 

Jelenia przy pomocy żołnierzy u- 
dało się schwytać. Przywiązano go 


dzie się składać z 11 rozdziałów, | polegający na tym, by odgadnąć 


R-67-/3 


F, WORONIECKI 


Osscirńskich 2 tel: 620-77 r l Mor 


go, Jednakże jeleń wyrwał się 4 
zbiegł. 

Zarządzono ponowną obławę, ce- 
lem schwytania go i dostarczenia de 
parku Źródliska, stanowiącego zaczę- 
tek łódźkiego ogrodu zoologicznego 


WARSZAWA OL. ZŁOTA N 3 


KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSK 


PALTA JESIENNE ZIMOWE i FUTRA 


+ z własnych i powierzonych materiałów poleca 


M. GROCHOWSEE 7421934" 
WEŁNY, JEDWABIE, BAWEŁNY 


poleca najtaniej na sezon jesienny 


KOŁACZ 
SZPITALNA 6 


| E 


J 
DAMSKIE i MĘSKIE 
NET łapkowe, fokowe i t. d. 


FUT RA rakowe, lapkowe, iokowe 1t d 


ZAMAWIAĆ i PRZERABIAĆ u MISTRZA 


Wykonywa wszal- 
kle zamówienia 
z gc; z 
powlurzonych 
materiałów 


KAPELUSZE 


[ZŁOTA 8, przy Marszałkowskiej (front sklep) 
[ZŁOTA Modnie € solidnie $:tanio i punktualnie 


JEDWABIE = WEŁNY A wAta 
MARSZAŁKOWSKA 123 róg Siennej 


WIELKI WYBÓR © CENY NISKIE S====== 
EEEE WET OPORZE ER WR 


KRAWIEC MĘSKI 


wojskow F. BAŃKOWSKI 


| CYWILNY NOWY-ŚWIAT 34 - Tel. 520-29 


OBUWIE 
ZKOL 


Robota wykwintna 
Wykonanie solidne 


RA E s K IE duai pierze, 
nicuje i fasonuje nowootworzona 


pracownia A. JANECKI 


O CENACH 
NADER PRI YSTEPNYCH | 


F. GREDZINSKI; SE zoo 


MARSZAEKOWIWA 30 TEL. 63824 


| zanio: DLA MŁODZIEŻY DO SZKÓŁ amio: 


PRZEŚCIERADŁA, PODPINKI, KOPERTY, KOCE, KOŁDRY 
RĘCZNIKI, OBRUSKI, CHUSTKI DO NOSA, MATERIAŁY 
BIELIŻNIANE, FŁÓTNA HARCERSKIE, POLECA z FABRYKI 


„ZYRARDÓW: 


e. WYROGÓW WŁÓKIENNICZYCH Wt. L. Szczubiał 
WARSZAWA. UL ØB RACHE A 1 8 TEL 516.02 


WYKWÓRNIAJZE A RASOLI 


KPARESESAKCE i MESHE CH 
J. GOSTKIEWIC Z knspvrowa 5 


Honorujemy Bony Spół. Tow Kuoców Polskich 
= 


Zaprenumerować ABC 


można OSOBISCIE tub LISTOWNIE w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rozolimskie 3-a | p. lokal 10. albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33. 


Już rozpocząłem i iann a zamówień na sezon 
jesienno-zimowy. Nowe modele i nowoczesny krój. 


| J. SKWARĄA weka » 


SKÓRZANA GALANTERIA | | 
Dla pp. Studentów i Uczniów |BIELIZNA — KRAWATY 


l f 0 R l E SZ | polecamy na sezon szkolny AŻE — 
O O Ssa z BRULIONY, ZESZYTY JP'EL1ZNA ma mr 


i PRZYBORY SZKOLNE ADAM ZIEMSKI 


po cenach niskich 
Marszałkowska 186 


IZOLACJA 
Fabryka Materiałów Budowlanych 
„IZOLACJA, Warszawa, Hoża 55, 
tel. 8.55-58. Materiały przeciw wil- 
goci i wodzie zaskórnej. Preparaty 
impregnujące i odgrzybiające. Zim- 


ne bitumy, Izolacje ciepłochronne 

i akustyczne. Wykonywanie wszel- 

kich robót, wchodzących w zakres 
izolacji i odgrzybiania. 


plac Zbawiciela 
przyjmuje wszelkie obstalunki 
.reperacje po cenach przystępnych 


MAGAZYN pra | 
| RYSZARD | 
) ŁĄCZYŃSKI 


ZEISS 
MARSZAŁKOWSKA.ÓŚ 


R, „PĘKALSKI iS, DMOWSKI 


o-Krzyska 19, tel. 2.44-82 


Polacy kupuja tylko u Polaków! 


Skuteczna reklama 
— dźwignia handlu 


R Do By TB r NL To R TB TB.» Go lg 


Honorujemy bony „Kupiec Polski” 


h 
| ICH 


de drzewa w parku Ke. Poniatowskia - 


KUSIAKOWSKIEGO -m WARECKA 11. 


| = 


kims (MEW 

450 zł. grzywny 

„za nieumyśiny przemyt 
walut obcych 


Przebywajacy na wywczasach wa- 


kacyjnych przemysłowiec warszawski | 


p. Kaczorowski, wyjechał ze swa żo- 


ną do Sopot samochodem, Podczas 
rewizji celmej okazało się, że Ko- 
czorowski posiada więcej gotówki 


niż nato zezwalają przepisy dewizo 
we. Za przekroczenie to Koczorowski, 
jego żona i szofer Żurawski pociąg- 
nięci zostali do odpowiedzialności 8ą- 
dowej. Na rozprawie wszyscy iroje 
tłamaczyli się, że nie znają i nie wie- 
dzieli o zadnych przepisach dewizo- 
wych. Sąd jednakze “zakwalifikował 
czyn ten jako Świadome przestępstwo 
i skazał Koczorowskiego na 300 zł. 
grzywny, jego żonę na 450 zł. grzy* 
wny i szofera na 2 miesiące aresztu 
z zawieszeniem, 


„ W ŻYCHLINIE 
zaprenumerować „A BC* nożna 
u p. Andrzeja Obidowskiegu 
ul. Kilińskiego 7 m. 9. 


ZAPOBIEGAJĄ ZWAPNIENIU, SKLEROZIE, 
OTYŁOSCI — ZIOŁA PRZECIWARTRETYCZNE 
APTEKI J}. GESSNERA, AL. JEROZOLIMSKIE 11 


29 wywrotowców przed sądem 
Komuniśc chcieli współpracować z W.cami 


Sąd okręgowy w Lublinie na sesji 
wyjazdowej w Chełmie rozpatruje od 
trzech dni sprawę 29 oskarżonych o 
przynaieżność dò Komunistycznej 
Partii Zachodniej Ukramy i roboię an 
typaństwową na terenie gminy Rako 
łupy (pow. chełmski), s 

Dotychezas przesłuchano 56 świad: 
ków. Najcharakterystyczniejsze były 
zeznania instruktora wojewódzkiej Or 
anizacji „Wici“, który stwierdził, iż 
miejscowe żywioły wywrotowe — w 
drodze do opanowania wszystkich or- 

„ ganizacji — zaproponowały zarządo- 


a eco m AA] 
WRZESIEŃ 


26 


NIEDZIEJA ' 


wsenó! | zachód. 
5 28] 11-27 
4 


S 
21 6]12 53 
11-59] 4-41 

JST |... 


"3 r 


Dziś św. Cypriana 
Jutro św. Komy 


wi oddziału „Wici“ utworzenie „wiąz- 
ku sąsiedzkiego, otrzymując odpo- 
wiedź negatywną. = 
Szeroko zakrojona agitacja wywro- 
towa w organizacjach legalnych, cha 
rakteryzowała się specyficznymi me- 
todami komunistów, 
* Rozprawa, której wznik podamy 
w najbliższym numerze „ABC“, trwa 
w dalszym ciągu. 


zamkniecie 


hotelu turystycznego 
w Gdyni 


Z dniem 1 października zamknięty 
będzie na okres zimowy hotel turysty- 
czny Ligi Popierania Turystyki, miesz- 
czący się w dawnych halach Targów 
Gdyńskich. 

Od dnia otwarcia, t. j. w ciągu nie- 
spełna 3 miesięcy z masowego hoteiu 
turystycznego skorzystało przeszło 24) 
tysięcy osób. 

t kwietnia 1938 r. hotel, po grun- 
townym odnowieniu, będzie ponownie 
oddany do użytku turystów. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


— — au 
—— 
aaa 

m 


CZYŚCI 


Str. 1' 


«u 


=sioruje wszystko! 


Na osi Poniatowski — Solarz 
Jeszcze o Gaciach 


(Od specjalnego wysiannika „ABC”) 


Gaciarze zżymają się na aszel- 
ką wzmiankę o wodzu. Zaułani w 
swój rozum nie uznają niczyjego 
autorytetu, nie chca nikogo słu- 
chać — przynajmniej oficjalnie. 

Wszystko co mówi chrzestny za- 
pada „studentom“ gięboko w ser- 
ca, ale sam Solarz ciągle podkre- 
śla, że nie uczy ich niczego, że to 
oni własnym dowcipem dochodzą 
do wszelkich wniosków i poglą- 
aów. I gaciarze powtarzając 
wszystko co Solarz wymyślił i im 
podsunął — są jednak święcie 
przekonani o własnej twórczości 
i wynalazczości. 


PASTERSKA 
ANARCHIA 


Żadnego wodzostwa, żadnego 
autorytetu, żadnej hierarchii. Je- 
Śli gaciowiec krytykuje bolsze- 
wizm to przede wszystkim: zel 
względu na dyktaturę Stalina, za 
robienie z Lenina studni wiedzy i 
doskonałości. Jakaś pasterska 
równość, jakieś stosunki możliwe 
na księżycu sa ideałem gaciej 
młodzicży. 

Ze znanych form 
jedyna odpowiadająca 
wydaje się anarchizm. 

Człowiekowi nie przyznającemu 
głośno wyższości nawet chrzest»! 


ustrojowych 
Gaciom 


STEFAN © F BICH 
OGLOSZENIA DROBNE 


|LOKALE | 


ROZNE 
a. 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 


$, OLSZEWSKI casai" 
poleca bieliznę: damską, męską, 


dziecinna, pościelową, piżamy, iu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od t9l2 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa. 


m ZZ o 
erpowrotnie — wszelkie Wyrzuty, 
Pryszcze, Wąegry, Zapalenia — u- 

suwa słynna Maść Ziojowa: „irem 

Świętojański . Laboratorium „Deida". 

Telefon 991-01. Warszawa, Krucza 46. 


Wywciąć! 
FURA — srzyymuje * "kuśnierz 


Henryk Kabut. Chmielna 43 m. 22 


tel. 335-41, j 
EC męski, damski, 

KRAWI przyjmuje ro- 

boty do domu, wykonanie so- 
lidne, tanio, Bryszewska 17 m. 


25, — Przybylski, 


NA SELON SZKOLNY oe 
OBUWIE gimnastyczne  wSZElkIe- 


go rodzaju na skórze, 
łosiu, gumie oraz pokojowe i teniso- 
we. C. J Borueki, Marszałkowska 79. 


PIERWSZORZĘDNY > ..... 
Wi Jsstzebsa MARSZAŁKOW- 


WŁ Jastrzębski 
tel 9.25-78 ceny 


SKA 86 m. 14 b, przystępne 
» RADIU-SEnViCt 


NU 
N.. u Wszelkie naprawy 
strojenia Superhetero- 


dyn e. t c. Zakłady Radiotechniczne 
»Dezet“ Nowy Świat 21 m. 27, tel. 


3-17.74. 

ZIOŁA świeże skuteczne przy skle- 
rozie, cukrzycy, nerkach, 

wątrobie i innych poleca Zielarnia 

Książęca 6 — 4. 


MEBLE 
|Riaaa 


A.A.) GUKAZJA-MEBLI 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW. 
SKI* Plac Trzech Krzyży 12 — No 
wy Świat 39. — Pierwsze źródło! — 
Wiasna wytwórnia! — Pokoje kont: 
plety od 800 do 1500 zł. Gabinety — 
Stołowe — Sypialnie Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino 
wane Pojedyńcze sztuki — Dogoć 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady — 
Projekty „Wnętrz” Nowy Świat 39 
Plac Trzech Krzyży 12. 

higieniczne ta- 


À. TAPCZANY picerskie, Oto- 


many, Kozetki, Fotele-Łóżka, Kana 
By-Łóżka, Dogodne warunki. Firma 


(KU.R.SY 


MEBLE a 08 tą OB 


ki pojedyńcze poleca tanio Andrzej 
MACZEĘK, CHŁODNA 36. 
gotowe I na zamówienia 


MEBLE własnego wyrobu połeca 


Chrześcijańska Wytwórnia  Karyłow- 
ski i Gorgas, ut. Świętokrzyska 2. 
gotowe i na zamówienia 


MEBLE wyrób własny. Gorgas i 


Karyłowski. Firma Chrześcijańska, ul, 
Nowogrodzka 8. 


f 
i 


MEBLE Sziony, Gabinety, Sv- 


pialnie, Stołowe oraz urządzewia ku 
chni, przedpokojów i sztuki pojedyń- 
cze. Dział mebli tapicerskich poleca 
A- Lenczewski i Ska, Mazowiecka 10 


NAUKA I WYCHOWANIE 
= U o AM WERE 
ANG ielskiej korespondencji, kon- 
U wersacji nauczają praktycz- 
nie Kursy Pyrka, Świętokrzyska, sie- 


demanaście. 
FRANCUZ sza” eena, 


konwersacji. Świętokrzyska, siedem- 


naścię. Kursy Pyrka. 
KRD JU modeiowania szycia, wyu- 
czają gruntownie Kursy 
Ireny Pieśko, Nowogrodzka 26, Sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 
KU kroju, szycia, modelowania, 
krawieczyzny, bielizny, gorse- 
ciarstwa. Mieczysławy  Glinojeckiej, 
mistrzyni  cechowej, nagrodzonej 
złotym medalem, Kancelaria przyj- 
muje zapisy codziennie, Wykłady 
podług najnowszych modeli (na ma- 


teriałach). Szpitalna 5 _. 16, tel. 
2-50-39. Lokal szkoły znacznie po- 
większony. 


p ZEE Z O EZR ONZ ZEZ RER ERZROWYDREC, 
Buchalteryjno - Han 
dłowe Gracjana Pyr- 


ka, Świętokrzyska siedemnaście. 
kiej korespondencji, kon- 
NIEMIEC wersacji nauczają prak- 


tycznie Kursy Pyrka. Świętokrzyska 
siedemnaście. 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
ASFALTOWE wyconuje wszyst 


wykonuje wszyst- 
kie roboty asfaltowe, betonowe, bru- 
karskie oraz inne wchodzące w za- 
kres. Ceny konkurencyjne. Telef. 
302-6} i 296-27. 


BETONOWNIA „GOŁKOW” 


Warszawa, Soiec 28, teL 9-89-74 
Płyty. Kraweżniki Kręg!. Rury Słu 
py. Tratki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowe Cegła. Pustaki. O 


ześcijańska. Robota wwarantowa: |grodzenia betonowe pelne, ażurowe 


na. Chłodna 64, 


Tarasy, Osadniki, Basen i t p. 


Ai. Jerozolimskie 7. 
KRAWATY, RIEL'ZNA, 
KAPELUSZE, PIŻAMY, UBRANIA | PARASOLE 


(0 


| 


PALTA 


MIÓD 


nuan ciężko jest znosić bezapela- 
cyjną wyższość sierżanta. To też 
w wojsku już zauważono, że ga- 
ciowi laureaci sa fatalnymi żoł- 
nierzami. 


PASZE SURE 
Przesadny szowinizżm nie kwit- 
nie w Gaciach. Interesuje nie hi- 
storia Polski, a historia chłopów. | 
Hasła jak „yotężne państwo”, 
„mocarstwowa Polska". „silny 
naród“ —- powodują tylko wzru-, 
szenie ramion. Dla gaciowca nie, 
państwo i naród są najważniejsi, 
a — chłopi. Bliższy mu jest chłop 
spod Berlina, niż mieszczanin z 
Przeworska. Gdyby w Gaciach u-i 
rządzano póchody, noszoneby na- 
pewno transparenty z napisem: 
Chłopi wszystkich krajów łącz-| 
cie się! a 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ | 
Jak ograniczony felczer poleca! 
ua wszelkie dolegliwości zażycie, 
olejku Trycynowego, tak gaciarze| 
na wszelkie zagadnienia mają za- | 
wsze jedną odpowiedź: | 
-- Spôłdzielczość! | 
: Rozrasta się ona w ich marze-| 
niach do rozmiarów. któreby zado- 
wolniiy niejednego komunistę, Bo | 
gospodarka sadami, mlekiem, wa- |! 
izywami, rybami, pasiekami, dro- | 
biem ma być spółdzielcza, t. j. ze- | 
społowa, całej wioski razem. Ma- 
szyny rolnicze też powiuny nale- 


I maa laamat 
M óD 100 5 gwarancji, ku-! M jeszkane z utrzymaniem dla 2 — 3; 
racyjny. Różne ga- panienek, najiepiej studentek. Nic-| 
tunkl. Przy 10 kg. rabat.| daleko SGGW. i SGW. Warunki przy- | 


PSZCZELARZ - OGRODNIK 
Ziota 4, telefon 6.62-38, 


KUPNO, SPRZEDAZ 


p= Fornery, Listwy 
ne, Stefan Choromański, 


wia 26 telefon 9-10-47. 
FUTRA Cza:nomski polecą bardzo 
tanio, przeróbki oraz obsta- 
lunxi. Wspólna 40 — 20. Tel, 9-48-20. 
FUTRA możesz najtaniej zamówić, 
kupić, przerobić. Foko- 
we, łapkowe, karakułowe u kuśnierza 
Młynarskiego Antoniego Nowy Świat 
22 m. 30 w podwórzu na prawo. 
biurowe:  arytmorietry 


do 
Ż Thalès: duży wybór ma 


szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupro 
— Remonty.  Maczunder, Marszał- 


kowska 83 tel. 700-05. 
TKOWE 


budowia* 
Żóra- 


a8BZYNY pisania 


Torpedo, podróżne, 


INTERESY MAJĄ 


2 place do sprzedania tylko chrze- 
ścijaninowi, 1) Kobyłka przy 
stacji (3500 m?.), 20 Podkowa Leśna 
m. Wschodnią a Główną (2600 m3), 
cena do omówienia. Wiacomość Al. 
Jerozolimskie 3a, pok. nr. 10, Dział 
Ogłoszeń ABC. 


INTERESY Raa 
{Í T ŁZA] | 
F Poke sprzedam do wyrobu luster | 

i kielstosów do ram, kompictne u- 
rządzenie w Lublinie (sródmieście), 
rak 3740 metrów kwadratowych, : 
udynki murowane, stajnia, wozownia 
drewniane, 


dobrym Stanie, obejrzeć 
plany. Warszawa, Hoża 54 — 1. Feliks 
1 


Smiela. 


gradnik - dzierżawca poszykrwany 
do ogrodu © pow. 6 ha. Pożądani 
reflektanci z Poznańskiego lub Pomo* 
rza, Wiadomość: Jadwiga Jakubow- 
ska, Kowel Wot. ul. Monopolową 12b. 


PRACE ZAOFIAROWANE 
M RE  uSaf 


y trorośla szlachetne owacujące, 

dwuletnie 1,25 morele, brzoskwi- 
nie inne drzewka 2 złote, Sprzedawcy 
poszukiwani, Zakrzewski, Marszał 


kowska 19 — 38, 
j% otrzymać pracę? Zwrócić się do 
fdministraejj „ABC", Warszawa, 
AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szulkiwaniu i zaofiarowaniu pracy za- 
mieszczamy z ustepstwem 50 proc 
W wypadkach uzasadnionych bezpła- 
tnie 
OOOO | ZZ ZY ZOZ | 
graca potrzebna do wszystkiego u- 
miejąca gotować, Al, lerozolimska 
12 — 17 


j2—3 


stępne. Kkaźmierzowska 25 m. 1. 


pokoje, przedpobój, kuchnia, / 
u wanna, balkon. Czyściutkie, 
bardzo ładne, duże, słoneczne, zaraz 
wolne. Na kwaterę wojskową. Szero- 
ka 5. Telefon 10.06-24. Gospodarz. 
poi jasny, Wygodny, łazienka, te- | 
lefon. Nowy Swiat 40 m. 28. Ill-cia | 
brama, front. p | 


PRACE POSZUKIWANE | 
I. a a 
dministrację domu (wyłąsznie chrze- ! 


A ścijański) obejmie solidny i wy- 
kwalifikowany student ekononui, po- | 


siadający doskonałe referencje. Zgło- | 
szenia. ABC, Al. jerozołimska 3a, po-| 
kój Nr. 10 pod „„Administrator”, | 
bsotweńtka dokształcającej smoły | 
handlowej it kursów pisania na' 
maszynie, młoda, energiczna i zdolna 
poszukuje płatnej praktyki, pracy biu- | 
rowej lub w handlu. Zgłoszenia kie- i 
rowac do Działu Ogłoszeń „ABC“ Al. 
Jerozolimskie 3-a, p. 10, pod „Praco | 
wita, 
M łoda, energiczna, zdolna, pracowi- 
ta, po ukończeniu dokształcającej 
Szkoły handlowej i kursu pisania na 
maszynie, poszukuje płatnej praktyki, 
pracy w handiu, biurowości. Zgłosze- 
nia kierować do Działu Ogłoszeń 
„ABC”, Al. Jerozolimskie 3-2, p. 10, 
pod „Skromne wymagania”, 
audlowiec, młody, energiczny, zdol- 
ny, uczciwy, z 10-cio letnią prak- 
tyką w dnżym przedsiębiorstwie hur- 
towym, poszukuje pracy. Łaskawe 
zgłoszenia kierować do Działu Ogło- 


szeń ABC, A! Jerozolimskie 3-4, p. 
In dla „Handlowca - hurtownika”, 
e 


orepetycji za mieszkanie poszukuje 
młoda, energiczna studentka. Spc- 
Cjalność: matematyka, fizyka, łacina. 
Zakres gimn. i liceum. Zgioszenia kie- 
rować do kantoru ABC, Al. jerozo- 


limskie 3a, p. 11, dla Z. H. 
p owiec były urzędnik prosi Sza- 

„Jownych Czytelników o pracę hiu- 
ralisty, magazyniera, ekspedytora, 
znam doskonale prowadzenie mełdun- 
ków, mogę być rządcą, buchalterem 
rolnym, przyjmę i inną pracę. Łaska- 
we zgłószenia ARC, Al. Jerozolimskie 
3a, pokój Nr. 10, „dla buchalrera rol- 


nego”. 

p oszukuie pracy sznyciarz na rożne 
roboty prak. zagraniczna. Al. Je- 

rozolimskie 3. Oferty nod ABC 40. 

p 


racy jakiejkolwiek lub karepetycii 
poszukuje młoda inteligentna, 
ukończone g kl gimn. human.. znajo- 
mość francuskiego, łaciny. Znajduje 
Się w bardzo ciężkich warunkach ma- 


teriamych. Zgłoszenia kierować do 
Działu Ogłoszeń „ABC“, Al Jerozo- 
limskie 3-a, p. 10, pod „Konieczna 


spółdzielnie, mieszkania spółdziel- 


, słuchacz radia nie mógł sobie pozwo- 


żeć do spółdziełni. I konie rów- 
nież. Cóż wobec tego ma za zna- 
czenie, że ziemię łaskawie pozo- 
stawiają poszczególnym właścicie- 
lom? Drobne ustępstwo na rzecz 


| chłopskiego konserwatvznni 


— Kołchozy bolszewickie są złe, 
mówią gaciarze, bo są przymuso- 
we! 


Dobrowolne zavem . źżyskałyby | 
ich pelne uznanie, Gdyby mogli 


staraliby się chłopów do nich na- 
kłonić. Bolszewicy zawsze twier- 
czą, że cała ludność tworzy w 
Sowdepii kołchozy dobrowolnie. 
W miastach zamiast sklepów 


cze, banki, tramwaje, restauracje 
— wszystko wlasnością spółdzie|- 
ni. Ponieważ ludzie miastowi nie 
maja pól więc  spółdzielczość 
miejska byłaby doskonalsza i pel- 
niejsza. Tylko koszula na grzbie- 
cie (i druga w praniu) nie nale- 
żałybr do spółdzielni. 


OP A: 

yć DER Ponia- 
towskiego do solarzowej krynicj 
wiedzy wydaje się wszystkim w 
okolicy oczywisty. Nie tylko dla- 
tego. że na budowę „Uniwersyte- 
tu“ minister dał ponoć 6000 zł. 
jako pożyczkę (w formie bez- 
zwrotnej coprawda, ale zawsze 
nazywa się to pożyczką); że gdy 
parcelowano w sąsiedztwie fol- 
wark Lubomirskich — interwen- 
cja Solarza w ministerstwie na 
rzecz chłopów gaciowych odrazu 
odniosła skutek, że na zjeździe 
kierowników uniwersytetów ludo- 
wych w Łowiczu min. Poniatowski 
i rektor Solarz chodzili cały czas 
pod rękę i prawie się nie rozsta- 
wali, To nie najważniejsze. Ale 
bo ze wszystkich ministrów Ponia- 
towski w Gaciach jest najczęściej 
i najżyczliwiej wymieniany. Ciągle 
się odczuwa jakąś wzajemną nić 
sympatii į poparcia... 

(kol). 


NOWY HORYZONT DLA RADIOSŁUCHACZY 


Kiedy jeszcze niedawno przeciętny 


lié na kupno stuperheterocyny z po- 
wodu zbyt wysokiej ceny, dzisiaj ma 
rzenia o takim odbiorniku Są łatwe 
do urzeczywistnienia, Dzięki wysiłko 
wi laboratorium krajowej fabryki Te- 
lefunken, wyprodukowano superhete- 
rodyny po cenie zwykłych radioodbior 
ników. 

Oto super Fenomen, prawcziwy fe 
nomen techniki | ceny, zbudowany 
na solidnym chassis, będącym funda- 
mentem każdego dobrego odbiornika. 
Właśnie chassis pozwala na skupienie 
i planowe rozmieszczenie całego ze- 
spolu precyzyjnie działających wypo- 
aażeń technicznych, zapewniając nie- 
naganne cziałanie odbiornika na dłu- 
gie lata. it 


Jeśli chodzi o ton, 
już przysłowiowym dobrym tonem 
Telefunkena, gdyż został uzyskany 
dzięki precyzyjnemu opracowaniu gło 
śnika z szeroko wstęgową membrana. 
specjalnej skrzynce akustycznej i sze 
regowi innych udoskonaleń, eo wszy- 
stko razem daje gwarancję dobrego 
i czystego odbioru, Na wyróżnienie 
zasługuje również wielka  selektyw- 
ność, uzyskana nie przez powiększe- 
nie obweców, lecz przez zastosowanie 
specjalnych wysolkkowartościowych ob- 
wodów z cewkami o żelaznych rdze- 
niach, gdyż tą drogą została zapęw- 
niona maksymalna selektywność przy 
dobrym tonie. To właśnie trzeba osa- 
dzić samemu i to tylko przez posłu- 
chanie, obejrzenie i porównanie. 


to ten stał się 


+ 


Zjazd rolniczy 


w Tomaszowie Lubelskim 


(W) W Tomaszowie Lubelskim od- 
był się zjazd gospodarczy, zorganizo* 
wany przez O. T. R. i K. R. Udział 
w zjeździe wzięli prelegenci z Lubel- 
skiej Izby Rolniczej, przedstawiciele 
organizacji powiatu oraz rolnicy z 
pow. tomaszowskiego w liczbie 250 
esth. | 

Na zjeździe tym, który poświęcono 
najpilniejszym i najbardziej aktual- 
nym zagadnieniom gospodarczym, ©- 
mówiono sprawy siewu, wprowadze- 


nie ustawy » nadzorze nad hodowlą 
zwierząt, akcje sadowniczę j handel 
owocami, + 

W wyniku obrad postanowiono wy 
stapić do OTO į KR z wnioskiem o za 
angażowanie instruktora  ogrodnic- 
twa, który hy jednocześnie zorgani- 
zował przetwórstwo i zbyt owocówi 


zajął się sprawą ujednolicenia pro- 
dukcji drogą tworzenia rozmnażalni 


zbóż siewnych o ustalonych odmia- 
nach, 


Ograniczenia dewizowe 


w obrocie z W. 


Władze pocztowe wydały okólnik w | 
sprawie wysyłania przekazów pienięż- 
nych do W. M. Gdańska. Zdarzały 
się bowiem, wypadki przyjmowania 
przekazów nadsyłanycn za peśrednic- 
twem polskiego urzędu Gdansk I bez 
zezwolenia komisji dewizowei, Posię- 


Cd r 
M. Gdańskiem 

powanie to niezgodne jest z obowiązu 
jącymi przepisami dewizowymi, gdyż 
ograniczenia dewizowe maja zasioso- 
wanie również do polskiego. urzędu 
w Gdańsku. Z tych też względów żą- 
dać należy od nadawców, zezwoleń 
komisij dewizowej. 


ABC jest jedynym pismem 
w Polsce, które bojkotuje 
żydowskie biura ogłoszeń! 


Guzik zaprowadził na szubienice 
Esilog morderstwa dwóch kobiet 


W okolicach Ilii w pow. wiiejskim 
jakiś zbrodniarz napad} nocą na 
dwie zamożne niewiasty, mieszkające 
samotnie i wymógiszy na nich odda- j 
nie wszystkich posiadanych pieniędzy | 
i kosztowności. obie zamordował no- 
żem. Jedynym śladem  pozostawio- 
nym na miejscu przestępstwa był zgu 
biony przez zbrodniarza guzik od ma- 
m adena IRE RE „pond 


Stała komunikzcja 
Gdynia — Mon'evideo 
Polskie Linie żeglugowe GAL zde- 

cydowaly wprowadzić nowe połącze- 
nie pomiędzy Gdynia a Monte Video. 
Focząwszy od przysziego miesiąca o% 
kręty pasażerskie zawijać będą stale 
do tego portu, Po raz pierwszy wy- 
ruszy z (zdyni da Montevideo i in- 
nych portów poiudnicho - amerskań- 
skich S S Puławski w dniu 26 paź- 
dziernika. 


rynarki. Policja ustalila, że podobne 
guziki miał sąsiad obrabowanych, rol 
nik Piotr Kulesza, i stwierdzono, że 
przy jego marynarce brakowało jed- 
nego. Ta poszlaka posłużyła de nagro 
madzenia innych dowodów przestęp: 
stwa i Kulesza stanął przed Sądem 
Okręgowym, który skazał go na karę 
smierci przez powieszenie. 


Obniżka opłat 


za telefony 

Jak słychać z dniem 1 paździer- 
nika b. r. nastąpi znaczna zniżka 
gpłat za telefony warszawskie. 
Zniżka obejmować ma zarówno o- 
płaty za abonamenty telefoniczne 
wszystkich Eategorii iak i opłaty 
przy zakładaniu nowych aparatów 
telefonicznych, 


ABC — ROWIKY CODZIENNE — Str. 


Wzmocnienie osi Berlin - Rzym 


Wspólna wizyta Hitlera i Mussoliniego 


w stolicach państw na 


RZYM, 24. 9. Pożegnanie Musso 
liniego, odjeżdżającego do Nie- 
miec miało 


chrakter niezwykle! kim z muzyką włoską i 


czyste dni przygotowano program 
| okolicznościowy w radio niemiec- 
reporta- 


uroczysty. Przed dworcem zebra-| żami z pobytu Mussoliniego. 


ły się oddziały faszystowskie oraz 
oddziały garnizonu rzymskiego w 
galowych mundurach. Dziesiątki 
tysięcy publiczności zgromadziły 
się w pobliżu dworca, który tonał 
w sztandarach włoskich i 
mieckich. Il Duce, który przybył 


w towarzystwie hr. Ciano, Stara-| chium. 


ce i Alfieri, przeszedł przed fron- 
tem kompanii honorowej oraz od- 


nie- | już teren manewrów, udając 


W chwili, gdy pociąg nadzwy- 
czajny, wiozący Mussoliniego w 
licznym gronie dostojników wło- 
skich i świty, zmierzał do granie 
Rzeszy, kanclerz Hitier opuścił 
się 
gościa do Mona- 


A 


na przyjęcie 


Wspólna wizyta 


dduna|ski 


W wyniku wizyty Mussoliniego 
w Berlinie zostaną zawarte licz- 
ne umowy o charakterze kultural- 


nym, naukowym i gospodarczym. 
Zarządzenia ochronne 


Podczas swceyo pobytu w Berli- 
nie, Mussolini będzie ściśle strze- 
żony przez tajną policję, znajdu- 
jacą się w  palacu ` prezydenta 
Rzeszy, gdzie zamieszka Duce, i 
któremu przydzielona zostanie 
straż złożona z 20 esób. Okolice 
pałacu będa w nocy patrolowane 


.- sa 


ch 


a «r 


i transportu na ierytorium Rze- 
szy nie wpuściły, pomimo, że ro- 
botnicy posiadali paszporty i wi- 
zy w porządku. 

- Zarządzenie to pozostaje w ści- 
słym związku z zapowiedzianą w 
Niemczech wizytą Mussoliniego. 
W związku z tym na liniach kole- 
jowych, przez które przejeżdżać 
ma Mussolini, od pewnego czasu 


Z posadki na posadke 
w myśl prawa krążenia elity 


Jedno z pism popołudniowych 
donosi z Poznania: Jak się dowia- 
dujemy, w najbliższych dniach, 
ma ustąpić z ministerstwa skarbu 
p. w. minister Ferdynand Śwital- 
ski i przejść na stanowisko komi- 
sarycznego prezydenta miasta. 

Obecny zaś prezydent miasta 


Poznania p. pułkownik Więckow= 
ski ma zostać dyrektorem naczel- 
nym fabryki wagonów Cegielskie- 
go. Jak wiadomo, p. wicemin. Fer- 
dynand Świtalski przed objęciem 
swego obecnego stanowiska był 
przez dłuższy czas prezesem izby 
skarbowej w Poznaniu. 


Ziazd rektorów 
szkół wyższych 


W dniu 24 b. m. odbył się zjazd 
rektorów  państwowoych szkół 


| Następnie zaznajmiono uczest- 
(ników zjazdu ze stanem prac w 


wstrzymany został ruch kolejowy. | wyższych pod przewodnictwem | ministerstwie W. R. i O. P. nad 
Podobna przygoda spotkała wy-| ministra W. R. i O. P. prof. dr.| reformą studiów na wydziałach 


cieczkę emigrantów . polskich z 
„Francji. Przedwczoraj wycieczka 


działów faszystowskich, a następiw Wiedniu i Budapeszcie przez oddziały policji z psami po- odjechała do Francji i miała prze- 


w 


MUSSOLINI 


nie pożegnał się z chargć d'affai- 
res niemieckim, baronem Plossen 
oraz przybyłymi na dworzec po- 
słami Węgier i Austrii oraz am- 
basadorem rządu gen. Franco. 
Pociąg nadzwyczajny szefa rządu 
włoskiego złożony z 8 wagonów, 
odjechał wśród entuzjastycznych 
okrzyków: „Il Duce, II Duce!" 
oraz przy dźwiękach „Giovinez- 
zy”. 
Przygotowania 


w Monachium 


BERLIN, 24. 9. W przeddzień 
przyjazdu Mussoliniego szeroka 
opinia publiczna w Niemczech 
wyczekuje wielkich uroczystości, 
mających uświetnić to wydarze- 
nie, któremu nadano tutaj nieby- 
wałą histeryczą wagę. Do wytwo- 
rzenia się obecnych nastrojów 


HITLER 


przyczyniają się: przepych deko- 
racyj, zarządzenie o zaniechaniu 
pracy w dwóch kulminacyjnych 
dniach wizyty, oraz systematycz- 
na kampania prasowa. Na uro- 


Pik. Koc 
u Prezydenta 


Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
tej przyjął w piątek w godzinach 
popołudniowych na audiencji sze- 
fa OZN, płk. Adama Koca. 


P. Michał Mościcki 
posłem w Brukseli 


Poseł polski w Brukseli p. Ta- 
deusz Jackowski został z dniem 
1 listopada b. r. odwołany do cen- 
trali M. S. Z. 

Posłem Rzeczypospolitej w Bru- 
kseli został mianowany p. Michał 
Mościcki. 

P. Michał Mościcki sprawował 
w swoim czasie funkcje ministra 
pełnomocnego w Tokio, skąd po 
krótkim pobycie odwołany został 
do centrali M. S. Z. 
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BERLIN, 24. 9. Sądzą tu, że je- 
dnym z tematów roozmów między 
kanclerzem Hitlerem i Mussoli- 
nim będzie omówienie wspólnych 
wizyt w Wiedniu i Budapeszcie, 
które prawdopodobnie będą mia- 
ły miejsce jeszcze bieżącej jesie- 
ni. 

Koła włoskie w Berlinie zapew- 
niają, że Mussolini odwiedzi sto- 
lice obu pąństw naddunajskich i 
sądzą, że sprawa współudziału 
Hitlera w tych wizytach rozstrzy- 
gnie się obecnie w Berlinie. 


licyjnymi. Specjalny oddział po 
licji złożony z 800 wyćwiczonych 


|jeżdżać przez terytorium Rzeszy. 
Wycieczka została również za- 


w strzelaniu policjantów obejmie trzymana. 


nadzór w tych częściach AE Ae- iaa 


gdzie przebywać będzie Mussóli- 
ni. 


Wstrzymanie ru:nu 
kolejowego 


KATOWICE, 24. 9. Dziś w pu- 
łudnie wyjechał z Mysłowic trans 
port robotników polskich na ro- 
boty do Francji. W Bytomiu wła- 
dze niemieckie pociąg zatrzymały 


Japonia 
pośrednictwo 


GENEWA, 24. 9. Nadeszła tu 
wiadomość, że Japonia odrzuciła 
zaproszenie do wzięcia udziału w 
komisji 23-ch, uważając, że kon- 
flikt chińsko-japoński powinien 


. 


wróciła 


GDYNIA, 24. 9. Powrócili dziś 
statkiem „Piłsudski“ do Gdyni 
członkowie pierwszej polskiej wy- 
prawy. naukowej na  Grenlandię, 
zorganizowanej- przez Lwowskie 
Towarzystwa „Geograficzne pod 
kierunkiem prof. A. Kosiby- 
ZEE; M „sawik a iz 


Nowy redaktor ;, 


„Kuriera Porannego" 

Redaktorem naczelnym „Kurie- 
ra Porannego“ został p. Adam Ne 
chaj ze Lwowa. 


sensacyjny proces 
o 1000 zł. wyłudzene na interwencję 
Krętymi drogami chodzi p. Moszkowicz 


Reprezentacja i reprezentacja. 
Wszędzie, na każdym kroku. Nie mi- 
nął miesiąc od zakończenia przewodu 
sądowego w Krakowie, który ujaw- 
niał, że sprzeniewierzenia u nas doko- 
nywały się pod płaszczykiem repre» 
zentacji. Tę iormę, tę nazwę stosowa- 
no przy zwykłych złodziejstwach. 

Obecnie mamy drugi proces — ot, 
taki mały, prywatny, zaledwie na 
1.0590 zł. Proces tej samej serii, co po- 
przedni w Krakowie, 

Zaczęło się bardzo prosto. Pan Ar- 
tur vel Aron Mayzner reprezentował 
interesy p. Moszkowicza — dyrektora 
i współwłaściciela Adrii (bardzo mity 
lokal — reprezentacyjny). Chodziło 
tym razem o Odterminowanie patno- 
ści długu p. Moszkowicza, zaciągnię- 
tego przez tegoż w Z. U. S$. we Lwo- 
wie. 

Owszem, jak się da, to się zrobi. 
Dało się — dało się całe 1.090 zł. 

Według słów pana Mayznera kwo- 
ty te poszły na taksówki, opłaty ma- 
nipulacyjne i kwiaty (koszty reprezen: 
| tacyjne; it. p. Ale jak się z przewo- 
du sądowego okazało, mógł sobie p. 
Moszkowicz sam napisać podanie i 


osobiście pertraktować z Z. U. S. | 
gdyż wszystkich petentów załatwiano ' 


podobnie i ze względu na panującą 
obecnie ciasnotę pieniądza rozkłada- 
no zobowiązania na raty. Teraz do- 
wiedział się p. Moszkowicz, że repre- 
zentacja jest to rzecz kosztowna i 
wielce zawodna i zaskarżył p. Mayz- 
nera. i 

Ale nie o to chodzi, że jeden obco- 
krajowiec nabit drugiego w butelkę. 
Ale, niestety, w tę aferę jest zamie- 
szany p. Michalski, urzędnik, b. kie- 
„rownik sekcji pożyczek hipotecznych 


Tel. 88.333 przy 


Jerozolimska 121. 
i Dzial Ogłoszeń: 


Tel. 309-33. 


Warszawa, 
Piotrkowska 103. Tel. 111 


Zaleski 


Polska ekspedycia grenlandzka 


odrzuca 
Ligi Narodów 


być uregulowany 


nymi państwami. Japonia prze- 
ciwstawia się wszelkiej interwen- 
cji Ligi Narodów w tę sprawę. 


do kraju 
Członkowie wyprawy opuścili 
Polskę 25 maja b. r. Na Grenlan- 
dię zawinęli w dn. 11 czerwca b. 
r. i przebywali tam do końca sierp 
nia. g í , 
Z wyprawy przywiezione boga- 
te zbiory botaniczne i geologicz- 
ne oraz szereg okazów etnogra- 
ficznych eskimoskich, które zosta 
ną oddane do muzeum. Na Gren- 
landii nakręcony został również 
ciekawy film, długości ok _ 1000 
mtr. z życia wyprawy i Eskimo- 
sów. 


E 


bie) podanie i że tylke pozwolił akt 


domu. 3 


Może nawet i tak było, może p.| w sądzie w charakterze oskarżyciela. 


Michalski nic nie wziął. W każdym je- 
dnak razie p. Moszkowicz dał pienią- 
dze w wyraźnym celu, Wiedział, że 


Wojna na Dalekim Wschodzie 


bezpośrednio 
między obydwoma zainteresowa- 


| 


jw Z. U. S., który zapewniał, że bez mają pójść one w tej czy innej for- 
osobistych korzyści pomagał tak mi- |mie (zapewne reprezentacyjnej) do 
łym znajomym, jak p. Moszkowicz, że | kieszeni ES urzędnika. Więc 
tylko napisał za niego (sam do sie- | faktem jest, że chc 

y 
sprawy zabrać zainteresowanemu do | 


| Wojciecha Świętosławskiego. 


Przedmiotem obrad było omó 
wienie i uzgodnienie z rektorami 
tekstu rozporządzenia o stowa- 
rzyszeniach akademickich. 


humanistycznym, matematyczno- 
przyrodniczym i prawnym, wresz- 
cie poinformowano rektorów o 
nowych rozporządzeniach w spra- 
wie stypendiów i przepisów dys- 
cyplinarnych dla studentów >, 


Czerwoni podpalacze przy pracy 


ITajny układ chińsko - sowiecki 


zapewnił Chinom materiał wojenny 


SZANGHAJ, 24. 9. Według in- 
formacyj z wiarogodnego źródia, 
tajny układ wojskowy, przewidu- 
jący zaczepno-odporny sojusz po- 
między Związkiem Sowieckim a 
Chinami został podpisany w sier- 
pniu przez generała Lewina, 
sowieckiego attaché wojskowego 
i przėdstawiciela chińskiej partii 
"komunistycznej Czu -en - Laia. 

Układ ten rzekomo został po- 
twierdzony przez Czang - Kai - 
Szeka. 

Podpisany układ zawiera 28 ar- 
tykułów, ujętych w 5 rozdziałach. 
Przewiduja on: * 

1) iż Chiny i Związek Sowiecki 
zorganizują wspólny komitet Obro 
ny z główną kwaterą w Ulan-Ba- 
tor, 

2) Chiny i Związek Sowiecki 
będą współdziałaly, by Spowodo- 
wać obcą inierwencję w konflik- 
cie chińsko - japońskim, starając 
się podzielić siły japońskie wzdłuż 
długiego frontu, przebiegającego 
granicami sowiecko - mandżurski 
mi, zewnętrznej Mongolii, poprzez 
północne, środkowe i południowe 
Chiny. Poza tym Komintern bę- 
dzie wywoływał rozruchy w Ja- 
poniji i organizował wojnę podja- 
zdowa przeciwko wojskom japoń- 
skim w Chinach. 


ał drogą przekup- 
stwa, uzyskać korzystne dla siebie ža. 
łatwienie sprawy. 

Na razie p. Moszkowicz występuje 


Mamy nadzieję, że w epilogu tej 


sprawy spotkamy go znów na sali 
rozpraw, ale w innej już roli. 


Szanghaju. 


Telefony 566-62 (sekretariat) 666-99 (ogólny), Oddział miejski 
jmuje interesantów codziennie w godzinach 
Kantor prenumerata: 
Al. Jerozolimska 3a, tel. 727-33. Konto P. K. O. 23400. 


16.30—19.30. 


AL Jerozolimska 3a 


-44. Biuro czynne w godz. 10—13 I 15—18. Poznań, 


do domu) i na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 
arica zł. 4.00. Wyd. B (z premią książkową) zł 5150: 
W. M. Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju. 


| O 


Oddziały japońskie u jednej ze zdobytych przez Japończyków bram | oraz za artykuł p. t. „Dwie bitwy 


Ceny ogłoszeń: 


3) Związek Sowiecki zobowią- 
zuje się dostarczyć Chinom amu- 
nicji, ochotników i specjalistów. 
Dostawy sowieckie mają zawierać 
362 samoloty, 100 dział przeciw- 
lotniczych, 300 armat, 150.000 ka- 
rabinów, 60 milionów naboi kara- 
binowych, 100 czołgów, 1500 sa- 
mochodów pancernych, 2500 mo- 
tocyklów, 2000 wagonów itd. 

4) w zamian za to Chiny mają 
pozwolić na działalność chińskiej 


PARYŻ, 24. 9. Rząd gen. Fran- 
co założył protest u rządu francu- 
skiego w związku z aresztowa- 
niem majora Troncoso, powiada- 


Wyrok 


WILNO, 24, 9. Wileński Sad Okrę- 
gowy na sesji wyjazdowej w Wilej- 
ce skazał mieszkańca gminy wiazyń- 
skiej, Piotra Kuleszę, oskarżonego o 
podwójne morderstwo, dokonane w 
cełach zysku, na karę śmierci przez 
powieszenie. 


Centralne władze skarbowe 
otrzymały meldunek o ujawnieniu 
nadużyć w urzędzie podatkowym 
na terenie kieleckiej Izby Skarbo- 
wej. W czasie kontroli gospodarki 
w Urzędzie Skarbowym w Zawier- 


wyioby.0 


Wydobycie węgla kamiennego w 
sierpniu r. b. zmalało w porównaniu 


Marka niemiecka 
w Gdańsku? 


GDAŃSK, 24. 9. Kurier Bałtyc- 
ki zamieścił wiadomość, jakoby 
pewne czynniki gdańskie noszą 
się z zamiarem wprowadzenia na 
terenie Wolnego Miasta marki 
niemieckiej w miejsce dotychcza- 
sowej waluty — guldena. 

Wiadomość tę podajemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego. 


Konfiskaty - 


Orgar. , naczelny Stronnictwa 
Ludowegc, „Zielony Sztandar“, 
na dzień 26 września br. nie uka- 
zał się, ponieważ większość za- 
mieszczonego materiału została 
zajęta przez Komisariat Rządu. 

W Wilnie zostało skonfiskowa- 
ne „Słowo“ za artykuł wstępny 


pod Racławicami“, 


partii komunistycznej. Nadto 
Chiny udzielą Związkowi Sowiec- 
kiemu koncesyj na budowę kolei 
poprzez zewnętrzną  Mongelię, 
Siukiang i Kansu do właściwych 
Chin. Układ przewiduje szereg 
innych koncesyj w Chinach pół- 
nocnych. 

5) sojusz sowiecko - chinski zo- 
stanie wzmocniony przez uSunię- 
cie z Chin wszystkich - obcych 
wpływów poza sowieckimi, 


Protest rządu Gen. Franco 
przeciwko aresztowaniu mjr. Troncoso 


miając, że w razie dalszego prze- 
trzymywania w więzieniu majora, 
zmuszony będzie wydalić konsula 
francuskiego z Malagi 


smierci 


na bestialskiego bandytę 


W noc wigilijną ub. roku Kulesza 
wdarł się przez okno do stojącego na 
uboczu domku Giewałtowskich w osa- 
dzie Pasieki Maćkowskie ; zamordo» 
wał siekierą w bestialski sposób Gic- 
wałtowską oraz jej córkę, rabując 
140 zł, L 


Znów nadużycia skarbowe 
na terenie Izby kieleckiej 


ciu natrafiono na malwersacje. W 
związku z tym aresztowano 2-ch 
pracowników tego urzędu: Jurasz- 
ka i Krosnowską. Szczegóły spra- 
wy trzymane są na razie w tajem- 
nicy. A 


3.062,8 tysiecy ton wegia 


w SIETon.u 
z poprzednim miesiącem o 104,9 tys. 
ton i wyniosło 3.062,8 tys. toń. 

Zbyt węgla kamiennego w sierpniu 
wyniósł: na rynku krajowym 1.885,2 
tys. ton, na rynkach zagranicznych 
950,3 tys. ton oraz dla celów własnych 
kopalń 209,8 tys. ton, 

Wzrósł odbiór węgla ze strony 
przemysłu i P. K. P., ze strony zaś 
pozostałych odbiorców zmalał. 

Zapasy węgla kamiennego na zwa- 
łach kopalnianych wzrosty z 1.029.2 
tys. ton na początku sierpnia do 
1.035,3 tys. ton w końcu tego mie- 
siąca. 


Nowy 


przyżział wajskowy 
płk. Kowalewskiego 


Na podstawie zarządzenia Mi- 
nistra Spraw Wojskowych otrzy- 
mał nowy przydział płk. Kowalew 

|ski Ze stanowiska attache woj- 
skowego przy poselstwie R. P. w 
Bukareszcie otrzymał pik. Kowa- 
lewski przydział da dyspozycji 
Ministerstwa Spraw Wojskowych. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 


ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł, 
w tekście (wśród artykułów) 70 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 ur. na ostatniej stronie — 
70 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekarskie 


30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne 


po 20 gr. za wyraz 


duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy Się za 


oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty — 
wyjaśnienia cvfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Dział ogłoszeń: Aleja |erozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733. 


Druk. Literacka S. z o. o, Warszawa, Al. Jerozolimska 121 
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